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Międzynarodówka 


przeciw naprawie ustroju 
` w Austrii i Polsce. 


Emil Vandervelde, były minister bel- 
gijski, adwokat z zawodu i członek Il-ej 
socjalistycznej Międzynarodówki, jeden 
z bardziej znanych teoretyków socjaliz- 
mu, ogłosił w prasie tejże międzynaro- 
dówki artykuł napastliwy przeciw Au- 
strji i Polsce. W Polsce artykuł ten, u- 
mieszczony w „Robotniku” został skon- 
fiskowany. Berliński „Vorwärts“ po- 
daje artykuł ten pod nagłówkiem: „W 
Polsce skonfiskowane. — Polska a Mię- 
dzynarodówka”. 

Artykuł Vanderveldego na wstępie 
zajmuje się Austrją. W przeglądzie ty- 
godniowym polityki zagranicznej z dnia 
3 bm. podaliśmy obszernie, jak austrja- 
cki chadek minister wojny Vaugoin o- 
panował armję austrjacką i umożliwił 
przez to kanclerzowi Schoberowi przed- 
łożenie projektu naprawy konstytucji. 
Socjaliści: austrjaccy: próbowali przeciw 
Vaugoinowi w swej bezsilności pod- 
hechtać Międzynarodówkę. _ Berlińscy 
socjaliści, Henderson i Vandervelde mie- 
li zastraszyć Vaugoina i Schobera. Już 
po nafisaniu artykułu przez Vandervel- 
dęgo, socjaliści austrjaccy zrobili ustęp- 
stwo, tak, że Vandervelde wsypał się. 

"Główna część artykułu poświęcona 
jest Polsce. Trzeba mieć wiele śmiało- 
ści, aby II Międzynarodówkę ubrać w 
rolę obrońcy Polski. Wszak pamiętamy, 
jak ona w 1980 r. podczas najazdu bol- 
szewickiego na Polskę organizowała 
strajki robotników transportowych w 
Londynie, Gdańsku,'w Niemczech i Cze- 
chosłowacji, by uniemożliwić wysyłkę 
broni i amunicji do Polski. Całkiem 
fałszywie utożsamia Vandervelde sen- 
tyment polski Marxa z sentymentem II 
Międzynarodówki.  Nietylko młody 
Marx wzdychał do wolności Polski, ale 
i młody Bismarck w szkołe pruskiej z 
rówieśnikami śpiewał „Jeszcze Polska 
nie zginęła“. Stary Wundt zamiast w 
` rycerzy i rozbójników, bawił się w Po- 
laków i Moskali. Sam Bismarck w par- 
lamencie niemieckim wytknął socjali- 
stom, że nie górszą czują nienawiść do 
Polski, niż junkrzy pruscy. Prawdy 
tych słów dowiedli w prześladowaniach 
Polaków na Śląsku za Hórsinga i Win- 
niga w Prusiech Wschodnich. 

Historja została więc przez Vander- 
veldego zacytowana fałszywie. Jest on 
takim znawcą historji Polski jak Lie- 
bermann konstytucji Liberji i Japonji. 

Vandervelde nie operuje ani jednym 
przekonywującym argumentem, a żon- 
glerem jest słabszym niż jego współ- 
wyznawca Liebermann. Grozi on Polsce 
uchwałami biura II Międzynarodówki, 
które zbiera się 23 i 24 listopada, Poza- 
tem wzywa Francję i Anglję, aby inter- 
wenjowały u rządu polskiego przeciw 
zamachowi stanu. Tymczasem pre- 
mjer Świtalski wyraźnie zaznaczył, że 
obozowi rządzącemu chodzi o wzmoc- 
nienie władzy prezydenta bez uszczuple- 
nia władzy właściwej parlamentu, ta jest 
kontroli budżetu i ustawodawstwa. W 
Szwajcarji wybiera zgromadzenie związ- 
kowe ministrów na lat trzy, w Stanach 
Zjednoczonych rządzi prezydent cztery 
lata, przy pomocy swoich podsekreta- 
rzy stanu, nieodpowiedzialnych przed 
parlamentem. Nikt nie odważył się 
mimo to nazwać Szwajcarję czy Stany 
Zjednoczone państwami półfaszystow- 
skiemi 

Najbardziej znamienne jest, że p. Van- 
dervelde nic nie wspomina o brater- 
stwie broni między PPS a nac,onaliz- 
mem endeckim, które tym razem stoją 
w opozycji wobec Piłsudskiego. 


Tajne DTZY ME 
Z Rosia S 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 25. 11. Redaktor von Gerlach 
podkreśli w swojej „Welt am Montag“ 
fakty podane przez skazanego na śmierć 
przez Sowiety byłego radcy ambasady 
paryskiej Biesiedowskiego na temat 
współpracy wojskowej rosyjsko-niemiec- 
kiej. 

Radca Biesiedowski zamieścił bo- 
wiem w jednym z ostatnich numerów 
paryskiego pisma emigracyjnego „Po- 
śledniją Nowosti*, redagowanego przez 
Milukowa, sensacyjne dane o bliskim 
kontakcie, istniejącym pomiędzy Reichs- 
wehrą a marynarką sowiecką względnie 
czerwoną armją. Biesiedowski wie do- 
kładnie, że na jesieni bieżącego roku 
pracowało 
w marynarce sowieckiej 50 niemieckich 

oficerów instrukcyjnych, 


inżynierów, oraz techników. Iłość ofice- 
rów i inżynierów pracujących w armji 
jest Biesiedowskiemu nieznana. Tytułem 
wymiany wysłała rewolucyjna rada wo- 
jenna 


czerwonych oficerów z najwyższych 
sztabów rosyjskich do Niemiec. 


którzy tam uczą się sztuki wojennej. 
Najciekawsze są rewelacje Biąsiedow- 
skiego, dotyczące 


fabrykacji materjałów wojennych 
w Rosji. i 


Mianowicie w szeregu fabryk pracują 
Rosjanie i Niemcy wspólnie, przyczem 
fabrykuje się azot, materjały wybucho- 
we oraz aeroplany według planów, wzgl. 
formułek chemicznych niemieckich. Je- 
dna z takich fabryk azotu, leży 50 wiorst 
(1 wiorsta ma 1,066 metrów) pod Mo- 
skwą. Czerwona armja fabrykuje ma- 
terjały wojenne w nieograniczonej ilo- 
ści i na własny rachunek, jest jednak 
obowiązana przysyłać część produkcji 
wojennej na własne ryzyko 

potajemnie do Niemiec dla Reichswehry. 
Tajny transport, kończy Biesiedowski 
swoje rewelacje, jest doskonale zorgani- 
zowany. 

EWG E EE POWRACA TRZĘOOON TATOOINE TĄ 


Mówiąc o Austrji wspomniał p. Van- 
dervelde o koalicji klerykalno-burżua- 
zyjnej, przeciwstawiającej się socjali- 
stom. W jakiem towarzystwie idzie PPS 
przeciw Piłsudskiemu? Z obozem, któ- 
ry uprawiał kult Niewiadomskiego, z 
obozem, który spowodował przez nie- 
oględną hecę antysemicką narzucenie 
Polsce statutu © mniejszościach naro- 
dowych. 

Jeśli zastosuje się ocenę działalności 
ludzi z obozów w Polsce wedle wskazań 
Platona, wyłożonych w Rzeczpospolitej, 
mianowicie, czy w działaniu politycz- 
nem uszlachetniła się dusza. poszczegól- 
nych działaczy, to obóz Liebermannów 
i Rybarskich-Nowaczyńskich zasłużył 
sobie zupełnie na sympatję teoretyków 
politycznych, nie uznających żadnej 
moralnej idei w polityce poza walką o 
żer. 

Obóz, który wierząc w istnienie Naj- 
wyższej Sprawiedliwości, nie stracił na. 
dziei w czasach niewoli, tem mniej pod- 


czas najazdu bołszewickiego, z politowa- ; 


erze 


Nawiązując do tych sensacyjnych 
wiadomości, domaga się redaktor von 
Gerlach jasnego postawienia sprawy 
przez władze niemieckie, ponieważ Bie- 
siedowski, jako zastępca ambasady so- 
wieckiej w Paryżu był niewątpliwie do- 
skonale poinformowany o tajnej współ- 
pracy niemiecko-sowieckiej. Praca ta 
wygląda w ten sposób, jakby obie armje 
zawarły przymierze wojenne, co jest na- 
turalnie nie do pomyślenia, gdyż | 


Paryż, 24. 11. (Pat.) Śmierć Clemen- 
ceau była od dwóch dni kwestją godzin. 
Lekarze stracili wszelką nadzieję urato- 
wania chorego. Jedynie dzięki wyjątko- 
wo silnej kompleksji 88-letniego starca 
ciało jego mogło tak długo walczyć ze 
śmiercią. 

Zwłoki Clemeceau przewiezione zo- 
stały samochodem do rodzinnej miej- 
scowości zmarłego w Wandei, gdzie ma- 
ją być pochowane, 


xk 


Prasa francuska przepełniona jest ar- 
tykułami o zmarłym mężu stanu, pisząc 
w słc wach pełnych głębokiego zachwytu 
i uwielbienia o wybitnej roli, jaką ode- 
grał on w dziejach Francji. 


W „La Liberte“ Camille Aymard za- 
znacza, że nietylko Francja, ale świał 
cały myślą obeciy kył u łoża konającego 
starca. Aczkolwiek Clemenceau od lat 
10-ciu wycofał się zupełnie z życia poli- 
tycznego, — pisze autor artykułu, a 
zmienność opinji publicznej przyzwy- 
czaiła nas do szybszego zapominania 
ludzi, to jednak postać Clemenceau by- 
ła tak wielką, tak potężnie wrosła w 
pamięć ludzką, że inne oblicza mężów 
politycznych wydają się przy niej cie- 
niami. Przez pół wieku imię Clemenceau 
w zamęcie walk politycznych dźwięcza- 
ło jak echo, otoczone przez jednych mi- 
łością, przez drugich przekleństwami. 
Począwszy od Zgromadzenia Narodowe- 
go w Bordeaux w r. 1871, na którem Cle- 


| niem odwróci się od uroszczeń p. Van- | me"ceau najgorecei z pośród 101 nosłów 


derveldego, 
uczyciela Polski. 


występującego w roli na- 
A. P. B. 


prciestował przeciwka oddaniu Nieri- 
com Alzacji i Lotaryngji aż do chwili, 


viecką. 


ier 


wa na stosunki polityki zagranicznej. 
Redaktor von Gerlach przypuszcza, 
że jeżeli dane Biesiedowskiego odpowia- 
dają prawdzie, to chodzi tu o tajne sto- 
sunki, o których prawdopodobnie niewie 
minister Groener. (?) „Welt am Montag" 
przypomina, że współpraca wojskowa 
pomiędzy Niemcami a Rosją rozważana 
była w roku 1923, tak, że obecne sensa- 
cyjne dane są nawet prawdopodobne. 
B. 


gdy z trybuny Senatu zwiastował napra- 
wiernie tej wielkiej krzywdy, nie było 
wypadku związanego z historją Francji, 
któremu nie omieszkał on nadać obrotu, 
odpowiadającego jego namiętnościom 
politycznym. Był to gracz nielada, któ- 
rego świat cały się obawiał. 


W „La Victoire" Georges Bienaime 
przypomina wałki, które zmuszony był 
staczać Clemeceau w toku opracowywa- 
nia traktatu wersalskiego. Przeciwko 
żądaniom francuskim powstawały An- 
gija i Ameryka. Pierwsza w imieniu ró- 
wnowagi europejskiej, nie pozwalającej 
na ztyt silną Francję, druga w imieniu 
ewangelickiego pacylizmu, który póź- 
niej ckazał się niezupełnie bezintereso- 
wnym. Kontynuując tradycje francuskie, 
Glemenceau żądał granicy aż do Renu. 
Odmówiono mu tego, zgadzając się tylko 
na 15-letnią okupację i rozbrojenie Nad- 
renji. Lecz ile walczyć musiał, aby do- 
pigé tego rezultatu, wbrew ideologji Wil- 
sonowskiej. Liczne też były ustępstwa, 
które Clemenceau musiał poczynić co do 
innych punktów. Nie mógł on nakłonić 
aljantów do wymierzenia ciosu w praw- 
dziwego winowajcę wojny, w tego du- 
cha pruskiego, który Bismarck potrafił 
narzucić całym Niemcom, a którego głó- 
wne ognisko znajduje się nie nad Re- 
nem, ale nad Wisłą i Niemnem. Możli- 
wem było dać tym krajom pruskim na- 
macalny dowód porażki niemieckiej je- 
dynie przez okupację ich przez wojska 
sojusznicze. Lecz Clemenceau nie udało 
się tego dopiąć, Napotkał on opór soju- 
szników jeszcze na innem polu, miano- 
wicie w kwestji państw Europy środko- 
wej. Sojusznicy — pisze autor artykułu 
— grzeszyli często nieznajomością kwe- 
styj, które powołani byli rozstrzygnąć, 
lecz przyznawali się niekiedy, iż nie ży- 
czyli sobie faworyzować państw, zanrzy- 
gaźnionych z Francję. W ogólnym chórze 
dytyrambów słychać było jednak głosy 
krytyczne. 

* 


Polska straciła jednego z najwięk- 
szych przyjaciół i wiernego sojusznika. 
W ciężkich czasach burzy wojennej i 
podczas walk o nowe podstawy pokoju 
— w Wersalu — Clemenceau był stale 
rzecznikiem interesów polskich, broniąc 
ramię przy ramieniu z delegatami Pol- 
ski słusznych naszych żądań. 


|. towanych, 


Paryż, 25. 11. (Pat.) 

„Ze względu na wyraźną wolę 
Clemenceau, aby pogrzeb jego odbył się 
z jaknajwiększą prostotą, rząd będzie 
mógł przyłączyć się do. żałoby narodo- 
wej jedynie przez dwie następujące ma- 
nifestacje: zarządzenie opuszczenia flag 
do połowy masztu na wszystkich budyn- 


« kach publicznych oraz uczczenie pamię- 


ci wielkiego zmarłego w obu izbach par- 
lamentu. W poniedziałek w Izbie Depu- 
we wtorek zaś w Senacie 
przewodniczący izb wygłoszą  przemó- 
Tlenia w KE DO hołd Clemen- 


iQogrzeb Clemenceau był donny bez krzyża. | 


ceau, poczem na znak żałoby posiedze- | 
nia zostaną zawieszone. 

Katolicy francuscy, których tak prze- 
śladował Clemenceau w czasie swej 


„długiej karjery politycznej przyłączają 
się do hołdu, który dzisiaj składają je- 


go. pamięci wszyscy. dobrzy Francuzi. 
Lecz hołd ten przeznęczony jest jedynie 
dla Clemenceau z czasów wielkiej woj- 
ny, katolicy nie mogą bowiem zapom- 


nieć drugiego Clemenceau, który był bez- 


względnym przeciwnikiem religii kato- 
lickiej i duchowieńsiwa, zwalczając ze 
wszystkich > szok ka Mc we STRA 


— Minister Car © konieczności 
naprawy Konstytucji. 


„Pójdziemy na walkę sianowczą i bezwzeledną”. 


W Krakowie w sali starego teatru Wy- 
głosił w niedzielę wczorajszą minister 
sprawiedliwości. Car wielką mowę o ko- 
nieczności naprawy Konstytucji. marco- 
wej. W mowie tej — podobnie zresztą 
jak w mowie premjera Świtalskiego — 
nie znajdujemy jasnego określenia za- 
mysłów rządu, w szczególności co do 
sposobu, w jaki zmiana Konstytucji ma 
„ być przeprowadzona. 

Mimister Car dał w swej mowie naj- 
pierw obszerny pogląd na historję obec- 
nej Konstytucji, z której nawet sami 
twórcy nie byli zadowoleni. Ustala ona 
zasądę rządów parlamentarnych, opie- 
rających się na większości w parlamen- 
cie (Sejmie). Wobec wielkiego zróżnicz- 
kowania społeczeństwa u nas i podziału 
"na liczne partje i partyjki (35 list wy- 
borczych) stworzenię trwałej większości 
jest bardzo trudne i dlatego przed ma- 

jem rządy tak często się zmieniały, po- 
dobnie, jak we Francji, gdzie istnieje 
ten sam system. 

Wszyscy uznają, że naprawa jest ko- 
nieczna. Częściowo dokonała tego no- 
wela z 2 sierpnia 1926, rozszerzając u- 
prawnienia Prezydeńta. 

„Dalsze etapy walki. 0: naprawę ustro- 
jw == mówił minister'=— rząd pragnie 
urzeczywistnić w trybie rewizji, naka- 
zanej obecnemu sejmowi, jako drugiė- 
mu z rzędu po sejmie ustawodawczym, 
przez art. 125 (ust. 3) Ustawy Konstytu- 
cyjnej. 

Kierunek tej roformy nie od dziś jest 
powszechnie znany; u jej podstawy leży 
- hasło stworzenia w Polsce mocnej wla- 
dzy wykonawczej, zdolnej zapewnić 
mlodemu państwu dalszy, świetny, mo- 
carstwowy rozwój, oraz skutecznie je 
obronić w chwilach "la bytu jego groż- 
nych. Drogę do zrealizowania tego dą- 
żenia, widzą rządy pomajowe w przenie. 
sioniu punktu ciężizości władzy wyko- 
nawczej w państwie na osobą Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, w ramach ustroju 
demokratycznego i przy zachowanią 
praw parlamentu do rozumnej, przed- 
miotowej kontroli nad  działałnością 
rządu. 

Tu należy zaznaczyć, że pojęcie silnej 
władzy nie jest równoznaczne z poję- 
ciem władzy absolutnej, mimo, iż oba 
te pojęcia, ze względów demagogiczno- 
agitacyjnych, są często ze sobą utożsa- 
imiane. 

Rewizja Konstylucji nie powinna i 
nie może być zamachem na prawa de- 
mokracji; ale zapewniając demokracji 
najskuteczniejsze formy kontroli nad 
działalnością władz publicznych, należy 
je sharmonizować z silnym u. swych 
podstaw ustrojem państwa, gdyż tylko 

własne państwo, cieszące się powagą 

. nawewnątrz i nazewnątrz, jest zdolne 
zapewnić ' rękojmię bezpieczeństwa 

swym instucjom państwowym i społecz: 
nym. 

Forma prawna, w jaką będą przyoble- 
czone przepisy, normujące powyższe za- 
sady, jest kwestją drugorzędną. Ale 

same zasady stanąć muszą poza obrę- 
`. bem wszelkiej dyskusji i kompromisu 

0 Reforma musi być dokonaną, aby 

wielkie ofiary, któremi wolność oku- 

piona została, nie poszły na marne. 

„Musimy dla Polski Odrodzonej zdo- 
być taki ustrój, któryby stwarzał re 
kojmię jej mocy; musimy zdobyć ustrój 
zdolny ją chronić od nieszczęść i klęsk 
w ciężkich chwilach dziejowych, 

| o To też nie pójdziemy na targi co do 
r zasadniczych poństwa Jej mocy, 8 Z ty- 
mi, Któr zy staną nam na pezgezkodiig, 


w urzeczywistnieniu tego zamiaru, pój- 
dziemy na walkę słanowczą i bezwzylę- 
dna“ 

.* : 

Po dokładnem przeczytąniu mowy p. 
ministra -Cara, z której tylko najważ- 
niejsze myśli podajemy, przychodzimy 
do wniosku, że nic nie wiemy, o co w 
szczegółach rządowi chodzi. Czy mią- 
nowicie projekt BB ma być koniecznie 
przez sejm przyjęty, czy rząd godzi się 
na zmiany tych punktów, które nie są 
do przyjęcia i czy w ostateczności przy- 
stąpi do narzucenia Konstytucji wbrew 
sejmowi, co byłoby równocznaczne z za- 
machem stanu. Zasada silnej władzy 
będzie przez społeczeństwo życzliwie 
przyjęta — ale pewne jej przejawy mo- 
gą napotkać na bardzo silny opór, 


DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 26. listopada 1929 5» 


Ewangelickie „święto zmarłych" 


przy tańcach i wesołej muzyce. 


Berlin, 25. 11. W czorajsza niedziela 
będąca świętem zmarłych dla ewangeli- 
ków, przeszła w. Berlinie pod znakiem 
dezorjentacji w sprawie święcenia owej 
niedzieli. Zainteresowani właściciele 
lokalów tanecznych i restauracyj zwró- 
cili się bowiem do prezydenta policji 
miasta Berlina, aby ten pozwolił na mu- 
zykę i tańce w tę niedzielę, który We- 
dług ustawy pruskiej nie jest oficjal- 
nem świętem ;zmarłych, a tylko zwy- 
czajowsem. Ku, ogólnemu «zdziwieniu 
udzielił prezydent ZórrgieLel pozwole- 
nie na tańce, lekką muzykę i wesoly 
prògram w teatrach, kabaretach i ki- 
nach. W ostatniej chwili jednak zapro- 
testowaty ewangelickie władze kościel- 
ne, key że preryapiit y ore zad Bej co- 


„zakazn. 


fnąć swoje pozwolenie. Ale było już za 
późno. Skutkiem tego ku ielkiemu o- 
burzeniu nabożnych ewangelików, któ- 
rzy pilnie powędrowali rano ną cmenta- 
rze, a po południu w skupieniu przeży- 
wali niedzielę, zozłegały się wszędzie w 
Berlinie skoczne tony muzyki tanecz. 
nej, a mnóstwo publiczności zapełniło 
dancingi, teatry i kabarety. 


Opinia publiczna śmieje się z blama- 
żu prezydenta policji, który sam cofnął 
swoje zarzadzenie, ale nie mógł, wzglę- 
dnie nie chciał dopiłnować wykonania 

B. 
* 


Tak bywa, kiedy sprezydentem policji 
jest podałeś a 


Dzień historyczny Kas as Chorych. 


Odtąd ścisła współpraca z lekarzami. 


rajszy jest w życiu kas chorych dniem 
historycznym, otwiera bowiera okres, w 
którym administracja kas odbywać bę- 
dzie ścisłe porozumienie ze związkiem 
lekarzy. ; 


Warszawa, 25. 11. (tel, wi.) Wczoraj 
w sali rady miejskiej rozpoczęła się dwu- 
dniowa konferencja lekarzy w kwestji 
usprawrienia lecznictwa w kasach cho- 
rych. Przewodnietwo obrad objął mini- 
ster pracy i opieki społecznej Prystor, 
wygłaszając przemówienie powitalne. 
Następnie zabrał głos prezes Naczelnej 
izby Lekarskiej, główny komisarz ka- 
sy chorych dr. Ghodźko. Oświadczył on, 


że świat lekarski jednomyślnie stoi na 


stanowisku, iż ubezpieczenia społeczne 
stanowią konieczność narodową i pań- 


stwewą, Zaznaczył także, że dzień wczo- 


Kreča robota. 


Plotkarskie listy mają wywo!ać w spoieczeństwie rozdraż- 
nienie, 


Od kiiku dni jakaś tajemnicza cen- 
trala.rozsyła listy, pisane na maszynie. 
Zawierają one opis zajść w dniu 81. paź- 
dziernika w Sejmie. Dowiadujemy się z 
nich, że rząd przedsięwziął bardzo da- 
leko idące środki oGtrożności, trzymał 
w pogotowiu znaczne siły wojska i poli- 
cji. 

Tajemnicze listy twierdzą, że rząd li- 
czył się z tem, iż krew się poleje, Miała 
być w Sejmie wywołana awantura, po- 
czem na salę mieli wkroczyć oficerowie 
„batożyć posłów, a w razie oporu rąbać 
i strzelać”, Piłsudski miał na sobie pan- 
cerz. Rząd dlatego odroczył Sejm, aby le- 
piej przygotować zamach stanu — więc 
społeczeństwo winno przygotować się do 


"odparcia it. d. 
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Według stempla pocztowego „komuni- 
katy“ 
ka i innych miejscowości. \ 


Cel tych tajemniczych komunikatów 
jest jasny: wywołać jeszcze większe pod- 
niecenie i zdenerwowanie w społeczeń- 
stwie. Zapowiedź zamachu stanu, któ- 
ra niestety rozmaite jednostki z BB 
igrają, daje tajemniczym autorom pożąr 
dany widocznie inaterjał agitacyjny. 


Czynniki , nie grzeszące poczuciem 
odpowiedzialności, robią wszystko, aby 
doprowadzić do takiej rozgrywki mię- 
dzy rządem a Sejmem, która łatwo skoń- 
czyć się może katastrofą. Obowiązkiem 
ludzi rozważnych we wszystkich obo- 
zach jest przeciwdziałanie tej miebez- 
Pieczęci sli paka 


Bawarja broni swej ej autonomii. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin. 25. 11. Z dwóch stron widać 
duże próby partyj politycznych do waiki 
z obecnym rządem. Zjazd Niemeśw na- 
rodowych w Bassel, który oczywiście m. 
i. wypowiedział się za ostrą polityką 
przeciwko Polsee, zaznaczył wyraźnie 


w sposób bardzo jaskrawy swoje nieza- 
dowolenie z obecnego rządu i z jego po- 
czynań wewnętrznych i zagranicznych. 

Drugim oponentem  antyrządowym 
jest ostatnio. bawarska partja ludowa, 
ea Re MEETS ie rata 


a to z powodu cpublikowanych w ostat- 
nich dniach projektów na temat unifi- 
kacji Rzeszy uiemieckiej, skutkiem cze- 
go antonomja bawarska, istniejąca w 
niektórych dziedzinach państwowych, 
jest zeyreżona. Cała niemal prasa mo- 
nachijska nie posiada się z oburzenia i 
tòn jej jest bardzo enereiczny, 
Niewątpliwie wypłynie ona na to, że 
teoretyczne projekty zniesienia poszcze- 
gólnych rządów krajowych w ' Rzeszy 
rednia pana odłożone. B. 


Otwarcie nc nowej elektrowni 
poznańskiej. 


Poznań, 25. 11. (tel. wł.) Wczoraj w 
południe krótko przed godziną 12-tą 
zgromadzili się przedstawiciele władz 
przy nowym budynku elektrowni miej- 
skiej nrzy Tamie Garbaąrskiej, celem 


wzięcia udziału w uroczystości otwarcia. 


Na poświęcenie przybył minister Mera- 
czewski w towarzystwie wojewody Ra- 
czyńskiego i prezydenta miasta Rataj- 
skiego. Poświęcenia dokonał proboszcz 
ks, dyr. Kucharski, poprzedzając akt po- 
święcenia okolicznościowem przemówie- 


"niem. Następnie przemawiali prezydent. 


miasta Ratajski i prezes komitetu budo- 
wy, elektrowni niż. Dziurzyński, poczem 


p. min. Moraczewski wydał polecenie 
puszczenia maszyn w ruch. Elektrownia 
wzriiesiona została w ciągu dwu lat ko- 
sztem około 13 miljondw ~ złotych przy 
zastosowaniu najnowszych urządzeń te- 
chnicznych. 

` Na zakończenie uroczystości odbyło 
się w zabudewaniach śniadanie, w cza- 
sie którego prez ydent miasta wzniósł to- 
ast na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej i jej Prezydenta, poczem zabrał głos 
/p. min. Moraczewski, kilry mówil o ak- 
tuałnych zagadnieniach gospodazć: cych i 
finansowych. 


wysyłane są z Lublina, Włocław- 


Kronika telegraficzna. 


Warszawa, 25. 11. (tel. wł.) Poseł nie- 
miecki Rauscher wyjechał do Berlina 
celem informowania władzom Rzeszy 
powstanie rokowań handlowych polsko- 
niemieckich. 


Warszawa, 25. 11. (tel. wł.) W kołach 
literacko-artystycznych w Warszawie 0- 
biega pogłoska, jakoby w krótkim cza- 
sie rząd miał przywrócić ministerstwo 
kultury i sztuki i na stanowisko pierw- 
szego ministra wygunąć posła Józefa 
Targowskiego, 


Niemcy garbowali skóry 
ludzkie 


z trupów, dostarczanych ze szpitali 
wojskowych. 


Warszawa, 25 11. (tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym odbędą się w Warszawie 
dwie sensacyjne rozprawy. Pierwsza to 
próces marjawickiego „arcybiskupa“ Ko- 
walskiego w Sądzie Apelacyjnym, drugi 
w Sądzie Okręgowym, proces wielkiej 
fabryki garbarskiej Aleksander Horn. 
Podobno podczas tego procesu mają być 
ogłoszone rewelacyjne materjały, a mia. 
nowicie w czasie okupacji niemieckiej 
miała być przeprowadzona niebywała 
produkcja skór polegająca na garbowa- 
nin skór ludzkich, ściąganych z trupów 
destarczanych przez władze niemieckie 
do szpitali wojskowych. | 


Nie bądź Pan — Korfanty! 

Warszawa, 25. 11. (tel. wł.) „Rzeczpo- 
spolita“ donosi, że w związku z artyku- 
łem posła Liebermanna, który niedawno 
udowodnił w „Robotniku*, że fakt roz- 
wiązania Sejmu musi zawierać termin 
nowych wyborów, inaczej jest nieważny, 
poseł Korfanty postanowił zażądać wy- 
płacenia mu djet poselskich należnych 
mu jako posłowi do sejmu śląskiego. 
Sejm ten został rozwiązany w lutym a 
nowych wyborów dotąd nie naznaczono. 
Poseł Korfanty nadmienił, że wypłacenie 
djei przeznaczy na cel dobroczynny. 


Socjał-endex — 
dwa bratenki. 


, Poznań, 25. 11. (tel. wł.) Wczoraj od- 
był się w Poznaniu przy wielkim udzia- 
le urzędników państwowych i komunal- 
nych w liczbie 4.000 osób, wiec. Na ze- 
braniu przemawiał przybyłyuz Warszawy 
delegat, socjalista Kaczanowski, poczem 
poszczególne związki złożyły oświadcze- 
nia i uchwalono rezolucje. Wiecowi pa- 
tronowali z ukrycia — endecy. 


Stan wody w Wiśie w dniu 25, 11. 
Kraków 2,68; Zawichost 1,10; Warsza- 
wa 1,37; Płock 1,00; Toruń 1,07; Fordon 
1,07, Choutno 01; Crudziądz 1,10; Ko- 


W 
rzeniewo 1:23; Piekto 0,39; Tczów 20; 


į Einlage 2,20; Schiewesnorst. 2,40. a 
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Rzym, w listopadzie 1929 r. 

Aczkolwiek „kwestja rzymska” zo- 
stała rozwiązana w dniu 11 lutego rb. 
traktatem lateraneńskim, który został 
przez obie wysokie strony ratyfikowany, 
to jednak do obecnej chwili traktat ten 
nie był jeszcze w całości wykonany, nie 
miał tej należnej siły duchowej, albo- 
wiem Watykan nie gościł w swoich mu- 
rach króla Italji, Wiktora Emanuela II. 

Wprawdzie od kiłku miesięcy prasa 
podawała najrozmaitsze daty wizyty 
włoskiej pary królewskiej w Citta del 
Vaticano, ale nigdy wiadomości te nie 
ziszczały się, gdyż nie było oficjalnego 
zapowiedzenia tego faktu. 

Dopiero teraz, jak już Czytelnicy do- 
wiedzieli się z depesz, oficjalnie zapo- 
wiedziano, że włoska para królewska 
złoży wizytę Ojcu św. w dniu 5 grudnia 
r. b. o godz. 12-ej w południe. Nie będzie 
to zwykła wizyta monarsza, ale akt o- 
statni traktatu lateraneńskiego. Będzie 
to moralne rozwiązanie „kwestji rzym- 
skiej”, albowiem król włoski z linji Sa- 
baudzkiej uda się do Watykanu, aby po- 
raz pierwszy od roku 1870, t. j. od zabo- 
ru Państwa Kościelnego i Rzymu na 
rzecz Zjednoczonych Włoch, złożyć hołd 
b. monarsze rozległego państwa, które 
istniało na ziemi włoskiej lat przeszło 
tysiąc. 

Traktat lateraneński rozwiązał „kwe- 
stję rzymską“, ale „kwestja rżymska” 
moralnie nie była do tej pory rozwią- 
zana — dopiero sprawi to obecna wizy- 
ta włoskiej pary królewskiej w dniu 5. 
grudnia rb. 


Z tej więc racji i w Città del Vatica- 
no zupełnie inne są przygotowania na 
przyjęcie włoskiej pary królewskiej, niż 
to miało kiedykolwiek miejsce przy mo- 
narszych wizytach na Watykanie. 

Citta del Vaticano z tą samą wiarą 
i serdecznością potraktuje obecną wizy- 
tę, z tem samem ojcowskiem sercem 
Pius XI witać będzie u siebie króla Wik- 
tora Emanuela III i królowę Helenę, z 
jakiem przystępował do zgody latera- 
neńskiej. 

„Pax Christi in regno Christo“ będzie 
dominowało i w dniu 5. grudnia na Wa- 
tykanie, albowiem Pius XI dla, pokoju 
świata poświęcił całe swoje wielkie pa- 
nowanie. 
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Sintair I Steeman. 


Trzynaste uderzenie 
pólnocy. 


(Przedruk wzbroniony.) 


(Ciąg dalszy). 


— Wczoraj wieczorem. 

— No i?.... 

— Z początku była zdziwiona. Po- 
tem wybuchnęła śmiechem. 

— Wybuchnęła śmiechem? — zawo- 
łała Fairy oburzona. — Ale to jest spra- 
wa poważna! Pani jej to chyba powie- 
działa, mam nadzieję. 

— Powiedziałam. 

— I cóż ona na to? 

— Nie. Potem rozpłakała się... — Zo- 
baczyjsz go jutro, — dodałam — na bału 
u baronowej Fairy. Dobrze, mamo — 
odpowiedziała. 

— To wszystko? 

— Wszystko. $ 

— Elza jest jeszcze dzieckiem, — 0- 
świadczyła sucho baronowa. Trzeba jej 
było wykazać wszystkie korzyści tego 
nisocrokiwanego dla niej małżeństwa. 

— Zrobiłam to... 

— Czy stoi coś na przeszkodzie? 

— Nie sądzę. 

— Może mały Landry? 

— Maks? Co znowu. Przyjaciel z lat 
dziecinnych. Nic więcej. 

` — No, no, niech się pani ma na bacz- 
ności. , 

— Niema niebezpieczeństwa. Zresz- 
tą nie może być brany pod uwagę: bez 
stanowiska i majątku. 
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Watykan i Kwirynał. 
Moralne rozwiązanie „kwestji rzymskiej". — Przygotowania 
w Citta del Vaticano. — Przyczyna przyspieszenia wizyty. 
Radość wioskiego narodu. i 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“.) 


Na tej syntezie Watykan i Kwirynał 
połączyły się w jeden węzeł zgody i na 
tej syntezie zapanował pokój Chrystuso- 
wy w królestwie włoskiem. 

Gdyby ktoś sądził inaczej, niechaj 
zwróci uwagę na ten splendor, z jakim 
Città del Vaticano będzie witać w gra- 
nicach, swoich włoską parę królewską. 
Nawet wyjście na spotkanie królewskiej 
berliny zostało ustalone, że gubernator 
państwa watykańskiego oczekiwać bę- 
dzie na placy św. Marty, a nie przy kor- 
tylu Św. Damazego ¡jak to ma miejsce 
przy powitaniu monarchów. 


— Psiekrwie Poznanioki! 


— Co pani chce przez to powiedzieć? 

— Mówię, hm. Bez stanowiska i gro- 
sza przy duszy, ładny chłopiec, eleganc- 
ki, interesujący w rozmowie, kultural- 
ny, dosyć inteligentny: wszystko, czego 
trzeba, żeby oczarować młodą roman- 
tyczna osóhkę. 

—Daje mi pani tak świetny portret, 
że gotowa jestem uważać go za wyma- 


rzonego zięcia. R 
— Właśnie nim jest. 
— Jakto? 


— Jest nim dla mamy, której córka 
posiada duży, bardzo duży posag. 

— Ach, tak.. 

— Przyznaje pani sama. 

— Jak my się dobrze rozumiemy! 

— Skoro się tak rozumiemy, działaj- 
my wspólnie. 

— A Elza? 

— Mówi pani, że nic nie odpowiedzia- 
ła? 

— Nie, 

— Milczenie jest zgodą. A zresztą... 
przecież tyłko jej własne dobro mamy 
na uwadze. 

Dzim! ra! ta! plan! bum! ta! ra! ta! 
ta! rrrran!!! ta!ra! ta! ta! dzing! bum! 

Charleston panuje despotycznie. 

Niema rady — dzim! ba! ba! bum! 
Takie jest prawo — ta! ra! ta! ta! 

Charleston — bum! przedostał się 
przez najszczelniej zamknięte drzwi 
plan! plan! do najmodniejszych — ra! 
ta! ra! salonów. Bang! 

Wesoły szef jazz-bandu — murzyn 
najczystszej krwi — uzbrojóny w trą- 
bę. rozwiewa zmartwienie, wytrząsa 
wnętrzności. podnieca „zmysły, sieje 
szaleństwo. 

Pod ścianami na kanapkach 
mamy. 


siedzą. 


Mało że biją, jeszcze publikują... 


i 
Zresztą ceremonjałowi temu poświę- 
cimy później, po fakcie, specjalna ko- 
respondencję, aby uwypuklić naszą tezę 
że nie będzie to zwykła wizyta królew- 
ska, ale wielki akt historyczny, ściśle 
związany z traktatem lateraneńskim. 

Wiele osób rzuca pytanie, dlaczego to 
wizyta powyższa nie miała miejsca po- 
wiedzmy w lipcu, sierpniu, czy wrze- 
Śniu, ale dopiero teraz. Były i po temu 
liczne przyczyny. 

Nie będziemy się na ten temat roz- 
wodzić, tylko skonstatujemy fakt, iż 
przyczyną obecnej wizyty jest bez- 
sprzecznie nie co innego, jak tylko zbli- 
żający się ślub włoskiego następcy tro- 
nu księcia Humberta z belgijską księż- 
niczką Marją Józefiną. 

Gdvby nie ten fakt, wizyta włoskiej 


pary ólewskiej napewno odbyłaby 

się w innym terminie, nieco później za- 

pewne. j 
1 (czego? 


(O go najbardziej oburza? 


Ich serca, które wzruszyły dawniej 
rzewne skargi skrzypiec, czarowne tony 
wiedeńskich walców, dziś biją mocniej 
przy rykąch saksofonu i banja, przyno- 
szących wraz z gorących powiewem za- 
pach bananów. A jeśli którąś z nich roz- 
draźni trochę śmiała postawa córki, je- 
dno uderzenie cymbałów momentalnie 
zmieni jej myśli, zaćmi wspomnienia... 

Maks Landry jest czarującym mło- 
dzieńcem. Wiemy już, że brakuje mu 
tylko majątku, a byłby rozchwytywa- 
nym kandydatem na męża. Ale okupuje 
tę wadę — czy to rzeczywiści wada? — 
tyloma zaletami, że niejedna panienka 
zazdrości Elzie Darnaz, otoczonej w 
tańcu silnem i pewnem ramieniem mło- 
dego chłopca. 

Tworzą śliczną parę. 

On wysoki, zgrabny. Smoking leży 
na nim bez zarzutu. Ciemne w pięknej 
oprawie oczy rzucają śmiałe błyski. U- 
sta proporcjonalne, prosty nos, włosy 
czarne, starannie ułożone. 

Ona -jest czarująca, Delikatna uroda 
złotej blondynki nadawałaby się do 
filmów amerykańskich. 

Uśmiechnięta daje się prowadzić 
swemu tancerzowi. W jej poddaniu jest 
tyle wdzięku. tyle ufności i prostoty, że 
nie zwraca się uwagi, patrząc na nią, 
na ohydną gimnastykę, której się, mo- 
żna powiedzieć, poświęca. Parka zbliża 
się do buduaru. Landry pracuje soli- 
dnie, jego tancerka również. Oboje są 
dosyć zmęczeni. 

— Bawi cię... ten ch&le... ston? — py- 
ta Maks przerywanym głosem  nietyle 
wskutek zmęczenia, có wskutek djabel- 
skiego rytmu tańca. 

— Nie.. bardzo — odparła Elza. 

— Przestańmy — proponuje Landry. 


wschodzie. 


Str. 8. 


Z tej prostej racji, że książę Humbert 
jako praktykujący katolik, cieszący się 
wiełką sympatją na Watykanie, może 
liczyć na to, że Ojciec Święty obdarzy 
go specjalną łaską w dzień ślubu. Ja- 
każ to może być łaska? Powiedzmy, 'że 
Ojciec Święty wydeleguje specjalnie wy- 


sokiego dostojnika Kościoła do pobłogo- 


sławienia tego związku. 

Druga łaska, że na ślub ten przybędą 
katoliccy monarchowie, w pierwszym 
rzędzie królestwo Belgów i oczywiście 
złożą wizytę Ojcu Świętemu, a zatem 
jakżeby to wyglądało, gdyby królestwo 
włoscy nie uczynili tego przedtem, po 
podpisaniu traktatu lateraneńskiego?! 

Takich racji znalazłoby się jeszcze 
dużo, ale poco je mamy przytaczać, są- 
dzimy, że powyższe zupełnie przekona- 
ją Czytelnika co do naszych przypu- 
szczeń, Sam fakt tej wizyty sprawił 
wielką radość włoskiemu narodowi, któ- 
ry kocha Ojca Świętego i kocha swego 
króla. To więc, że Watykan i Kwirynał 
w miłości Chrystusowej zbliżą się ku 
sobie, że idea Ojca Świętego, Tego wy- 
słannika pokoju na ziemi zwycięża, ra- 
dością napełnić musi nietylko naród 
włoski, ale świat cały, albowiem pokój 
Chrystusowy — to twórcze źródło na- 
rodów, to jasny zwiastun pogodnego 
jutra. r A 

I naród polski, sótdecznym węzłem 
kultury i przyjaźni wiekowej związany 
z wielkim bratnim narodem włoskim. 
niemniej cieszyć się będzie i radować 
z tego historycznego faktu wizyty kró- 
lewskiej na Watykanie, albowiem ża- 
den naród tak nie pragnie pokoju na 
ziemi, jak włąśnie naród polski. 

Gustaw Lawina. 


PEPE R TOI E ERA 


Chłopi niemieccy posądzają 
rząd o „uprzywilejowanie" 
Polski. 


Berlin, 23. 11. (PAT.) Na zjeździe 
przedstawicieli chrześcijańskio - naro- 
dowej partji chłopskiej wygłosił , poseł 
Doebrich przemówienie, zwracające się 
w niezwykle ostry sposób przeciw za- 
warciu traktatu handlowego z. Polską 
na zasadzie klauzuli największego u- 
przywilejowania i przyznania Polsce 
kontyngentu nierogacizny. Mówca pod- 
kreślił, że poza zawarciem traktatu gro- 
zi Niemcom inne niebezpieczeństwo w 
Polsce, a mianowicie polsko ~- niemiec- 
ka umowa likwidacyjna. Umowa ta o- 
znacza wedle mówcy likwidację całej 
dotychczasowej niemieckiej polityki na 


— Chętnie. 

Siadają obok siebie na kanapce w bu- 
duarze. Ona oparta o dużą poduszkę. 
On wyprostowany, corect, 

Patrzą na siebie. 

Nie było nigdy przymusu między ni- 
mi, ale dziś Elza jest jakby troszkę 
zmieszana. Landry zna oddawna i zbyt 
dobrze młodą dziewczynę, aby nie zwró- 


. cié na to uwagi. j 


— Co ci jest, Elzo? Coś jest nie w po- 
rządku, prawda? 

— Dlaczegoś mi nie odpowiadasz? 

— Make! 

Mój Boże, co za okrzyk pełen skargi 
i trwogi! 

— Elzo! 

— Maks, kocham cię! 

— Elzo! 

Maks podskoczył. Zaczerwienił się. 
Ręce mu drżą, machinalnie wyjmuje z 
kieszeni papierośnicę. Zapałka. Żółty 
płomień Czerwony punkt. Błękitny dy- 
mek. 


Elza rozpłacze się, Landry to przeczu- 


wa. To katastrofa: zapuchnięte oczy, wy- 
jaśnienia, których będzie żądala pani 
Darnaz. nieunikniona wstrętna scena. 

— Elzo, błagam cię, nie płacz! 

— Nie, nie... 

Wielki wysiłek, Z trudem powstrzy- 
mane łkanie, bez łez. To wszystko. El- 
ża panuje nad sobą. 5 

Potem poważnie, dobitnie mówi: 

— Tak, kocham cię, kocham calem 
mojem sercem, całem ciałem, całą du- 
szġ!... Boże, ja oszaleję! 

— Ale dlaczego, dlaczego, kochanie, 
mówisz mi to dziś na balu? Dlaczegoś 
wybrała ten moment a nie inny? Dla- 
czegoś mnie wyprzedziła? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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-rozwoju rzeczy. 


LWÓW. 11-ta rocznica oswobodzenia 
„ miasta. Obchodzono tu 11-tą rocznicę 
 oswobodzenia miasta Lwowa. Staraniem 
_Koinitetu Obywatelskiego odbyła się na 
rynku uroczystość wywieszenia flagi 
państwowej na wieży ratuszowej. Przed 
gmachem ratusza zgromadzili się przed- 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
<- wych, korpus oficerski, związek obroń- 
ców Lwowa, oraz delegacje stowarzyszeń 
i instytucyj ze sztandarami. Ustawieni 
na wieży ratuszowej trębacze 14 pułku 
ułanów odegrali hejnał, poczem przy 
dźwiękach hymnu państwowego zacią- 
gnięto na maszt flagę państwową. Z ryn- 
ku przedstawiciele władz i związków 
„udali się do Katedry, gdzie odprawiona 
zestała uroczysta Msza św. w czasie 
której szereg pieśni odśpiewał chór „Lu- 
Ae y 

BIALYSTOK, Wysława przemysłu 
ludowego w Sokółce. W Sokółce (Biało- 
stockie) została otwarta pierwsza wy- 
sława przemysłu ludowego, pod protek- 
toratem wojewodziny Marji Kirstowej. 

Wystawa obejmuje następujące dzia- 
ły sztuki ludowej: tkactwo, koronkar- 
stwo. wyroby drzewne, metalowe, wre- 
szcie dział propagandowy i regjonalny. 
Na otwarciu był cały szereg gości i 
przedstawicieli władz państwowych z 
Warszawy, Wilna, Białegostoku, Gro- 
dna, Nowogródka, i in. miast wojewódz- 
twa białostockiego i sąsiednich. Wy- 
stawcy i zwiedzający otrzymują zniżki 
kolejowe, 

ŁÓDŹ. Napad bandycki, W Alejach 

Unji pomiedzy dworcem kolejowym 
Łódź - Kaliska dokonano zuchwałego na- 
padu na handlarza Franciszka Wernera. 
Napadu dokonało dwóch zamaskowa- 
nych i uzbrojonych w rewolwery bandy- 
tów. 
.  Steroryzowawszy Wernera, opryszki 
zrabowali mu 3.500 złotych. Napadu do- 
konali prawdopodobnie znajomi Werne- 
ra, lub też osobnicy powiadomieni o 
tem, że kupiec wracać będzie z większą 
sumą pieniędzy. 


2 Fałszowanie dokumentów 
osobistych. 

Niejaka Szczepanowiczowa w Dusia- 
tach, chcąc swe córki, uczenice gimna- 
zjum polskiego w Ponowieżu, umieścić 
w Wilnie celem dalszego przeprowadze- 
nia nauki, zwróciła się do władz litew- 
skich ze skargą, iż w dowodach osobi- 
stych córek policja litewską samowol- 
nie wpisała im narodowość litewską. 
Szczepanowiczowa domagała się zmia- 
ny w dowodach osobistych wypisania 
narodowości polskiej. W odpowiedzi na 
to władze litewskie ukarały ją grzywną 
w o Pie (aż WN 


W obronie wolności słowa. 


Warszawa, 23. 11. (tel. wł.) We wto- 
rek 26 bm. odbędzie się w Warszawie 
wielkie zebranie obywatelskie w obronie 
wolności słowa. Honorowy protektorat 
objęli Aleksander Świętochowski i Bo- 
łesław Limanowski. Przemawiać będą 
wybitni prawnicy i publicyści z najróż- 
niejszych kierunków politycznych. A 
więc prof. Kulczycki, mec. Śmiarowski, 
senator Andrzej Strug, mec. Szurlej, 
mec. Urbanowicz i ża 


należą do Polski. 


Gossodarka u nich jest taka fatalna, że na pokrycie mil- 


jonowego niedoboru, 


musieli trzykroinie podwyższać 


podatki komunalne. 


Miasto Piła (dziś Schneidemühl), pa- 
miętne urodzeniem Stanisława Staszica, 
znałazło się w sytuacji nader przykrej. 
Długi miasta rosną z roku na rok. Nie- 
dobór Kasy Miejskiej wynosił w roku ze- 
Alisi yat ysi EIR marei W W PGR ge 


Uroczystość 
Szkoły Podchorażych Sanitarnych w Warszawie 


Niewiele osób z pośród naszego spo- 
łeczeństwa zdaje sobie sprawę z tego, 
czem właśeiwie jest Szkoła Podchorą- 
żych Sanitarnych. 

Otóż celem Szkoły Podchorążych Sa- 
nitarnych powstałej w roku 1922 jest 
wychowanie i dostarczenie armji naszej 


jaknajwzorowszych oficerów-lekarzy. 
Zadanie to spełnia wspomniana 
szkoła. 


W roku obecnym właśnie pierwsza 
grupa wychowanków Szkoły opuściła jej 
mury, aby samodzielnie już pełnić swą 
służbę dla dobra Rzplitej i armji. ; 

Uroczystość tę złączono ze świętem 
Szkoły i korpusu sanitarnego, którą 
przed kilku dniami święcono. 

Uroczystości rozpoczęto Mszą św. od- 
prawioną za dusze poległych Korpusu 
Sanitarnego w kaplicy szpitala Ujaz- 
dowskiego. Etapem następnym był uro- 
czysty capstrzyk. O zmroku kompanja 
honorowa wychowanków Szkoły poprze- 
dzana przez orkiestrę 36 p. p. i szpaler 
żołnierzy z pochodniami udała się do 
grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie ko- 
mendant Szkoły płk. dr. Z. Gilewicz zło- 
żył wieniec i zapalił znicz u Wiecznego 
Znicza przy grobie. 

Część główna uroczystości odbyła się 
jednak przed zamkiem Ujażdowskim, 
siedzibą Szkoły: po zapaleniu ogni przy 
tablicach z nazwiskami poległych leka- 
rzy. Chór podchorążych odśpiewał „Śpij 
kolego“ i „Hymn Szkoły“ stwarzając na- 
strój podniosły modlitewny niemal. 

Podczas Mszy św., którą odprawiono 
na boisku Szkoły, wygłosił przepiękne 
kazanie ks. kapełan Szkoly o szczytnem 
posłannictwie żołnierza-lekarza poczem 
odbyła się przysięga nowo przyjętego ro- 
cznika. 

Następnie odczytano rozkaz nomina- 
cyjny i rozdano nagrody sportowe za- 
wodnikom Szkoły. Dokonali tego pp. ge- 


neraiowie Rupert, Osiński Hubicki, 
i Skierski, którzy uroczystość Szkołyyza- 
szczyciłi swą obecnością. 

Po defiladzie przed gen. Rupertem 
udano się do oficerskiego kasyna gar- 
nizonowego na uroczystą Akademję. 

Głównym punktem jej programu było 
wręczanie dyplomów wychowankom 
Szkoły oficerom i odznaczenie prymuga 
honorową szablą p. Prezydenta. 

P. gen. Konarzewski jako zastępca p. 
Prezydenta i Naczelnego Wodza dokonał 
tego uroczy sł go aktu składając zarazem 
w Ich imieniu serdeczne życzenia Szkole. 

Po sprawozdaniu p. komendanta 
Szkoły i krótkim okolicznościowym 


odczycie zakończył Akademię chór od- 
śpiewaniem Gaudeamus i Hymnu Szko- 
ły. Wieczorem w salach Rady Miejskiej 
RE się Er, bal Saeg 


chodzi zaś do miljona marek. Ogólny 
deficyt za dwa lata wynosi dotychczas 
1,2501000 marek, czyli przeszło £ i pół 
miljona ziotych. 

Miasto brało zewsząd pożyczki na 
ciężkich warunkach a teraz nie może 
ich odpłacić, bo podatki nie wpływają 
jak przewidywano. Na pokrycie długów, 
rada miejska uchwaliła podnieść do- 
płaty do podatisu przemysłowego o 200 
proc., podatku gruntowego o 150%, wy- 
śrubować podatek od piwa, tak samo 
podnieść oplaty za gaz i elektryczność. 
Wszelkie wydatki na prace budowlane 
itp. skreśldno z nowego budżetu. Odrzu- 
cono nawst wniosek nagły socjalistów 

o przyznanie bibónym i kezrohotnym za. 
siłku ma zimę, ponieważ na takie cele... 
pieniędzy niema. Wsłrzymano również 
wszystkie rozpoczęte roboty. Ludność 
jest tą „plajtą'* magistracką tak rozgory- 
czona, że coraz głośniej odzywają się 
głosy, iż Rada Ambasadorów w Paryżu 
źle postąpiła, nie przyłączając Piły do 
Polski... 

O wielkich niedoborach i skandalicz- 
nej gospodarce miejskiej donoszą także 
z Malborka, gdzie prezydent miasta Pa- 
welcik bawi się w wielkiego dyplomatę 
i polityka, a niema pojęcia o rachunko- 
wości i nie przestrzega starej maksymy: 
„Pamiętaj o rozchodzie, ażebyś żył z do- 
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- Zbrodnia seminarzystki. 


zamordowała w kościele zakonnicę. 


Wojewódzki urząd policji we Lwowie | 


uwiądomiono telefonicznie o niezwykłej 
zbrodni, popelnionej w kościele SS. Fe- 
licjanek w Żółkwi. 

Zamordowaną, tam została w czasie 
nieszporów. zakonnica tego. klasztoru 
2ó-letnia Siostra Prudencja Chrostkó- 
wna. Sprawczynią morderstwa jest 19-le- 
tnia Olga Redkówna, uczennica seminar- 
jum nauczycielskiego i przyjaciółka de- 
natki. 

Redkówna, przybywszy na nieszpory 
do kościoła, podeszła do klęczącej zakon- 
nicy i przyłożyła jej rewolwer do głowy 
z tyłu, oddając trzy strzały. Zakonnica 
wyzionęła natychmiast ducha. 

Morderczyni, korzystając z zamiesza- 
nia, zbiegła do domu rodzicielskiego, 
spac: PTR. e B 


Dochodzenia policyjne stwierdziły, 
że zbrodnia popełniona została na tle 
zboczenia seksualnego. Redkówna po- 
znała denatkę jako swoją koleżankę w 
seminarjum przed dwoma :laty dszapa-- 
łała do niej. miłością. Ze zboczonem u= 
czuciem narzucała się jej nawet po wstą- 
pieniu do zakonu, odwiedzając często 
siostrę Prudencję, aby, jak zeznała do 
protokółu, choć na chwilę zobaczyć uko- 
chaną zakonnieę, 

Bezpośrednim motywem zbrodni mia- 
ła być rozpacz Redkówny, z powodu po- 
głoski, jakoby siostra Prudencja miała 
w najbliższych dniach uciec przed uć 
de Rumunji, 

Wstrząsająca zbrodnia, w nlzi. 
kłych okolicznościach, wywołała w Žół- 
un PE wrażenie. 


ae 


Wzmiankowana sprawa rozdawnic- 
twa posiadłości bydgoskiego wójtostwa 
przez naszych królów nie była dotąd 
przez nikogo szerzej omawianą, wyma- 
ga więc wyświetlenia. Zdania Ericha 
Schmidta na ten temat (w Jahrbücher 
der Histor. Gesellschaft) dotykały tylko 
jak najpobieżniej tej sprawy, a przeni- 
knięte uprzedzeniem do wszystkiego, co 
polskie, nie starały się tych faktów hi- 
storją miejscowych stosunków  wytłu- 
maczyć, zgóry  potępiając wszelkie 
zmiany, co rzekome prawa niemieckie 
w Bydgoszczy uszczuplać miały. -Co 
prawda, dla dziejów tutejszego wójto- 
stwa, starostwa i częstych sporów mia- 
sta z temi instytucjami istnieje bardzo 
. mało źródeł z powodu braku wielu 
ksiąg miejskich, przyczem i nieobec- 
hość na miejscu ważnych dla przeszło- 
ści Bydgoszczy fascykułów. znajdują- 
cych się w Archiwum państwowem w 
‘Poznaniu. utrudnia niepomiernie spra- 
wę poszukiwań. 


Naogół można powiedzieć, że fakt od- 
dawania w dzierżawę majątków byd- 
goskiego wójtostwa przez króla Jana 
Sobieskiego osobom trzecim nie był bez 
precedensów. jakie zaszły w szeregu 
wypedków o wiele wcześniej i że ob- 
jaw ten był konsekwentnym wynikiem 
jakie zachodziły z Die- 
giem czasu w historji miast. naszych. 
"a więc i w historji Bydgoszczy Zdaje 
się, ze początkiem wszystkich później- 
szych nieporozumień, zakończonych du- 
Ł. 


cieniu laurów Jana Sobieskiego. 


II. 


żem uszczupleniem praw bydgoskiego 
wójta, były jego zbyt wielkie, niczem 
nieskrępowane prawa, jakiemi na sa- 
mym początku obdarzył go po królew- 
sku hojny Kazimierz Wielki Zakła- 
dając miasto Bydgoszcz w r. 1346 wy- 
posażył nasz król dwóch braci osadni- 
ków, mających się zająć wybudowa- 
niem miasta, nietylko 1/,, częścią całe- 
go obszaru posiadłości przyznanych 
miastu, ciągnących się aż do Byszewy, 
Jaksic, Niemcza i Myślęcinka, ale osob- 
no jeszcze wieś Bielice z dodatkiem 
dwóch wolnych łanów, a prócz tego 
młynami, wolnemi od podatku, krama- 
mi, wkońcu dochodami.w 14 części po- 
borów od ludności. z których 2⁄4 za- 
strzegł sobie skarb królewski. Tak 
wyposażeni obaj wójtowie byli w dodat- 
ku na szereg lat zwolnieni od wszel- 
kich danin, a będąc jednocześnie 
i jedynymi sędziami w mieście, sta- 
li się odrazu wielkimi panami w 
Bydgoszczy i na całą okolicę. Mało te- 
go, przyznane im lokacyjnym przywi- 
iejem prawa były dziedziczne i wolno 
im było prawa te przelać na osobę trze- 
cią, a dobra zamienić lub sprzedać. Je- 
den z braci był zapewne wójtem właści- 
wym, drugi podwójtem dla spraw sg- 
dowych, które z opłat i kar przynosiły 
również dochody Nie znamy historji 
tych pierwszyche wójtów bydgoskich. 
Prawdopodobnie wykonali oni sumien- 
nie zlecenie królewskie, a gdy umarli 


|— może bezpotomnie — mógł król ob- 


sadzić kimś innym. wójtostwo. 
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z icai „skicazacych w takich lo- 
kowanych miastach wypadków fry 
marki wójtowskiemi dobrami, nastą- 
pić musiały obostrzenia, kiedy czyta- 
my w Vołuminach Legum, że uchwałą 
sejmu w r, 1510 zakazano wójtom, a 
sołtysom we wsiach, sprzedawać wój- 
tostwa. Ustalił się natomiast zwyczaj, 
że za wybitne zasługi wojenne mógł 
król oddawać wolne wójtostwo w mie- 
ście komuś ze szlachty, co było już po- 
niekąd wyłomem w murze praw daw- 
niejszych, według których tylko mie- 
szczanie mieli do wójtostwa prawo. Je- 
den z przywilejów króla Zygmunta I 
oddał w r. 1505 starostom Kościełeckim 
dobra wójtowskie w Bydgoszczy i For- 
donie w dożywocie z wyraźnem wymie- 
nieniem zasług, jakie dawniejsi Koście- 
leccy położyli w obronie ojczyzny. Fakt 
ten stał się niepożądanym precedensem 


rosta Sniogulecki rozpoczął o toż wój- 
tostwo spór ze spadkobiercami Koście- 
leckich, z drugiej znów strony spierała 
się o to i rada miejska, która wskutek 
zaniku władzy wójta weszła w jego 
prawa. Zwyciężyła szlachta. Uchwały 
sejmowe z r. 1607, 1620, 1647 i 1666 za- 
braniały wprawdzie w miastach kró- 
lewskich łączenia wójtostwa ze staro- 
stwami, pozwalały wszakże oddawać 
je bene meritis tj. osobom dobrze (w 
wojnie) zasłużonym, najpierw bez róż- 
nicy stanu, później jednakowoż tylko 
szlachcie, co zastrzegła wyrażnie kon- 
stytucja z r. 1764. Po myśli tego prawa 
rozporządził i król Jan III wójtostwem 
bydgoskiem, przyznając dochody z nie- 
ga płynące nietylko ludziom wybitnie 
zasłużonym, w szczególności zaś bydgo- 


na przyszłość, albowiem następny sta- | 


paka pamena iz 


skim starostom, pk RPA i Wolff, ale 
nawet ich żonom i wdowom, 
Niezmierna hojność Kazimierza Wiel- 
kiego, zaciążyła od początku na losach 
wójtostwa w Bydgoszczy. Wyposaża- 
jąc je w zbyt wielkie prawa i swobody, 
uczyniła z prerogatyw wójta przedmiot 
różnostronnych. pożądań oraz licznych 
sporów, które nie mogły się przyczynić 
dla pomyślności miasta, aż wkońcu dar 
królewski wrócił znów do króla. - 


Szczerą nakoniec życzliwość i troskę 
Sobieskiego o byt i bezpieczeństwo 
miasta vpamiętnił nam  estatni kró- 
lewski przywilej, wydany w r. 1692 dla 
Konfraterji strzelców. Miało to brac- 
two swoją świętą tradycję jeszcze od 
czasu wojen z Krzyżakami. Po woj- 
nach szwedzkich potrzebowało ono od- 
budowy i skrzepienia. To też starosto- 
wie, jak Denhoff, późniejszy uczestnik 
obrony Wiednia, Jan Wolff lub Gałec- 
ki, starali się wszelkimi sposobami po- 
magać Strzeleckiemu Bractwu, odno- 
sząc się w jego sprawach do naszego 
monarchy. Na skutek tych starań wy- 
dał król wspomniany słynny przywilej, 
mocą którego otrzymali bydgoscy 
Strzelcy ostateczne zatwierdzenie swo- 
ich wiłkierzy czyli ustaw, mających im 
służyć nadal jako rycersko-obywatelski 
kodeks. Monarcha, podkreślając w jed- 
riem z pism poprzednich tę ważną po- 
trzebę, by miasto nasze „posiadało lu- 
dzi jak najwięcej w sztuce strzelania 
wyćwiczonych', usiłował jako boha- 
terski obrońca ojczyzny rozbudzić na 
nowo tem swośćm orędziem dawną wa- 
leczność bohaterskiej Bydgoszczy. . 


"mygmunł Malewski, 
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Śmiertelny upadek z wozu. 


Gniezno, 23, 11. 

„Jedenastoletni Budzyński Michał z 
Pakszyna jechał z rodzicami wozem ro- 
boczym. W pewnym momencie spłoszy- 
ły się konie i poniosły. Chłopiec spadł 
pod koła wozu, które rozpłatały mu gło- 
wę. Smierć nastąpiła w kilka chwil po 
wypadku. 


Trup w rowie 


pod Obłaczkowem. 


Września, 23, 11. 

W rowie pod Obłaczkowem w powie- 
cie wrzesińskim znaleziono zwłoki bez- 
dotnnego Tomaszewskiego Józefa, lat 52, 
przy których leżała pijana żona jego Do- 
rota. Istnieje podejrzenie, że Tomaszew- 
ski zatruł się spirytusem skażonym. 
Zwłoki odstawiono do Wrześni, gdzie 
przeprwadzi się sekcję zwłok. 

~ w m» 
Ujście. 

Rozbudowa fabryki szkła. Rozbudowa tut, 
fabryki szkła postępuje w szybkiem tempie na- 
przód, Wszystkie budynki i hale są już na 
ukończeniu, Pobudowano nowy komin wyso- 
ki 50 mtr, Również jest na ukończeniu trzeci 
dom mieszkalny dla hutników i robotników 
każdy na 10 rodzin. Rozbudowę huty przepro- 
wadza firma Eicke i Lewandowski z Poznania. 
Konstrukcje żelazne montuje firma Cegielski 
Poznań. 

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ robotnik 
firmy „Rolnik* Konrad Feldman, któremu wóz 
ciężarowy przygniótł nogę powyżej kolana. 


Emo wrociaw. 


Śmiertelny wypadek w Liszkowie. Dnia 20. 
bm. w Liszkowie, powiat inowrocławski zdarzył 
się wypadek, który spowodował śmierć 54-let- 
niego robotnika Andrzeja Podkoskiego, P. 
zwoził słomę, a gdy stanął na wozie wysok» 
naładowanym, konie raptem ruszyły, wskutek 
czego stracił on równowagę i spadł, przyczem 
uderzył się tak mocno o ziemię, iż zabił się 
na miejscu Przywołany lekarz stwierdził pę- 
knięcie czaszki i złamanie kręgosłupa. Winy w 
tym wypadku nikt nie ponosi, gdyż był to jedy- 
nie fatalny zbieg okoliczności. 


Ginie Z5REp. 


Ślub, W kościele św, Michała pobłogosła- 
wiony został związek małżeński pomiędzy p. 
Martą Smentkowską a starszym asystentem 
pocztowym p. Janem Wojewódką. 

Kradzieże. Włamano się do piekarza Höhne- 
go Wilhelma z Fałkowic, któremu skradziono 
drób, 100 kg. węgli i siekierę, Sprawców wy- 
kryto w osobach Nowaka Leona i Pulchnego 
Michała z Fałkowa. — Na szkodę majętności 
Kościanki pow. Września, skradziono marchwi 
na sumę 200 zł. Złodziei wykryto. — Włamano 
się do mieszkania służącej majętności Grabowo- 
Królewskie i skradziono 250 zł, 

Zegarek kieszonkowy skradziono na jarmar- 
ku w Gnieźnie Andrzejowi Plucińskiemu z Gnie- 
zna, 

Na zebraniu osadników, delegat z Poznania 
p. Przewłocki referował sprawę likwidacji da- 
wnego związku i utworzenia nowego „Związku 
osadnictwa polskiego na Kresach Zachodnich“ 
z siedzibą w Poznaniu, W czasie dyskusji pro- 
testowało kilku mówców przeciwko umowie lik- 
widacyjnej z Niemcami Tymczasowy zarząd 
organizacyjny wybrano w składzie nast.: prezes 
p. Guzik, zastępca p. Wieczorek, sekretarz p. 
Łukasik, skarbnik p. Krzyżaniak, 

Repertuar kin. „Apollo": „Madame Pom- 
padour" w 10 akt. „Polonja“: Ostatni cesarz“. 


Hwieciszrewo. 


Święto młodzieży, W niedzielę, dnia 17. bm. 
przed pierwszą mszą św. przystąpiła młodzież 
wspólnie do komunji św. Podczas mszy św. 
śpiewało miejsc. Kółko śpiewu św. Cecylji, pod 
dyrekcją p. Ignacego Plewińskiego i to bardzo 
udatnie, Po południu o godz. 5, zapełniła się 
obszerna sala po brzegi. Przygrywał bezintere- 
sownie tut. zespół muzyczny pod batutą p. Fran- 
ciszka Plewińskiego. Bogaty w treść wykład 
o życiu św, Stan. Kostki, wygłosił ks. patron 
Kubiński. Wystawiono dwa żywe obrazy, któ- 
re publiczność nagrodziła hucznemi oklaskami, 
Celem urozmaicenia zebrania, młodzież odegra- 
ła ku ośólnemu zadowoleniu publiczności dwie 
pantominy, 
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ELKOPOLSKIi 


10-lecie Związku Ociemniałych Wojaków. 
Apel do społeczeństwa m. Poznania i Wielkopolski. 


Zw. Ociemniałych Wojaków na Wielkopol- ] mu komitetowi ułatwią spełnienie tych niezli- 
skę, Pomorze i Górny Śląsk założony w 1919 r. czonych pragnień  ociemniałych 


wszystkich ociemniałych inwalidów wojennych piectwo nie poskąpi darów na tak szlachetny 


z powyższych województw, obchodzi 


tego- | cel i w niniejszym apelu zwracamy się specjal- 


roczną gwiazdkę z powodu 10-lecia swego ist- | nie do Panów Kupców miasta Poznania i Wiel- 
nienia w m. „Poznaniu, By uczcić należycie na- | kopolski, by paniom proszącym o dar świazdko- 
szych niezrównanych bohaterów. zawiązał się wy dla ociemniałego żołnierza, szli chętnie 


pod protektoratem J. E. księdza kardynała 


i ofiarnie na rękę, oraz by wczesnemi prze- 


i Prymasa Polski dr. Hlonda, wojewody po- | syłkami przyczynili się do. obdarowania naszych 
znańskiego p. hr. Raczyńskiego i dowódcy nieszczęśliwych. 


O. K. VII. p. generała Dzierżanowskiego komitet 
honorowy, 


Dary prosimy wysłać pod adresem: Bank 


który powierzył gościnne podjęcie | Związku Spółek Zarobkowych — Poznań, 


naszych niezwykłych i cenionych gości oraz | Bank Ziemian — Poznań i Bank Poznańskiego 
obradowania ich — komitetowi wykonawczemu. | Zjemstwa Kredytowego — Poznań. 


Na czele komisji gwiazdkowej stanęła p. sta- 
rościną Begale, która przy pomocy szeregu pań, 


Za komitet wykonawczy 


zawsze chętnych do pracy społecznej podjęła | zajmujący się obchodem 10-lecia Zw. Ociemnia- 


się obdarowania członków Związku wraz z dzie- 
ćmi w liczbie 133, i 11 wdów po zmarłych 
ociemniałych inwalidach. i 
Niechaj nikt, kogo stać na ofiarę, nie usunie 
się z szeregu dobroczyńców, którzy podpisane- 
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PIECE. Zebranie reorganizacyjne Zw. Inwa- 
lidów Wojennych. W niedzielę, dnia 10. bm. 
odbyło się w Piecach, pow. starogardzkiego 
przy licznym udziale członków nadzwyczajne 
walne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych w lo- 
kalu p, Weihera, Na przewodniczącego no- 
wego zarządu wybrano ponownie p. Cejrowskie- 
go Konrada, zastępcą p. Lubińskiego Józefa, 
sekretarzem p. Lubińskiego Teofila, zastępcą 
p. Kowalewskiego Jana, skarbnikiem p. Machni- 
kowskiego Bronisława, zastępcą p. Szarafina Jó- 
zefa. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Pra- 
buckiego Franciszka, Muzioła Alojzego, Duraja 
Maksymiljana, Kamińskiego Izydora, Rogaczew- 
skiego Jana, na zastępców Narlochową Augu- 


stynę wdowę, Harthuna Bronisława i Borzesz- |. 


kowskiego Jana. 

ŁĘG. Z życią inwalidów wojennych. W ub, 
niedzielę odbyło się w Łęgu pow. chojnickiego 
miesięczne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych, 
Po załatwieniu wstępnych formalności wygłosił 
przybyły delegat zarządu wojewódzkiego p. 
Schulz ze Starogardu odpowiedni referat, W 
wolnych głosach poruszono przez zebranych 
sprawę ulgowego drzewa opałowego, oraz ża- 
lono się na opieszałość załatwiania sprawy wy- 
płaty renty i kosztów podróży.przez Wielkopol- 
ską Izbę Skarbową w Poznaniu, 

ZDROJE. Poświęcenie Bożej Męki, Podnio- 
słą uroczystość obchodziła w niedzielę, dnia 17. 
bm. sąsiednia wioska Pruskie, bowiem dnia tego 
odbyło się poświęcenie Bożej Męki, wybudowa- 
nej z inicjatywy pp. Rożyńskich, Jasnochów, 
Pruszaka i Kołodziejskiego. Ceremonji poświę- 
cenia dokonał ks. prob. Józef Wilemski ze 
Zdrojów. Po poświęceniu figury wrócono do 
wioski, gdzie księdza i gości podejmowali go- 
ścinnie pp. Różyńscy, 

RADZYN. Echa uroczystości 11 listopada. 
W dniu święta państwowego mszę św. odpra- 
wił ks. radca Wojciechowski. Po nabożeństwie 
odbyła się uroczystość szkolna, Specjalny ko- 
mitet w osobach pp.: burmistrza Kirsteina, ks. 
Wojciechowskiego, rektora Klimka urządził w 
hotelu „Pod Orłem” wieczornicę z bardzo uroz- 
maiconym programem. 

WITOSŁAW. Panie z Czerwonego Krzyża 
urządziły w Witosławiu bardzo ładną zabawę. 
Czysty zysk w sumie 414,75 zł przeznaczono na 
Czerwony Krzyż. Organizatorkom za pracę 
i obywatelstwu za łaskawe poparcie należą się 
słowa największego uznania. 


KO A 3 inwalidów. 
w Poznaniu i zrzeszający w sobie bez wyjątku | Przedewszystkiem nie wątpimy, że Szan, Ku- 


łych Wojaków na Wielkopolskę, Pomorze 
i Górny Śląsk f 
Wyższy radca krajowy Szyszka, przewodniczący, 
dyrekt. Kraj, Ubezp. Ogn. Baranowski, skarbnik, 
dyr. Woj. Zakł, Głuchon. ks, Sulek, sekretarz. 


Toram. 


Dalsze wpływy na okręt „Pomorze":; Zebra- 
ne przez Powiat, Komit. Fl. Nar. w Brodnicy 
w miesiącu sierpniu 952,42 zł, inspektor szkol- 
ny w Świeciu 36,30 zł, inspektor Skarbowy Skar- 
szewy 25 zł, sędziowie S. O. Grudziądz 25 zł, 
urzędnicy S, Grodzkiego Chełmża 6,75 zł, Wy- 
dział Powiatowy Griew 2.000 zł. 


Coul. 


Wenta Tow. św. Wincentego a Paulo, To- 
warzystwo pań św. Wincentego a Paulo w Gos 
lvbiu, celem zdobycia funduszu na podarunki 
gwiazdkowe dia ubogich miasta, urządziło w nie» 
dzielę, dnia 10. bm. w hotelu Centralnym wen- 
tę. Członkinie zajęły się gorliwie akcją przy- 
$otowawczą. Zebrano dużą ilość fantów, ude- 
korowano ślicznie salę i zaopatrzono obficie 


bufety. Społeczeństwo poparło zbożny cel, przy- ` 


bywając na wentę bardzo licznie. 

11-lecie niepodległości obchodził Golub bar- 
dzo uroczyście, W niedzielę, dnia 10. bm. 
zebrały się liczne towarzystwa m. Golubia 
i Dobrzynia przed gmachem szkoły powszechnej. 
O godz. 8,15 rano w kościele parafjalnym w Go- 
lubiu odprawił mszę św. ks. proboszcz Kownacki 


herbatek, wieczór urozmaicony będzie wróżbami 
oraz produkcjami artystycznemi przy łaskawym 


„Przybieżeli do choinki posłowie...* Pod 
takim tytułem ukaże się w Teatrze Miejskim 
w Grudziądzu wielka satyryczna szopka aktual- 
no-polityczna w 3 aktach pióra L, Sobocińskie- 
go. Rewja ta wystawiona będzie w Grudziądzu 
tylko jeden raz, poczem grzna będzie w Po- 
znaniu. Szopka ta wzbudziła w naszem mieście 
ośromne zainteresowanie, 

Osobiste, Znany, ceniony i popularny go- 
spodarz baru „Pod Trzema Królami* p. Hajdel 
wstąpił w związek małżeński z panią Gertrudą 
Galczewską. Ślub odbył się w dniu 16, bm. 
w Warszawie w kościele Trzech Krzyży. Mło- 
dej parze na tej drodze zasyłamy nasze najser- 
deczniejsze życzenia staropolskiem „Szczęść 
Boże młodej, a tak dobranej parze!”. 

Czerwony Krzyż, Z dniem 2 grudnia roz- 
poczyna się 3 kurs sanitarny sióstr „Pogotowia 
P. C. K". Zapisy przyjmuje się od 15. bm. 
od godz. 6—7 wiecz, codziennie — ul. Stara 1, 
biuro P, C, K. 

List św. Mikołaja do dziatwy Grudziądza, 
Kochane dziateczki! Widzę, że Bozia w niebie 
wysłuchuje wasze serdeczne modlitwy o przy- 
jazd mój do Grudziądza i zsyłając tak piękną 
pogodę, ułatwia mi zejście z ciepluśkiego nieba 
na ziemię, Pamiętajcie, że podarkami będą ob- 
darzone te dzieci, które umieją pobożnie się 
modlić, słuchając swoich rodziców i uczą się 
żyć na chwałę Boga i Ojczyzny. W następnym 
liście napiszę Wam kochane dziateczki, którego 
dnia i o której godzinie przemówię do Was w 
sali Teatru Miejskiego. 

Kolonjaliści, koncesjonarjusze i restauratorzy! 
Dnia 25, bm. o godz, 20 w lokalu „Piwiarnia 
Okocimska' w Grudziądza, ul. Wybickiego 2%, 
odbędzie się wspólne zebranie selizii kolonja- 
listów, konczsjonarjuszy oraz sekcji restaura- 
torów. 

Ważne dla hurtowników win. Dnia 25. bm. 
o godz. 17 odbędzie się w Centrali Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudzią- 
dzu, ul, Wybickiego 39, walne roczne zebranie 
sekcji hurtowników win. 

Sekcja łinansowa N, O, K. urządza herbatkę 
wieczorem dnia 30, bm. w górnych salach 
„Wielkopołanki*. Dla zachęcenia jak najszer- 
szego grona stałych bywalców towarzyskich 


Chełmno, dnia 25. 11. 

W Chełmnie dokonano zdjęcia dużej kuli 
z wieży ratuszowej w obecności burmistrza, 
radców, radnych miasta i t. d. W kuli tej zna- 
leziono cztery rurki blaszane, które zawierały 
dokumenty i monety. Na uwagę zasługuje dy- 
plom w języku łacińskim, wygotowany z okazji 
renowacji wieży ratuszowej za panowania króla 
polskiego Augusta IL, gdy biskupem chełmiń- 
skim był Johannes Casimirus de Alten Bokum, 
proboszczem chełmińskim Michał Mateusz Wal- 
ter, burmistrzem Andreas Johannes Prątnicki 
a burgrabią Johannes Justyński. Pozatem głosi 
dokument, że rok 1719 był rokiem wojen i epi- 
demii, 

Następny dokument pochodzi z roku 1949 to 
jest z czasów, gdy po raz ostatni gruntownie 
odnowiono wieżę rałuszową. Opisuje on do- 
kładny stan gospodarczy miasta i kończy się 
nast, słowami: 

„Dalecy potomkowie, wspomnijcie na troski 
Waszych przodków i czyńcie swą powinność, 
ażeby złożone ziarno sziachetny owoc wydało, 
ażeby ukochane nasze miasto rodzinne także 


i w dalekiej przyszłości na cześć obywatelstwa 


| i Bogu na chwałę, który niechaj nam błogostawi 


Dokument z dawnych czasów. 


coraz więcej rozkwitło, 
nie z starych czasów. 


Serdeczne pozdrowie- 


Pozatem znaleziono kronikę pisaną ręcznie 
w języku niemieckim, której daty niestety z po- 
wodu uszkodzenia powstałego z wilgoci stwier- 
dzić nie można, dalej koszty naprawy wieży 
ratusza z dnia 4, V, 1858 r, widok miasta 
Chełmna oraz kilka gazet z roku 1849, 1855, 
1858 i program król. gimnazjum. kat, w Chełmnie 
na rok szkolny 1856-57, 

Monety bite ze srebra, z których najstarsze 
pochodzą z r. 1764 i to talary, mające wizeru- 
nek orła pruskiego i króla Fryderyka Wielkieso 
z napisem Fridericus Borussorum. Inne monety 
pochodzą z r. 1847, 48, 49, 51, 55 i 58. 
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współudziale artystów teatru. Początek o go- 


dzinie 20. 


Odezwa 

do wszystkich kół S. U. S, na Pomorzu! 

Wojewódzki komitet popierania budowy flo- 
ty narodowej postanowił w ti-rocznicę odzy- 
skania niepodległości Polski ufundować, jako 
widomy znak trwałego zespolenia Pomorza z ma- 
cierzą, statek handlowy „Pomorze”, któryby 
pod polską banderą poniósł po całym globie 
ziemskim wieść o odradzającej się tężyźnie na- 
rodu i niezłomnej jego woli do odbudowy mo- 
carstwowej potęgi Batorych i Zygmuntów, 

Do apelu stanęła cała ludność Pomorza bez 
różnicy stanów! 

Zarząd okręgowy S. U. S., świadom donio- 
slej roli tej zbiorowej manifestacji narodowej, 
postanowił na zebraniu dnia 15. bm., poprzeć 
tę akcję, rozwijającą się z żywiołową siłą 
i wezwać wszystkich członków S, U. S. do zło- 
żenia jednorazowej dobrowolnej ofiary w wy- 
sokości: 

a) 1% od poborów brutto płatnych 1, 12. br. 
do IX, st. sł. 

b) 134% od poborów brutto płatnych 1. 12. br. 
od VIII do IV st. sł, włącznie, 

Zarząd okręgowy apeluje do zarządów Kół 
S, U. S., ażeby powzięły odpowiednie uchwały, 
zorganizowały zbiórkę i zebrane na 1. 12. br. 
ofiary wpłacili w tym samym dniu blankietem 
nadawczym na konto zarządu okręgowego 
S. U. S, w Powiatowej Kasie Oszczędności 
w Grudziądzu przez oddział P. K. O. w Pozna- 
niu nr. 204108, 

Wynik zbiórki tej będzie probierzem naszej 
solidarności zawodowej i ideowej, będzie od- 
ruchem wzniosłym i szlachetnym, który przej- 
dzie w pamięć następnych pokoleń. 

Zebrana kwota zostanie wręczona p. preze- 
sowi Izby Skarbowej jako członkowi wojew. 
komitetu, wraz ze spisem ofiarodawców, który 
równocześnie nałeży wysłać pod adresem zarzą- 
du okręgowego S, U. S, Zarząd okręgowy. 


Chelnnżean. 


Sprawa Jakubowskiego, | do nas zawitał 
warszawski Teatr Objazdowy, wystawiając 
sztukę p. t. „Sprawa Jakubowskiego", Olbrzy- 
mia sala była wypełniona po brzegi widzami. 

Kino „Stylowy“ wyświetla wspaniały dra- 
mat pt. „Janet Gaynor szuka posady" i „Twier- 
dza wrogów prawa”, 

Kino „Kristal“ wyświetla wielką tragedję 
dworu rosyjskiego w 12 aktach p. t. „Ostatnie 
lata panowania cara Mikołaja H. Początek 
seansów o godz. 7,15 i 9,15. 

Cześć pieśni! W dniu 21. bm. odbyło się 
w „Willi Nowej” zebranie chórów „Cecylji” 
i „Echo”, celem wspólnego wykonania mszy św. 
żałobnej w dniu 2 grudnia. Obrady zagaił dyry- 
gent chóru „Echo“ dyr. Drewek. Lekcje od- 
będą się w poniedziałek, o godz, 7,30 w lo- 
kalu Hotelu Dworcowego, 


Wszystkie urzędy 


noczfowe 


w całej Polsce przyjmują przedpłatę za DZIENNIK 


BYDGOSKI na miesiąc grudzień. 


Prenumerata miesięczna z odnosz. do domu wynosi 


3,51 zł 


pan 


l 


w restauracji 


Sokoła Żeńskiego 


„Pod Lwem ulica Jagiellońską 71 


przedłańjddć, do dma za grudnia iG©29 rości 


Bydgoszcz, dnia 25 listopada 1929 r, 


KALENDARZYK. 


Dziś: Katarzyny p. m, Jana od Krzyża. 
Jyjro:> Konrada m, Sylwestra op.. 


Wschód słońca: godz, 7,41. 
Zachód słońca: godz. 15,53, 


. DYŻUR APTEK: 


Od poniedziałku dnia 25 bm. do ponie- 
działku.e grudnia dyżurują: 

1) Ar'eka Pod Aniołem, ul. Gdańską. 

2) Apteka Władysława Knżaja, ul. Długa. 

3) Apteka Pod Łabędziem, ul. Gdańska, 


— Muzeum miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od godz. 10—4, w nię- 
dzieje od godz. 11—-2. 

Obecnie w Muzeum wystawa jesienna 
artystów z Pomorza i Nadnotecia. 


TEATR MIEJSKI. 
Dzisiaj o 7,30 „Złote więzy". 


Niezwykłem wydarzeniem w kronice te- 
atralnej naszego miasta będzie najbliższa 


premjera Sztuki ~J, Wiśniowskiego p. t. 
„Wiatr od pól”, która wzbudzi echo nie- 
zwykłego niewątpliwie zainteresowania 


wśród szerokich sfer naszej publiczności, 
zwłaszcza, że premjera ta połączona jest 
z obchodem listopadowym, 

Premjera odbędzie się w obecności au- 
tora w czwartek 28 listopada o godz. 8,15. 
Bilety są już do nabycia w kasie teatru. 

namane 

Piszą nam: 

Poruszona ostatnio na tem miejscu spra- 
wa poborów, jakię rząd płaci emerytom za- 
borczym, jest bolączką dla społeczeństwa a 
wstydem dla państwa, które o 600 miljonów 
przekracza budżet, a nie może znaleźć ezte- 
rech miljonów na poprawę doli tych bied- 
nych ludzi. 

Tu trzeba zauważyć, że rzecz ta jest sto- 
kroć donioślejszą raczej dla Małopolski, 
gdzie pozostały mnogie tysiące emerytów 
austrjackich, niż np. dla kresów zachodnich. 
A jeśli i u nas jest ona kwestją palącą, to 
dlatego, że tysiące tych emerytów przenio- 
sło się tutaj, głównie dla taniości, jaka pa- 
nowała w Wielkopolsce i na Pomorzu w 
pierwszych latach po wojnie, 

Na ten to temąt ośmielam się zrobić na- 
stępującą uwagę: 

Autor wczorajszego artykułu pisze, że 
emerytom tym zaskarżenie własnego pań- 
stwa przed Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny wydaje się „okrutną tragedją*", 

Jest to z gruntu fałszywe zapatrywanie. 
Możnaby je od biedy zastósować, gdyby cho- 
dziło o wytoczenie skargi przed Ligą Naro- 
dów. Ale przed własnem forum? W czem 
tu jaka tragedja? 

Przeciwnie, Uważam, że w interesie czci 
młodego państwa i dobrych obyczajów leży 
jak najszybsze usunięcie tej skandalicznej 
sprawy, Bo prawo pogwałcone staje się w 
życiu społeczeństw źródłem trującem. Bo 
krzywda wyrządzona i nienaprawiona staje 
się w etyęe społecznej ogniskiem rozkładu 
moralnego. 

To stanowisko emerytów dziwi mnie tem 
bardziej, gdy się zważy, że synowie powstań- 
ców z r, 1831 i 1863 bez jakichkolwiek skru- 
pułów na drodze sądowej odbierają swe po: 
Konfiskowane majątki, jak tego w ostatnim 
czasie mieliśmy dużo przykładów. Skoro ci 
ludzie, najczcigodniejsi i uważani za naj- 
lepszych synów Ojczyzny, nie wahają się 
wymuszać wyrokami sprawiedliwość i na- 
prawienie krzywdy, to czemuż emeryci wa- 


 hają się na tej samej drodze dochodzić 


swoich praw? 
Racz, Szanowna Redakcjo, w imieniu li- 
cznej rzeszy tych pokrzywdzonych przyjąć 


" gorące dzięki za Jej zdecydowane i męskie 


stanowisko w tej sprawie. Postulaty eme- 
rytów powinny mieć za sobą poparcie wszy- 
stkich szanujących prawo i niespiamiony 
sztandar państwa, 


WŁ K. 


— Z wiecu hezrosóthych: P Lód Za- 
rzycki prosi nas o stwierdzenie na łamach 
„Dziennika Bydgoskiego”, że ną ostatniem 
zebraniu bezrobotnych w hotelu Pomor- 
skim, na którym nawoływano do manife- 
stacyjnego pochodu przed magistrat =~- nie 
przewodnięzył, 


Narodowy Uniwersytet 
Robotniczy. 


W środę 27 bm. w Domu Katolickim 
przy -Farze wygłoszą: 1) o godz. 19,15 
dyr. dr. Winkler; „Książę poetów pol- 
skich Jan Kochanowski", 2) o godz, 
19,45 kpt. Kulwieć: „Hetman Stanisław 
Żółkiewski, rycerz-obywate!". 

Wstęp bezpłatny. 


Obchód 


POWSTANIA LISTOPADOWEGO 
W BYDGOSZCZY, 


Szkoła Podchorążych dla Społeczeństwa 
Bydgoskiego! 


Pod egidą Koła Przyjaciół Szkoły Pod- 
chorążych w Bydgoszczy — Szkoła Podcho- 
rążych organizuje w piątek 29 bm. na Sce- 
nie Teatru Miejskiego uroczysty obchód 99 
rocznicy Powstania Listopadowego, siłami 
własnych wychowanków i osób zaproszo- 
nych. 


Na PER EW 4 ep złożą się: AKII | 


Otwarta ÓW KOC ACE o p" Pm rana do banendi MAROKA 


Z Ród, AAP N PETA Wyspiańskiego, ode- 
grany przez podchorążych bez suflera, przy 
współudziale 8-u zaproszonych pań; Qdczyt 
o powstaniu prof. kpt, Kulwiecia, oraz udział 
koncertowy przy łaskawym współudziale ar- 
tystek Teatru Miejskiego pp. Przestrzelskiej 
i Obarskiej, dyr, Winterfelda, orkiestry 61 
p. p. i innych. 

Wejście za zaproszeniami, które można 
otrzymać w Kole Przyjaciół Szkoły, bez- 
płatnie. 

Sympatyczna ta impreza, organizowana 
z wielkim pietyzmem oraz nakładem sił i 
kosztów, winna się spotkać z należytem zro- 
zumieniem, uznanięm i poparciem ze stro- 
ny miejscowego społeczeństwa. 


Mi tysiąca złotych, 
ani motocyklu. 


Do wydziału śledczego P. P. wpłynęło 
doniesienie niejakiej panny W. która po- 
daje fakt następujący: 

W Bydgoszczy poznała panna W. pew- 
nego pana, który jej się przedstawił jako 
inżynier S. Panna W, jest wielką amatorką 
jazdy na motocyklu, jednak nie była bar- 
dzo zadowolona ze swej maszyny i obją- 
wiła chęć kupienia sobie motoeyklu lepszej 
marki. Pan inżynier, jako znawea maszyn, 


oświadczył się z całą gotowością załatwie- 
nia pannie W, sprawy kupna dobrego mo- 
tocyklu, ną co otrzymał od niej 1000 zł. 


| — 0 


Cóż to za „Liga"? 


Z kół inwalidzkich skięrowano do redakcji 
pisma naszego kilka skarg na działalność nieja- 
kiejś „Ligi Obrony Praw Inwalidów Wojennych”, 
która wydaje „Głos inwalidzki” i obiecuję pod- 
jąć się obrony interesów inwalidów po przeka- 
zaniu jej 7 zł, to jest 4 złote tytułem składki 
członkowskiej i 3 zł na abonament „Głosu 
Inwalidzkiego”, Jak się okazuję, dziwaczna 
ta „Liga“ po zainkasowaniu pieniędzy, nie daje 
© sobie znaku życia. Nie przekazuje bowiem 
ani „Głosu Inwalidzkiego” ani nie odpowiada 
na zapytania. 

Zaniepokojeni tem inwalidzi pytają, kto jest 
twórcą „Ligi', Otóż na to pytanie i my od- 
powiedzieć nie możemy z tej prostej przyczyny, 
że „Liga” jest tworem ludzi w ruchu inwa- 
lidzkim cąłkowicie nieznanych. Chodzi im zda- 
je się więcej o wyciągnięcie z kieszeni inwa- 
lidzkich pieniędzy, niż o obronę. 

W tych warunkach możemy inwalidom wo- 


jennym tylko radzić, zby tego rodzaju „niebie- 
skim ptakom”, żerującym na nędzy inwalidzkiej, 
nie ufali i swoich spraw nie powierzali, Naj- 
lepszą obronę znajdą mimo wszystko zawsze 
jeszczę w Związku Inwalidów Wojennych R. P, 
Wprawdzie słyszy się i tu skargi i żale na 
bezczynność władz: naczęlnych tego związku, 
kierowanych -obecnie przez 2 posłów z Bebe 
(Karkoszkę i $nopczyńskiego), którzy za swój 
najważniejszy cel uważają wciągnięcie ruchu 
inwalidzkieśo na podwórko sanacji, nie brak 
jednakże i wśród władz głównych Związku 
Inwalidów Wojennych ludzi, traktujących obo- 
wiązki swoje rzeczową i poświęcających wszy- 
gtkie swoje siły rzetelnej pracy dla dobra inwa- 
lidów, wdów i sierot. Stąd też szczerze radzi- 
my inwalidom, aby nie ogladali się za różnemi 
mieznanemi „Ligami”, a obronę swoich inte: 
resów powierzali wypróbowanym obrońcom 
z pod znaku Z, L W. R, P, 


Nowi ludzie = nowa gospodarka 
w Kasach Chorych. 


Otrzymujemy liczne skargi na gospo- | dotkniętych katastrofalnem bezrobociem 


darkę w Kasach Chorych w Bydgoszczy, 
miejskiej i powiatowej. Skargi dotyczą 
w pierwszej linji usuwania pracowni- 
ków dotychczasowych — kontrolerów 
i personelu biurowego — a sprowadzanią 
ludzi z Warszawy, Kalisza i t, d. Nowi 
ludzie dają powód do wielu słusznych 
żalów, co się tłomaczy tem, że stosun- 
ków tutejszych nie znają. 

W kołach pracowników umysłowych, 


panuje straszne rozgoryczenie z powodu 
usuwania ze stanowisk ludzi tutejszych 
i sprowadzania „swoich“ z poza Byd- 
goszczy. Również wśród kół robotniczych 
nowa gospodarka w Kasię Chorych nie 
znajduję uznania, 

Na wszystkie skargi, które nas docho- 
dzą, odpowiadamy, że po gruntownem 
zbadaniu ich słuszności nie omieszkamy 
spraw tych należycie oświetlić. 


Pożegnanie ociemniałego majora Wagnera 
w Bydgoszczy. 


W ub. czwartek w Związku Ociemniałych 
Wojaków w Bydgoszczy, odbyła się wzruszają- 
ca uroczystość pożegnania ociemniałego kolegi 
majora Edwina Wagnera, który opuszcza Wiel- 
kopolskę i udaje się na stanowisko szeła Domu 
Inwalidów we Lwowie, 

Uroczystość rozpoczął serdecznem przemó- 
wieniem prezes Związku inżynier Czesław Pe- 
rzyński, podnosząc zasługi majora Wagnera, 
jako członka zarządu Związku bydgoskiego, 
a zarazem prezesa Związku Stowarzyszeń 
Ociemniałych Żołnierzy R. P. na polu poprawy 
bytu odiemniałym żołnierzom, W przemówie- 
niu swem inż, Perzyński również zaznaczył, iż 
przy tej sposobności składa imieniem Związku 
bydgoskiego serdeczne gratulacje z okazji od- 
znaczenią majora Wagnera osobiście ptzez Pre- 


zydenta R. P. krzyżem oficerskim orderu „Pon: 


lonja Restituta", z którego to odznaczenia 
spływa zaszczyt na wszystkich ociemniałych 
inwalidów wojennych. 

Na te serdeczne slowa odpowiedział major 
Wagner, 
okazanie mu tyle serca ze strony bydgoskich 


kolegów, oraz członków zarządu, „którzy nie 
są ociemniałymi, 

W dalszym ciągu uroczystości przemawiali 
wiceprzewodnicząca Związku red. p. Teskowa, 
mówiąc o obowiązkach żony — towarzyszki 
w jasnych i smutnych chwilach życia eciemnia- 
łych żołnierzy, życząc na nowej placówce pań- 
stwu Wagnerom powodzenia, następnie sekre- 
tarz p. Łepczyński tąastował na cześć p. ma- 
jorowej Wagnerowej, wręczając jej wiązankę 
kwiatów, Na zakończenię uroczystości członek 
zarzągdu dyr. Mencel wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta 
oraz l. marszałka Polski Piłsudskięgo. 

Do uświetnięenia uroczystości przyczyniła się 
niemało doskonała orkiestra z Wojewódzkiego 
Zakładu dla Ociemniałych pod dzielnem kie- 
rownictwem prof. Fojuta, 

Majorowi Wagnerowi Związek Ociemniałych 
Wojaków wręczył skromny upominek. 

Ze swej strony redakcja nasza życzy majoro- 
wi Wagnerowi wszelkich pomyślności na nowej 


ziękując z wielkiem wzruszeniem za | placówce i owocnych wyników w dalszej pracy 


dla dobra ociemniałych żołnierzy. 


Panna W, eA a poza Byd- 
goszczą, wyjechała do domu spokojną, że 
będzie miała maszynę, o jakiej marzyła, bo 
przecież sam inżynier-znawca ją kupi. 

Gdy jednak p. inżynier przez dłuższy 
czas nie dawał żadnej wiadomości, panna 
W. napisała wreszeie do niego grzeczny list, 
z prośbą o przyspieszenie kupna mąszyny, 
W jakiś czas otrzymała ona korespondentkę 
pisaną z Poznania, w której-p. inżynier pi- 
sze: „Przekazałem dla Pani 450 zł przez Pol- 
ski Bank Kupiecki w Poznaniu. — Jutro 
jadę do Rumunji, a następnie do Ameryki.* 

Na skutek tego listu panna W. odniosła 
się ze skargą do tutejszej policji. Pieniędzy 
żadnych nie otrzymała, gdyż to, co pisał 
p. „inżynier”, że przekazał przez bank 450 zł 
dla p. W. — okazało się kłamstwem. Po. 
licja czyni poszukiwania za p. „inżynierem“. 


Oświadczenie } 
p. Jerzego Bandrowskiego. 


„Kurjer Poznański“ otrzymał od p. Je- 
rzego Bandrowskiega następujące oświad>- 
czenie; 

„Ponieważ w ostatnich czasach miałem 
wiele przykrości z tego powodu, że mniej 
znający stosunki literackie mieniali mnie 
z mym bratem Juljuszem Kaden-Bandrow" 
skim, autorem znanego, skandalicznego od- 


Jczytu, proszę o umieszczenie w swem po- 


czytnem piśmie mego oświądczęnia, że po» 
za związkami krwi, pomimo niezmiennej 
miłości braterskiej, ideowo ani życiowo nie 
mnie z nim nie łączy, Å 

„Podwójne nazwisko, jakiego używa, ma 
oznaczać tylko, że jako młodszy mój brat 
i młodszy ode mnie pisarz, chcąc się ode 
mnie odróżnić, do czego miał zupełne pra- 
wo, do nazwiska ojca, przydał nazwisko 
matki, 

„Przekonany, że Szanowna Redakcja słu- 
sznej mej prośbie uczyni zadość, pozosta- 
ję itd. 

Jerzy Bandrowski." 


. 


Zostawili pamiątkę 
w bydgoszczy. 


Przed pewnym czasem przybyli skądś do 
Bydgoszczy małżonkowie Stanisław | Bor 
żena Pohopień i tutaj zakupili sobje wcale 
ładną kamieniezkę przy ulicy Moniuszki 24, 
oraz otworzyli sklep kolonjalny przy ulicy 
Wysokiej 30. Mówią ludzie, że sklep pro- 
sperował bardzo dobrze 1 kamieniczka da- 
wała niezłe dochody, mimo to jednak, mał- 
żonkowie dom i sklep kolonialny sprzedali, 
a sami gdzieś zniknęli, pozostawiając pa 8o- 
bie pamiątkę Bydgoszczy w postaci zaprote- 
stowanych weksli, 

Poszkodowanych jest dużo osób į firm, 
które nie wiedzą teraz, w której stronię 
szukać małżonków Pohopień, Cząs tępić 
gangrene! 


yw c wz AA E E GAY DOC. 
Przeciw obstrukcji hemotoidom, za- 
burzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie w 
wątrobie į śledzionie, bólom krzyża zaleca się 
picie naturalnej wody gorzkiej Franciszka” 
Józefa kilka razy dziennie. Badania lekarskie 
chorób podorzuszą stwierdziły że woda Fran= 
tiszka-Józefa działa zawsze pawnie, łagodnie 
i skutecznie. Żadać w aptekach i drogerjach, 


— Dziesięcioletni chłopiec oilala, Smut- 
ha to rzecz, kiedy 10-letni zaledwie chłopiec 
jest już złodziejem i znanym ze swych sprawek 
policji tutejszej. Tak właśnie źle wychowanym 
chłopakiem jest 10-letni Jan L., który ostatnio 
skradł podczas targu na Starym Rynku prze- 
kupniowi 12 baloników, którę następnie sprze- 
dał za jednego złotego. Został ón ujęty i do- 
prowadzony do urzędu, gdzie spisano z nim od- 
powiedni protoke, 


HARINA 


w pierwszorzędnem wykonaniu od zł 2.200. 
począwszy poleca także przy dogodnych 
warunkach spłaty (31353 | 


„SOMPEERFELW 


BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56, 
b 


i Największa Fabryka Pianta w Re: 


ji 


Á 


_»BZIENNIK BYDGOSKI" 


o poprawe bytu. 


Potężny wiec pracowników państwowych | samorządowych 
-w Bydgoszczy. 1 


i W ub. niedzielę o godz, 1 odbył się po- 
tężny' wiec pracowników państwowych i samo- 
rządowych w Strzelnicy, Olbrzymia sala, ga- 
lerja i boczna salą częściowo byłą przepełniona 
wiecownikami, 

Wiec zagaił przedstawiciel kolejarzy,. który 
za zgodą ogółu powołał na przewodniczącego 
prezesa okr, Z. K, P. p. Jabłońskiego, a do 
pióra p. Jagodzińskiego, Przewodniczacy po 
sprawdzeniu, czy są obecni wszyscy przedstawi- 
ciele organizacyj państwowych i samorządowych 
którzy podpisali odezwę zwołującą wiec, wska- 
zał na to, że potrzeby życiowe zmuszają ogół 
pracowników państwowych i samorządowych 
do wyrażenia protestu pod adresem czynników 
rządzących, które nie mają zrozumienia dla 
tych, którzy są podstawą rozwaju i egzystencji 
państwa, 

Pierwszy wygłosił referat sen. Sokołowski 
(P, P. S). Wskazał on to, że położenie pra- 
cowników państwowych i samorządowych od 
roku 1926 uległo znacznemu pogorszeniu; wa- 
runki życiowe doprowadzają ich do rozpaczy, 
bo poprawy bytu spodziewać się nawet nie 
można. Nędza, która się wkradła do rodzin 
prącowników państwowych i samorządowych 
jest narazie nie widoczna, ponieważ pokryta 
została zobowiązaniami wekslowemi. Coprawda 
rząd uchwalił swego czasu dodatek 15 proc. 
Pokrycie na ten wydatek znalazło się w bud- 
żecie, w którym było 400 milj. zł nadwyżki, 
Tymezasem ceny od roku 1926 wzrosły więcej, 
aniżeli 15'proc. Gdy zwracano uwaśę na to, 
że M, S, Wojsk, wydatkuje za dużo na utrzy- 
manie armji, to odpowiedziano natychmiast, iż 
pieniądze na takie potrzeby muszą być. Konie 
potrzębują tyle, a tyle owsa, skoro więc owies 
podrożał, należy przeto wyasygnować odpo- 
wiednią sume, Na owies dla koni tedy pienią- 
dze sąl..., E 

Ameryka podwyższyła zarobki ®© przez to 
šciąga obecnie wszystko złoto od nas biedaków 
europejskich. Senat nasz głosował za uregulo- 


waniem w budżecie na rok 1930-31 zarobków. 
pracowników państwowych, a rząd jednak nie 


przewidział najmniejszej sumy na załatwienie 
tak palącej sprawy, Posłowie i senatorzy obra- 
dują (gdzie?) nad tem, jakie sumy w tym bud- 
żecie skreślić, aby podwyższyć płace pracowni- 
ków państwowych. Sejm jednak, ani senat nic 
zrobić nie "może, ko rząd nie dopuszcza do 
obrad,.. Pieniądze Są. „Trzeba tylko umieć 
chcieć” — zakończył — a rząd pod naciskiem 
opinji publicznej musi te potrzeby pracowników 
państwowych uregulować, 

Drugi przemawiał p. Spis z Warszawy. 
Oświadczył on, że przez cały okres 11-letniej 
niepodległości naszego państwa, czynniki rzą- 
dzące nie miały*i nie mają wyrozumienia dla 
potrzeb pracowników państwowych, Wspomniał 
o praśmatyce służbowej dla pracowników ko- 
lejowych, w której paragrafy 123-5-6 i 9, odbie- 
rają chęć do pracy, bo każdy kolejarz może być 

* natychmiast wydalony z pracy, W dalszym cią- 
gu agitował za tem, aby rząd zezwolił sejnowi 
obradować, bo byt pracowników państwowych 
mogą poprawić jedynie przedstawiciele narodu. 

Kończąc wołał —— żądano od nas patrjoty- 
zmy, ale niestety, patrjotyzm nie daje środków 
do życia!,,, 

P. Fiałkowski w swem przemówieniu, wspom- 
niał o przyrzeczeniach kandydatów na posłów, 
którzy obiecali zająć się poprawą bytu rzesz 
pracowników państwowych. Jedynie nie do- 
trzymali przyrzeczenia posłowie z Bebe, (A 
inni? —tego mówca nie wspomniał, W koń- 
cu powołał się na rzekome oświadczenie p. 
premjera Świtalskiego, który miał powiędzieć: 
„pracownicy państwowi na zachodzie są bar- 
dziej kulturalni, dlatego też mają większe po- 
trzeby niż pracownicy państwowi w Polsce" 
i wskazał na konieczność zwołania parlamentu, 
który jako reprezentacja narodu zajmie się po- 
prawą bytu pracowników państwowych. 

Przewodniczący p. Jabłoński oświadczył 
jednak, że nie podziela wiary w to, aby sam 
sejm załatwił i usunął wszystkie bołączki, jakie 
odczuwają pracownicy państwowi, Oświadczył 
się tedy za tem, aby rezolucję wysłać pod adre- 
sem rządu i sejmu. 

W dyskusji zabierali głos; kolejarz p. Marci- 
niak, który omówił niedolę pracowników kole- 
jowych, poseł Lewandowski (Str, Nar.) złożył 
deklarację imieniem swego klubu, że popierać 
będzie postulaty pracowników państwowych 
a gdy zaatakował posłów z Bebe, powstał na 
sali taki tumult, że zmuszony był skończyć swe 
przemówienie, 

Przedstawiciel pracowników pocztowych p. 
Deja sprostował przemówienia mówców, stwier- 


dzając przytem, że rozpaczliwe paażanie paco: praco- 
Po OKA 
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Dalat 1. optyka, dział Il. fotografja, Il, radjo. 


wników państwowych datuje się nie od 1926 r., 
a już od początku jstnienia naszej państwowo- 
ści, oraz żę należy mieć zaułanie do rządu, 
a nie do „zśniłeśo parlamentu", 

W końcu uchwalono rezolucję, w której pra: 
cownicy państwowi domagają się poprawy swe- 
go bytu i powołania sejmu do pracy parla- 
mentarnej. 

. 
* 

Stowarzyszenie Urzędników Kontroli Skar- 
bowej zaznacza, że nie solidaryzuje się zarówno 
z całokształtem, jak i z łormą ulotki, wydanej 
w tych dniach przez Centralną Komisją Porozu- 
miewawczą do ogółu pracowników państwo- 
wych. Stowarzyszenie uwąża bowiem wystą- 
pienie tego rodzaju za niewskazane í szkodliwe, 
Jednocześnie Stowarzyszenie Urzędników Kon: 
troli Skarbowej oświadcza, że podpis jego pod 
ulotką C. K, P, umieszczony został bez jego 
wiedzy, 


„»torek, „Ania 28. AA 1929 T 


Jak nam deser z akcją tą nie solidaryzuje 
się cały szereg innych organizacyj pracowników 
4 państwowych. | 

= 

Właściwy cel więcą. fnicjatorom wczoraj- 
szego wieca najmniej chodziło a los urzędnika 
— a celem właściwym było upieczenie partyjnej 
pięczonki, Dowodzi tego znamienny fakt, że 
obwieszczenie o więcu dali tylko do „Gazety 
Bydgoskiej", a nas celowo peminęli, choć nikt 
bodaj tak szczerze nie bronił interesów tfzgdni- 
czych, jak właśnie nasze pismo. 

Przy tej okazji przypominamy znowu, że nię 
kto inni jak endęcki minister Zdziechowski w 
1925 r, rozpoczął „uzdrawianie“ skarbu od ob 
niżenia poborów urzędniczych o 10 procent, 
Wtenczas to prasa endecka uznała ten krok 
swego ministra za szczyt. mądrości — a dziś 
broni urzędników na złość tym, którzy są 
u steru. 


Jestto jeden z środków walki ¿z obecnym 


rządem, Słuszna jest walka o poprawę bytu 
urzędników, ale sami urzędnicy powinni za- 
protestować przeciw nadużywaniu tej sprawy 
przez zajadłych partyjników do celów, które 
z poprawa kytu urzędnika nic wspólnego nie 
mają. 


Jtajpiękniejszy 


podarekgi 


kupisz ma 


Wystawie Robót Kobiecych 


„Sokoła Żeńsfiego". 


Jak Bydgoszcz uczciła 

W ub, niedzielę rozpoczął się w. całej 
Polsce t, zw, „Tydzień Dekertowski", po- 
święcony pamięci pierwszego bojownika o 
prawa į przywileje dlą mieszczan, Ía p. De- 
kerta Jana, prezydenta m. Warszawy; któ- 
ry był inicjatorem historycznego zjazdu 
przed 140 laty przedstawicieli miast z całej 


Rzeczypospolitej. Okres ten uroczystościowy : 


zamknięty będzie wielkim, drugim kongre- 
sem mieszczaństwa polskiego, który odbę- 
dzie się dnia 2 grudnia w Warszawie. 

Bydgoszcz godnie uczciła pamięć Ś. p. Ja- 
na Dekerta. O godz. 11 przed południem w 
Klaryskach odprawiona została uroczysta 
Msza św. po której okolicznościowe prze- 
mówienie wygłosił celebrans ks. Zieliński, 
Kościół był wypełniony przedstawicielami 
cechów, rzemiosła, kupiectwa itd, Szkoda 
tylko, że przedstawiciele tych organizacyj 
nie przysłały pocztów sztandarowych; w ko- 
ścięle zauważyliśmy jedynie sztandar rzeź- 
ników hali miejskiej, 

Po nabożeństwie odbyła się uroczysta a- 
kademja w sali Wicherta przy niezwykle 
tłumnym udziale obywatelstwa bydgoskie- 
go. Zauważyliśmy m. in. wiceprezydenta 
miasta dr. Chmielarskiego, przedstawiciela 
starostwa dr. Dąbrowskiego, radcę Milcher- 
ta, przedstawicieli Rady Miejskiej i t. d. 
Redakcję „Dziennika Bydg.* reprezentował 
red. H. Ryszewski, 

Akademję zagaił w krótkich słowach me- 
cenas dr, Sypniewski, witając przedstawi- 
cieli władz cywilnych i wojskowych oraz 
licznie zgromadzone obywatelstwo m. Byd- 
goszczy, nast, chór „Halka“, który wielce 
przyczynił się do uświetnienia nabożeństwa 
w kościele, odśpiewał „Gaude Mater Polo- 
nia“. Okolicznościowy referat, oparty na 
źródłach historycznych, dobrze opracowany, 
wygłosił prezes okręgowy t. zw. Stanu Śred- 
niego p. Fiszer, którego przemówienie na- 
grodzono hucznemi oklaskami, Program a- 
kademji wypełniły produkcje artystyczne 
„Halki”, gra na skrzypcach p, Nowackiego 
i na fartepianie p. Konównej. Wszystkich 
wykonawców publiczność przyjmowała o- 
klaskami, 

W końcu p. Kozłowski odczytał poniżązą 
rezolueję, którą jednogłośnie uchwalono: 

Mieszczaństwo Bydgoskie, zebrane w 
dniu 24 listopada 1929 r. Ra uroczystym 
obchodzie 140lecia wiekopomnega Zjazdu 

Miast: 

1. Składa hold pamięci Jana Dekerta, 

pierwszego stanu miejskiego obrońcy 
i przewodnika, 


Ku czci pierwszego bojownika 
o prawa i przywileje dla miast. 


pamięć Ś. p. Dekerta? 


2 wzywa cale mieszczaństwo  polskię, 
aby, wzorując się na pierwszem zbio- 
rowem wystąpieniu mieszczaństwa na 
arenie życia społecznego przed 140 la- 
ty zjednoczyło się bez różnicy przeko- 
nań politycznych, celem osiągnięcia 
takiej pomyślności miast, jakiej wy 
maga potęga i szczęście Rzeczypospo- 

DA litej, 

3: wzywa wszystkie społeczne i Sos 
Tarcze zrzeszenia mieszczańskie do 
wysłania jak najliczniejszej delegacji 
do War$zawy na Obchód J. Dekerta 
i II, Kongres Mieszczański, celem za- 
manifestowahia solidarności polskie- 
go stanu rody 4 złożenia zbioro- 
wego hołdu Pamu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej, 4 

Po udatnej deklamacji p. Władysławy 

Zamrowskiej, która wypowiedziała wiersz 
p. t. „Nasza broń“, inżyniey P. Piszczek od- 
czytał adres hołdowniczy |do Prezydenta 
Rzplitej, bardzo pięknie napiżany, który ze- 
brani podpisali. Adres ten Mż Wiżża 2 grud- 
nia wręczony będzie Prezydentowi Moście- 
kiemu im. mieszczan miasta By: tgoszczy. 

Wieczorem odbyła. się bardzo mita zaba- 

wa w odnowionej. sali Rzeźni Miejskiej. Ba- 
wiono się znakomicie. Prezesowi ką mitolu 
wykonawczego p. inż. Piszczekowi ip. Fi- 
szerowi należy powinszować tak udate8go, 
pięknego obchodu. M 
TARTNECEC N E OKE ZW 


Pokłosie niedzielne. 


Mgła przez dzień cały — niczem w Londynie; 
Na ulićach panował duży ruch, Jedni dążyli; 
do kościołów bydgoskich, inni spieszyli o go- 
dzinie 12 na wielką akademję mieszczan, po- 
święconą uczczeniu ś. p. Jana Dekerta, O tej 
samej godzinie odbył się koncert w Teatrze 
Miejskim poświęcony uczczeniu 80-lecia śmiero! 
Szopena, urządzony przez Tow, Muzyczne, Zje- 
brali się na koncercie najwdzięczniejsi stuetfa 
cze — młodzież szkolna. Jeszcze inni zdążteli 
w przedziwnej zgodzie na: wiec do Strzelniicy: 
socjaliści z endekami, ogniskowcy z S jow. 
Chrz, Nauczycieli, W godzinach popółudjnio” 
wych, każdy kto nie zwiedził jeszcze wystawy 
Sokoła żeńskiego, spieszy! do sali „Pod Lwg™ « 
W tych to godzinach byliśmy świadkami opat 
nego obrzędu pogrzebowego: zwłoki śp. R-UX, 
który zmarłw kwiecie wieku, mając lat 3 od- 
prowadzały tysiączne tłumy bydgoszczan. © 

Ub, niedziela była ostatnią przed adweg tem. 
To też zabaw było bez liku. Bawiono gie w 


kasynie 62 p. p. (na rzecz Internaty Krespyfeśo), | 

bawili się członkowie Sokoła, oddział ka! arzy, 

podinstrukiorzy Polskiego Czerwonego K rzyża 
1 


4 
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f 


Przagfjacióltiecã. 
Powiedz mi kochana, 
80 Ty robisz w lecie, 
Że masz twarz matową, 
'gdy moja wciąż świeci?* 
Odpowiem otwarcie: 
dla mnie to zabawka: 
Twarz odświeża świetnie 
ŻAKA „PRZEMYSŁAWKA”. 


—— 


Z zebrania Ch. D, 
w Zimnychwodach. 


Weczorajszej niedzieli odbyło się w Zim- 
nychwodach w sali Scherbartha zebranie 
Koła Chrześcijańskiej Demokracji na Małe 
Bartodzieje i Zimnewody, Zebraniu przę 
wodniczył prezes p. Głowski, protokół pisał 
sekretarz p. Sitarek, 

Bed. Formański wygłosił wyczerpujący 
referat o obecnem położeniu politycznem ze 
szczególnem uwzględnieniem zatargu rządu | 
z sejmem, oraz stanowiska Chrześcijańskiej 
Demokracji. 

W dyskusji przemawiali pp.: Wełna, Jan 
Rybarczyk, Teofil Rybarczyk, Głowski i re- 
ferent, 

W wolnych głosach skarżono się na brak 
oświetlenia oraz ną brak utrzymywanią w 
porządku ulic w Zimnychwodach. Domaga- 
no się też uruchomienia linji tramwajowej 
do Zimnychwodów. 


Apteka przy pl. Teatralnym. 


Znaczny przyrost ludności stworzył po-, 
trzebę otwarcia w naszem mieście nowej apteki, 
O koncesję na Bydgoszcz ubiegało się kilku 
reflektantów, Otrzymał ją dzielny fachowiec 
aptekarz p, Józef Kląbecki z Poznania. 

W ub, sobotę wieczorem przy udziale przed- 
stawicieli władz państwowych, samorządowych, 
wolnych zawodów i prasy poświęcił ks. Łapka 
wszystkie ubikacje apteczne przy placu Teatral- 
nym (dawniej skład gazowni miejskiej), przy- 
czem wygłosił piękne przemówienie, błogosła- 
wiąc nowemu przedsiębiorstwu, aby ono służyło 
dla pożytku społeczeństwa bydgoskiego. 

Podczas poczęstunku przemawiali i składali 
życzenia: imieniem władz województwa poznań» 
skiego p. radca Jaraczewski z Poznania, radca 
miejski dr. Soboczyński, im. red, „Dziennika 
Bydgoskiego” Kobierski i imni. 

Apteka p. Klabeckiego jest urządzona we- 
dług najnowszej techniki urządzeń aptecznych, 
Ubikacje są dość obszerne, przez co receptura 
jest oddzielona od sprzedaży odręcznej. Należy 
to podkreślić, z tej racji, że pracownicy aptecze 
ni mają możność w spokoju przygotowanie od" 
powiednich medykamentów ściśle według re- 
cept, Dzięki temu urządzeniu nie mogą zajść 
wypadki pomyłek, jakie bardzo często się zda» 
rzają przy przygotowaniach recept, 

Nowej placówce składamy serdeczne życze- 
nia „Szczęść Boże", 


Wypadki przy pracy. 


W tramwajach miejskich, 59-letni werk- 
mistrz, Franciszek Drews, idąc w stronę 
Jachcic, został najechany przez nieznanego 
rowerzystę, przyczem doznał złamania 2-ch 
żeber i potłuczenia, 

W zakładach ceramicznych przy ulicy 
Chodkiewicza, 31-letnia robotniea Jadwiga 
Broda, będąc zajętą przy nakładaniu su. 
rówki na wózek, doznała stłuczenia cegłą 
dużego palca u lewej nogi. 

W fabryce mebli Jakóba Chechlińskiego, 
27-letni Marjan Rygielski, stolarz, schodząc 
po schodach, spadł z wysokości 4 stopni na 
dis doznając przytem rozszczepienia Ko- 


u Kocerki, sportowcy z Klubu „Legja” w gali 


p. Orczykowskiej, mieszczanie w Hali Rzeźni ` 


Miejskiej itd, Orkiestra Zw. Inwalidów obcho= 
dziła w sali „Pod Lwem” pięciolecie sweśa 
 gstnienia. Do tańca przygrywały dwie orkiestry, 
pow lokalach, kinach i w Teatrze Miejskim — 
Przepilnjenie, jak zwykle w niedzielę, Szcze- 
gólnie cieszy się obecnie wielkiem powodze- 


niem nowa restauracja „Pod Strzechą' (dawniej 


Grandka), gdzie 
otrzymać można 


po, cenach umiarkowanych 
smaczne potrawy i napoje, 


Właściciel p. Petras dokłada wszelkich sił, 
by goście „Pod Strzechą* byli zadowoleni, 
co też mu się w zupełności udaje, 


ZE SPORTU. 
f Turniej koszykówki, 


Donosj się zgłoszonym druż. do turnieju 
koszykówki o mistrzostwo miasta, że rozpo- 
<ząęcie turnieju opóźni się o kilka dni z po- 
wodów niezależnych od kierownictwa. O roz- 
poczęciu turnieju druż. zostaną „powiado- 
mione przez prasę wzgl. piśmiennie. 

Kierownictwo, 
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— Ostre strzelanie. Dnia 27 bm, (środa) 
przeprowadza 61 p, p. Wlkp. ostre strzelanie 
na strzelnicy bojowej 15 Dyw. P. w Jach- 
cicach. Wszelkie drogi w tym kierunku bę- 
dą strzeżone przez posterunki własne, 

— Napaść uliczna. Dnia 24 bm, wieczo- 
rem, przechodzącą ulicą Promenada, służą- 
cą p. Friedę O., zatrzymał jakiś osobnik sło- 
wami: „przepraszam, jestem pani narzeczo- 
nym*; a nim p. O. zdołała o coś zapytać 

` lub odpowiedzieć, otrzymała od osobnika 
kilka potężnych uderzeń w twarz. Na 
wszczęty krzyk p. O. osobnik zbiegł. Osob- 
nik ów był całkiem obeym i nieznanym p, O. 


-— Z nocnych awantur, W nocy z 24 na 
%5 bm., dwóch pijanych osobników wszczęło 
z sobą na ulicy Śląskiej głośną awanturę, 
a następnie bójkę, w której obaj zapaśnicy 
pokrwawili się. Przybyła policja zabrała 
obydwóch awanturników do aresztów poli- 
cyjnych. Byli to niejaki Ludwik P. i Jan P. 


‘— Kradzież zegarka, Dnia 23 bm., jakiś 
nieznany doliniarz skradł p. Janowi Cze- 
chowskiemu, zamieszkałemu przy ulicy Ku- 

BM jawskiej 48, zegarek kieszonkowy, wartości 

i 55 zł. i 

` — Ujęci za oszustwa. Za oszustwa dokona- 
ne na tle sprzedaży obcego gospodarstwa róż- 
nym reflektantom i przyjmowanie od nich”nie- 
prawnie zadatków, ujęto dnia 24. bm. 28-letnie- 

| $o Aleksandra Fróhlicha, bez stałego miejsca 

|i zamieszkania. Odstawiono go do dyspozycji 

władz sądowych. 

Ujęto również poszukiwanego do niedawna 
19-letniego Bronisława Płoszyńskiego, za oszu- 
stwo dokonane na szkodę Leona K. 

— Kradzież w warsztacie, Dnia 22. bm. 
| jakiś nieznany złodziej skradł z warsztatu ślu- 
td sarskiego przy ulicy Gdańskiej 142, p, Józefowi 
) Kuleckiemu ubranie i narzędzia ślusarskie, 

Kradzieży dokonano z niezamkniętego warszta- 
t tu, podczas chwilowej nieobceności DER: 


Dwaj rodzeni bracia N., zamieszkali 
w Warszawie, z których jeden był żo- 
naty, a drugi kawaler, powołani zostali 
podczas wojny do wojska. i wysłani na 
front. Jeden z braci, a mianowicie ka- 
waler, padł na polu walki, ugodzony 
śmiertelnie kulą nieprzyjacielską w 
pierś. I tak się stało, że brat żonaty zdo- 
łał jakimś sposobem, czy to na polu wal: 
ki, czy też inaczej, przywłaszczyć sobie 
dokumenty nieboszczyka brata, a jemu 
podsunąć swoje. Tym sposobem brat żo- 
naty został wykreślony z listy żyjących, 
chociaż chodził, jak dawniej po Bożym 
świecie, tylko że pod imieniem niebo- 
szczyka brata jako kawaler. 

Wojna się skończyła, a żywy niebo- 
szczyk powrócił zdrów i cały do swej 
żory, która jednak wobec aokonanego 
oszustwa —  przywłaszczeniem sobie 
przez jej męża dokumentów poległego 
brała, stała się odtąd bratową męża. 

Aby sprawka się nie wykryła, mał- 
żonkowie opuścili Warszawę, przyby- 


nren 


TY a 


l List gończy. 


Władze policyjne poszukują nieja- 
| kiego Stanisława Płoszyńskiego, za- 
mieszkałego ostatnio w Bydgoszczy przy 
ul. Grunwaldzkiej, który podstępnie za- 
brał p. Leonowi K. czternaście centna- 
rów fasoli, a następnie ją sprzedał i 


zbiegł. Dnia 23 bm. o godzinie 11, służąca, 


Weronika Wojciechowska, zam. przy ul. 
Zamojskiego 22, jadąc tramwajem, usi- 
łowała podczas biegu przy Gdańskiej 
wyskoczyć z tramwaju, co uczyniła tak 
nieszczęśliwie, że dostała się pod deskę 
tramwajową, doznając przytem silnych 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Tylko dziś i jutro „Niebezpieczny 
szlak“, Następny program p. t. „Klub czarnej 
reki“, 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni „Książę 
student", film o wspaniałej inscenizacji z Ra- 
mónem Novarro. Nadprogram „Podróż naokoło 
świata w 20 dniach“ i tygodnik. 


MARYSIEŃNKA, 


Nieposzanowanie przepisów 
o ruchu. 


W ubiegłą sobotę o godzinie 2,30 po 
południu, znany w Bydgoszczy P., kie- 
rując sam swoim samochodem, jechał 
tak blisko trotuaru, że w ul Jagielloń- 
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| Dziś po raz ostatni „Nie- 
Fr bezpieczny ilirt" i „Pan wachmistrz na urlopie", 
t NOWOŚCI z olbrzymiem powodzeniem de- 
| monstruje dramat „W spelunkach Rio de Ja. 
| neiro“, Nalprogram aktualności, 

i 


RW E SNE 


skiej potrącił skrzydłem samochodu 
PROGRAM RADJOFONICZNY. chłopaka, roznoszącego gazety, który 
WTOREK, 26 LISTOPADA, padając na ziemię, pod nogi jakiejś 


17,45—18,45; Wilno. Koncert muzyki wzniosłej, | przechodzącej pani, przewrócił ją rów- 


| Transmisja z Bazyliki Wileńskiej, nież. Na wezwanie . policjanta, aby P. 
| 19,20: Katowice. „Eugenjusz Onegin" opera | zatrzymał się ze swym samochodem, 
P, Czajkowskiego. ten pogroził mu tylko pięścią z samo- 
| 20,00: Bern, „Cyganerja” opera w 4 aktach | chodu i pojechał dalej. Nie możemy nie 
Puccini'ego, zganić takiego głupiego postępowania 
20,05: Wiedeń. Koncert wiedeńskiej orkiestry wobec stróża bezpieczeństwa publiczne- 

4 mandolinistów. 


go, który postawiony jest na to, by prze- 
strzegał przepisów o ruchu, a jeżeli ktoś 


HUMOR i 


Miłość szybko stygnie... 


15-g0 wymówiła Kasia posadę — 
krótko przed 1-szym zjawia się ona u pa- 
ni, zapłakana, zrozpaczona, — Czy pa- 
ni już ma nową dziewczynę? 

— Ależ, Kasiu, myślałam, że chcesz 
nas opuścić i wyjść za mąż za tego ko- 
miniarza! 

` — Ach, proszę pani, tak też chcia- 
łam. Ale gdy go pierwszy raz zobaczy- 
łam z umytą twarzą, nie podobał mi się 
on już.. 


zend wyr szt włatcy ao mozaik, 


iczew. 
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Z dniem 30-go listopada b. r. 
likwidujemy 


B 

B 

dj 

i 

i agenture „Dziennika Bydypotego” 
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Agenturę obejmuje 


z dniem l-go grudnia b.r. 


p. Jozef Wolny 
skład papieru i materjałów piśmiennych 
przy ut. Kościusęki 1. 


Przedpłata wynosi miesięcznie w agenturze 3,15 zł, 
z odnoszeniem w dom 3,1 zł, pojedyńczy egz. 20 gr. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Eug. Golus, Golub. Mamy już swego ko- 
respondenta. 

Baranik, Psarskie. Nie skorzystamy, bo 
miejscowość ta, jest za mała, > 

M. K., Miłosław. 1) Ustawa taka obowią- 
i zuje. 2) Magistrat nie może zmuszać oby- 
jj * wateli do zakupu zbędnej ilości trucizny, 
ani też nie wolno mu pobierać opłat za ze- 
zwolenia. 3) Tak. 

Józefowi w Mroczy. Marsz. Józef Piłsuds- 
ki urodził się w listopadzie 1867 r. w Zuło- 
wie, pow. Święciany. 


Dobre sumienie, 
.— Bardzo się cieszę, panie Talarow- 
ski, wiele ò panu słyszałem... 


— Przepraszam bardzo, nikt mi ni- 
. czego nie udowodni! 


Dzisiejsze żony... 

— Powiedz mi tylko, gdzie ty cho- 
wasz listy od przyjaciół, aby żona ich 
nie znalazła? 

| — Gdzie? 
do szycia. 
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Chowam je w jej stoliku 


Wystawa robót ręcznych 
Rodziny Policyjnej. 


Rodzina Policyjna w Bydgoszczy urządza w świetlicy policyjnej 
w gmachu wojewódzkim przy ul. Jagiellońskiej nr. 21 


wystawe rebót recznych 


wszystkich członkiń Stow. Rodzin Policyjnych i dzieci. 
Otwarcie wystawy nastąpi dnia 1-go grudnia o godz. 13-tej a w dni 
następne dostępną będzie od godziny 15-tej do 19-tej. 


Żywy nieboszczyk. 


Dał się skreślić z listy żyjących, aby żona pobierała rentę 
wdowią. 


wając do Bydgoszczy, gdzie na stałe za- 
miepzkali. Tutaj zameldowali się — ona 
jako wdowa po nieboszczyku mężu, a on, 
jako brat nieboszczyka i opiekun „brato- 
wej“. „Wdowa“ przy pomocy swego „o- 
piekuna* rozpoczęła starania o rentę po 
poległym mężu, którą też bez wielkich 
trudności otrzymała, i stale, co miesiąca 
aż dotychczas pobierała, prowadząc do- 
syć szczęśliwy żywot „wdowi“ przy boku 
swego „opiekuna“. 

I wszystko byłoby jak najlepiej, gdyby 
nie ta „djabla* policja, która wszędzie 
węszy. nie zwąchała i tej sprawy. Za- 
częto dochodzić i rzecz cała wyszła na 
jaw, a w dalszych skutkach naturalnie 
rentę djabli wzięli, a brat i bratowa sta- 
li się znowu jak dawniej, bo jeszcze 
przed wojną,  prawowitem  małżeń- 
stwem. Że za grzech jednak trzeba po- 
kutować. więc i małżonkowie będą mu- 
sieli odpowiedzieć przed sądem za oszu- 
stwo na szkodę skarbu państwa i fał- 
szywe zameldowanie. 


Nieszczęśliwy wypadek przy wyskakiwaniu 
z tramwaju. 


potłuczeń ogólnych i okaleczenia nóg. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe od- 
wiozło nieszczęśriwą dziewczynę do lecz- 
nicy miejskiej, gdzie stwierdzono powa- 
żne obrażenia cielesne i wstrząs mózgu. 
Jeszcze jeden smutny przykład. 
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te przepisy, choćby nie umyślnie, naru- 
szy, winien z całą lojalnością wziąć na 
siebie konsekwencje, a zwłaszcza czło- 
wiek inteligentny winien dać dobry 
przykład z siebie. ; 


— Nawet stare kapelusze kradną. Pan 
Józef Sadka, zamieszkały przy ul. Śląskiej 
nr. 1, dał do firmy Szeps przy ulicy Gdań- 
skiej, swój stary kapelusz, celem przefaso- 
nowania go, Kapelusza jednak już nie do- 
stał, gdyż jakiś oszust w jego imieniu ka- 
pelusz odebrał. 

— Kradzież z okna wystawowego. W no- 
cy z 24 na 25 bm, nieznani sprawcy wybili 
szybę w oknie wystawowem składu arty- 
kułów męskich i dziecięcych p. Jadwigi Ste- 
faniakówny, przy ulicy Gdańskiej 75a. Zło- 
dzieje widocznie jednak zostali przez kogoś 
spłoszeni, gdyż nie nie skradłiszy, zbiegli. 


SATYRA. 


„Naoczny* świadek. 


— Czy pan też brał udział w bijatyce? 

— Nie, panie komisarzu, ja byłem 
tylko naocznym świadkiem! — zapew- 
nia osobnik z podsinionem okiem, 


W składzie kapeluszy. 
— Niech pani weźmie ten kapelusz: 
odmłodzi panią o 20 lat! - 
— Przecież ja mam dopiero 20. 


Dobrze wytłumaczył. 


— Co to znaczy „nadużywanie alko- 
holu“? ; 

— Ano, jak się, na ten przykład, uży- 
wa wódki do palenia... 


Umie łgać. 


— Więc oskarżony, włamawszy się 
do banku, przywłaszczył sobie tylko pió- 
ro do pisania wartości 20 gr. A w jakim 
celu oskarżony usiłował „rozpruć' kasę 
ogniotrwałą?* 

' — Chciałem włożyć tam te 20 groszy! | 


Z życia towarzystw. 


Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Plenarne ze- 
branie w środę 27. bm. o godz. 8 wiecz. w ho» 
telu Lengninga, Uprasza się o liczne przybycie, 

Zarząd okręgowy S. M. P. Zebranie we 
wtorek o godz, 19 w mieszkaniu ks. Fiedlera. 

Sokola drużyna ratownicza. Praktyczna 
lekcja nakładania opatrunków w poniedziałek, 
25. bm. o godz. 19,30 w salce P. C, K. w da- 
wniejszym szpitalu wojskowym ulica Jagielloń- 
ska 26, 

Tow, Uczniów Kupieckich. Zebranie ple- 
narne w środę, 27, bm. o godz. 8 wiecz, w sali 
p. Mellera plac Piastowski, Ważne sprawy. 

„Lutnia”, We wtorek o g. 8 wiecz. nad- 
zwyczajne walne zebranie u p. Błocha, 

- Sokół V, Okole - Wilczak. Zebranie zarzą- 
dowe w środę dnia 27. bm, e g. 7,30 u p. Ka- 
mińskiego. i 
[EW REO OE" O RAMAT ER OAK ZNANI | 
Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie Zarządu Okręgowego Ch, Z, Z. 
odbędzie się w środę, dnia 27 listopada br. 
o godz. 6,30 w sekretarjacie przy ul. Dwor- 
cowej 2. Z powodu bardzo ważnych spraw 
uprasza się o liczne przybycie. 
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Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 23. .11 1929 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 

+ . . 28,25—27,75 
e „ « 38,25—41,25 
e » 27,00—26,00 
+ 26,00— 29,00 
: 23,00—25,00 
+ 41,50—00,00 
- 59,40—63,50 
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Żyto 
Pszenica 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy ' 
Owies RZE .. 
Mąka żytnia 70 proc. * 
Mąka pszenna 65 proc. 
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Mąka żytnia 65 proc. » « 00,00-—00,00 
Otręby żytnie. - .« e» « 16,60—17.59 
Otręby pszenne » « e e * 18,50—19,50 
Rzepak „..... + 70,00—74,00 


Groch Viktorja, « » + + 45,00—55,00 
Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 


POZNAN, dnia 23 listopada 1929 roku, 

5V/, Pożyczka konwersyjna „ 000,00— 49,00 

807, dolarowe listy Pozn. Ziemst. Kred. 
87,50— 87,25 | 

407, listy zastaw. konw. Pozn. Ziem. Kred. 
41,00-—00,00 


60/, listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 20,00-- 00,00 ` 


Centrala Skór I em.- : : 18,75— 00,00 


Tendencja: Spokojna. 
Bank Polski płacił dnia 25 listopada za: 


colary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,31 
franki szwajcarskie 142,31 
franki francuskie 34,95 
marki niemieckie 212,49 
guldeny gdańskie . 173,13 
szylingi austrjackie 124,90 
liry włoskie 46,49 


Giełda warszawska 
dnia 23 listopada 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest. - « 000,00 119,50 119,25 
5-proc. poż. preinj. dol. - 000,00 000.00 065,50 
5-proc. poż. kon. - « - » 049,75 050,00 000,00 
Akcje w złotych: . 
Bank Dyskontowy :« - : e « « 000,00—127,00 
Bank Poiski >.. e e » » 167,00— 166,50 


Bank Zw. Sp. Zarob. + « +» - « 400,00— 73,50 


Spiess om a 46 e o e o '9i,00—000,00 
W. T. Węgla » + e.e e's e » « 69,75— 00,00 
Lilpop  - » « + « « « « e. « 3400— 00,00 
Norblin +: + e e + e » » - 083,00— 00,00 


Starachowice + e « - s « « . . 22,00— 21,75 


Ceny targowe w Bydgoszczy 
w dniu 23. listopada 1929 r. 
Mięso, wołowina 1,20—2,00, wieprzowina 
1,60—2,20, słonina 1,90—2,00, baranina 1,20— 
1,60, cielęcina. 1,40—1,60, smalec 2,50. 
Nabiał: jajka 3,90—4,00, masło 3,00—3,30, 
ser 50—60 groszy, 


Jarzyny: marchew 10 gr, buraki 10—15 gr, ' 


brukiew 10 gr, cebula 20 gr, kapusta 20 gr, 
włoska 20—-25 gr, czerwona 20—25 gr, kapu- 
sta brukselska 50—80 gr, włoszczyzna pęczek 
10 śr, funt 50 gr, kalarepa 20—25 gr, pomidory 
40—50 gr, kalafjory 0,80—2,50. 

Owoce: jabłka 25—80 gr, gruszki 70—80 gr, 
śliwki suszone 1,20, cytryny 25—30 gr. 

Drób: kurczęta (para) 4,00—6,00, kury 
4,00—6,50, gęsi 10,00—14,00, tuczone funt 1,80— 
2.0, kaczki 5,00—7,00, indyki‘ 10,00—11,00. 


Ryby: liny 1,50—3,00, szczupaki 1,50—2,50, 


okonie 0,70—1,50, karpie 2,50—3,00, karasie 
1,00—1,50, płotki 0,50—1,00, leszcze 1,20—2,00. 


Nowa amerykańska taryfa celna. 


Wobec tego, że Senat nie będzie mógł za- 
łatwiċ sprawy noweli do taryfy celnej w cza- 
sie sesji nadzwyczajnej, senatorzy republikań- 
scy i demokratyczni porozumieli się co do za- 
rządzenia przerwy od 23 bm. do rozpoczęcia się 
sesji zwyczajnej, t, j. do 2 grudnia, Wydaje się, 
że nowa ustawa nie będzie mogła być wprowa- 
dzona w życie przed lutym, gdyż można ocze- 
kiwać jeszcze dłuższej dyskusji w sprawie kilku 
punktów projektu, 


Ai 


Przemysł elektrotechniczny a rynek polski. 


Samowystarczalność jest ideałem, do 


którego każde z państw zdąża, wytężając: 


wszystkie swe siły i zdolności przemysłowo- 
gospodarcze. Jaskrawymm przykładem tych 
dążeń jest gospodarka Italji współczesnej. 
Istotnie. przemysł własny jest najtrwalszą 
podstawą państwa. 

Takim właśnie działem przemysłu, nie- 
mającym jeszcze możności sprostać potrze- 
bom kraju, jest przemysł elektrotechniczny. 
Istnieje on w Polsce zaledwie od dziesięciu 
lat i aczkolwiek równocześnie z intensywną 
elektryfikacją kraju znacznie się przez ten 
okrćs czasu rozwinął, to jednak nie jest w 
stanie pokryć całkowicie istotnych jego za- 
potrzebowań wewnętrznych. 

Wobec faktu, że rodzimy przemysł elek- 
trotechniczny w Polsce pokrywa dotychczas 
zapotrzebowania te zaledwie o 45%, jest 
zrozumiałe i usprawiedliwione, iż w roku 
ostatnim importowano wyrobów elektro- 
technicznych do Polski na sumę 127 miljo- 
nów złotych. 

Na razie jednak nie można przewidywać, 
aby import ten w najbliższym czasie mógł 
się zmniejszyć, a to z dwóch powodów: z 
jednej strony. elektryfikacja kraju o ponad 
30 miljonów mieszkańców, tak w życiu pry- 
watnem, jak w przemyśle i rolnictwie po- 
stępuje w bardzo szybkiem tempie, znacznie 
przewyższającem tempo naszego przemysłu 
elektrotechnicznego; z drugiej zaś strony 
przemysł elektrotechniczny nie wytwarza 
dotychczas zupełnie niektórych typów ma- 
szyn i instalacyj elektrotechnicznych, jak 
np.: maszyny prądu stałego ponad 8000 kg. 
wagi, maszyny prądu zmiennego i trzyfazo- 
wego ponad 15000 kg. wagi, transformatory 
ponad 8000 kg. wagi, turbo-prądnice prądów 
zmiennych i wiele innych przyborów elek. 
trotechnicznych, których nie wyrabia się u 
nas wcale, lub których produkcja u nas 
jest dopiero w zaczątku. 

A związku z tem istnieją nieograniczone 
możliwości ` dla reksporterów tych artyku- 
łów. 

„Przedstawicielom przemysłu elektrotech- 
nicznego, zainteresowanym importem arty- 
kułów elektrotechnicznych, mających zwią- 
zek z potrzebami techniki komunikacyjnej 


ETTEREN OEEO ENTE AE E AE EE 


mmm 


Przypomnienie 
dla podatników. 


Urzędy Skarbowe podatków i opłat skarbo- 


„wych Bydgoszcz miasto I. i IL przypominają, 


że 

1) 15 listopada 1929 r. upłynął termin pła- 
tuości państw, podatku przemysłowego od 
obrotu, osiągniętego w miesiącu październiku 
1929 przez przedsiębiorstwa handlowe L i IL 
kat.. i przez przedsiębiorstwa przemysłowe 
T. do -V, kat, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przedsiębiorstwa sprawozdawcze 
== wszystkie, 

2) 15 listopada 1929 upłynął termin płatno- 
$ci podatku gruntowego, 

3) W listopadzie 1929 r. płatny jest podatek 
od nieruchomości miejskich i niektórych wiej- 
skich za III. kwartał 1929 r. 

4) W listopadzie 1929 płatny jest podatek 
od lokali za IV. kwartał 1929 r. 

5) W listopadzie 1929 r. płatny jest podatek 
od uposażeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę w ciągu 7 dni, licząc 
od dnia, w którym dokonano potrącenia. 

6) Płatne są kwoty podatkowe, na które 
otrzymali płatnicy nakazy płatnicze z terminem 
płatności w listopadżie 1929 r., tudzież kwoty 
edroczonych i rozłożonych na raty z terminem 
płatności w listopadzie 1929 r. 

7) Pozatem przypomina się, że na zasadzie 
art, 30 ustawy o państw, podatku przemysłow, 
należy wykupić świadectwa przemysłowe na 
rok 1930 w okresie od 1 listopada do 31 grudnia 
1929, W tym samym terminie winny być nabyte 
karty rejestracyjne na oddzielne składy. 

Termin ten bezwarunkowo nie zostanie od- 
roczany a po upływie wyznaczonego terminu 
przystąpią Urzędy Skarbowe niezwłocznie do 
ścisłej kontroli przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych oraz wolnych zajęć przemysło- 
wych, 

Winni zupełnego niewykupienia lub posiada- 
nia nieodpowiednich świadectw przemysłowych 
będą pociąśnięci do odpowiedzialnosci karnej 
na zasadzie art. 98 ustawy o państwowym po- 
datku przemysł, Ponadto w myśl art, 112 usta- 
wy mają zaklady handl. i przemysł, oraz od- 
dzielne składy ulec zamknięciu, jeżeli po 1 sty- 
czniu 1930 r. nie będą w posiadaniu właściwe- 
go świadectwa wzgl. karty rejestracyjnej, 

Na zasadzie przepisu par. 17 instrukcji z dn. 
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(urządzenia portowe, lotnictwo, tramwajnic-. 
two, telefon, radjo. itp.) najłatwiej będzie 
poznać i ocenić zapotrzebowanie rynku pol- 
skiego w tym dziale na Międzynarodowej 
Wystawie Komunikacji i Turystyki w 1930 
roku w Poznaniu, która da najlepszą okazję 
do znalezienia w Polsce odpowiednich 
przedstawicieli, nawiązania osobistego kon- 
taktu z nowymi odbiorcami oraz ułatwi wy- 
stawcom  zorjentowanie się we właściwo- 


ściach oferowanego towaru i cenach swych 
konkurentów na rynku polskim. 


listopada 1929 roku. 


„ dnia v 


lo metodach szacowania i „obierania podatków. 
~ przez Urząd Skarbowy w Mogilnie. | 


Grono najpoważniejszych obywateli prze: 
syła nam następujące zażalenie: A 


Bodaj jednym z najsłynniejszych Urzę- 
dów Skarbowych pod względem jego dzia- |. 
łalmości należących do Wielkopolskiej Izby 
Skarbowej w Poznaniu, jest urząd na po- 
wiat mogileński. Dzięki niezwykłera zdol- 
nościom jego naczelnika p. St. Borysa z Mo- 
gilna, który urząd ten piastuje od wskrze- 
szenia Polski, zdołał tenże, MaRS na czele 


t 


Pasza r b odpadków drzewnych. 


Życie współczesne obfituje w rozlicz- 
ne wynalazki, które niekiedy tworzą 
istny przewrót w nauce, wzgłędnie tech- 
nice. Radjo jest już dziś czemś tak po- 
wszechnem, że chyba tylko dzieci nie 
umieją się obchodzić z aparatem odbior- 
czym, samochody nasze zaś niedługo już 
zastąpią benzynę innem paliwem (może 
torfem?) albo zastosują maszyny paro- 
we o wysokiem ciśnieniu, samoloty prze- 
wożą setki pasażerów... 

Dalszym przykładem tego przewrotu 
w technice są najnowsze doświadczenia 
z celulozą. Za pomocą t. zw. hydrolizy 
drzewnej można zwyczajne drzewo opa- 
łowe, gałęzie i wióry przerobić na... pa- 
szę dla bydła. Składniki zawarte w drze- 


wie są. bardzo bogate w cukier (che- 
miczny, niesłodki) i mogą stanowić zna- 
komity namiastek siana i owsa. Rozu- 
mie się, że z chwilą, gdy fabrykacja ta- 
niego sztucznego pokarmu dla zwierząt 
dojdzie do należytej sprawności, nasze 
stosunki gospodarcze doznają gwałtow- 
nego przeobrażenia. 

Najlepszym znawcą dziedziny hydro- 
lizy drzewnej jest profesor dr. Bergius 
z Heidelbergu. Twierdzi on, że wkrótce 
już powstaną pierwsze fabryki z urzą- 
dzeniem jego pomysłu. Zachodzi tylko 
pytanie, czy też żołądek zwierzęcy że- 
chce się przystosować do wymogów dzi- 
siejszej techniki, (is.) 


j ; 


Sprawa pomorskiego programu gospodarczego 
dia handlu pomorskiego na terenie Ministerstwa 
Przemysiu i Handlu. 


Jak wiadomo Związek Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu domaga się już od 2 
lat stwerzenia ze strony rźądu specjalnego 
programu gospodarczego dla: Pomorża, 8 
szczególnie dła handlu, a to z pówodu wy- 
jątkowych warunków gospodarczo-politycz- 
nych, jakie narzuca Pomorzu jego położenie 
geograficzne i ciągłe zamiary rewizyjne wy- 
suwane przez Rzeszę Niemiecką. Związek 
Towarzystw Kupieckich podkreślał niejed- 
nokrotnie, że położenie kupiectwa jest tru- 


dne w całym kraju, a szczególnie na Pomo-, 


rzu, że właśnie wyżej naprowadzone wzglę- 
dy w interesie wzmocnienia racji stanu wy- 
magają za każdą cenę udostępnienia odpo- 
wiedniego kredytu i pewne odprężenie $ru- 
by podatkowej, jakoteż udzielania dodatków 
kresowych dla urzędników. Niemcy stwo- 
rzyli dla Prus Wschodnich, które ani w 
przybliżeniu nie mają takiego znaczenia dla 
Rzeszy, jak Pomorze ma dlą Polski t. zw. 
„Sofortprogram*, to ile więcej przemawia 
za tem, ażeby najbliższe zaplecze Gdyni t. j. 
Pomorza objąć w interesie całego kraju 
specjalną opieką i pomocą. 

Za powyższym programem opowiedział 
się ostatni zjazd jubileuszowy Kupiectwa 
Pomorskiego odbyty w Grudziądzu, Nato- 
miast walne zebranie delegatów tegoż Zwią- 
zku odbyte 27. 10. rb, w Gdyni, wypracowa- 
ło już konkretny wniosek pod adresem rzą- 
du. Usiłowania Związku znałazły także cał- 


kowite poparcie Izhy Przemysłowo-Handlo- 
wej w Grudziądzu, która w tej samej mate- 
rji, wręczyła pe premjerowi /Świtalskiemu 
specjalny memorjał. *Na skutek tych'zakie- 
gów zaprosiło Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu przedstawicieli Związku oraz Izby 
na specjalną konferencję w dn. 30. 10. br. 
poświęconą temu ważnemu zagadnieniu. W 
konferencji tej wzięli udział: prezes Zwią- 
zku Towarzystw Kupieckich p. T. March- 
lewski, wiceprezes Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej dr. Smoleń oraz dyrektor Izby rad- 
ca Krupski. W toku dwugodzinnej rozmo- 
wy wysunięto szereg propozycyj, mających 
na celu ewentualne uzgodnienie tego pro- 
gramu z obecnem ustawodawstwem, przy- 
czem specjalny nacisk położono na sprawy 
podatkowe oraz kredytowe, Delegacja pod- 
kreśliła, że bliski termin zawarcia traktatu 
handlowego z Niemcami nasuwa  koniecz- 
ność uwzględnienia postulatów pomorskich 
sfer gospodarczych. 

W rezultacie przeprowadzonych rozmów 
otrzymała delegacja zapewnienie, że mini- 
sterstwo zapozna się natychmiast z przedło- 
żonemi postulatami i w danym razie skie- 
ruje sprawę na odpowiednie tory. Delega- 
cja proponowała odbycie w najkrótszym 
czasie drugiej większej konferencji, w któ- 
rejby wzięli udział z jednej strony przedsta- 
wiciele kupiectwa, z drugiej zaś; reperezen- 
tanci wszystkich odnośnych resortów rządu. 


EDRO DER OAE = T a E PETR EA RAE TRE PSU TOORA AE OTTO, FERRE RY 


17. V. 1926 r. Dz. U. Min. Sk. nr. 15 poz. 1681 


w przedmiocie przymusowego ściągnięcia pań- 
stwowych podatków i opłat, tudzież innych na- 
leżności skarbowych, wzywa się wszystkich 
płatników, zalegających z jakiemikolwiek po- 
datkami, mianowicie pod. doch., przemysł., od 
obrotu, majątkowym, wojskowym i t. p. do 
uiszczenia tychże zaleśłości a to pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia wraz z karami za 
zwłokę w wysokości 2% w stosunku miesięcz- 
nym z kosztami egzekucyjnemi w wysokości 
5% od ogólnej kwoty. 

Osobnych upomnień Urzędy Skarbowe nie 
wysyłają, na co zwraca się specjalną uwagę. 


Brak wagonów a eksport węgla, 


Górnośląski eksport węgla zmniejszył się 
z.1,188.033 ton w sierpniu na 1,035.102 ton 
we wrześniu. Zjawisko to należy przede- 
wszystkiem przypisać brakowi węglarek. 


Przeciętnie brak było w sierpniu 222 wago- 


ny dzidnnie, a we wrześniu 931 (przeciętne 
dzienne zapotrzebowanie wynosiło w sierp- 
niu 9.320, a we wrześniu 9.589 wagonów). 


Polska na targach Hpskich, 


Biuro Wolifa donosi, że na wiosennych 


targach lipskich w 1930 r. wystąpi po raz 
pierwszy Polska z oddzielną wystawą, zor- 
ganizowaną przez Państwowy Instytut Eks- 
portowy. Na wystawie tej znajdą się eks- 
ponaty z dziedziny produkcji rolnej i R 
mysłowej, 


Amerykańskie projekty podatkowa. 


Rządowy projekt zmniejszenia podatku 
od stowarzyszeń oraz od dochodów osobi- 
stych o 1% uważany jest w kołach handlo- 
wych, przemysłowych i bankowych za za- 
rządzenie o charakterze konstruktywnym 
oraz za dowód zaufania do zdrowych pod- 
staw gospodarczych kraju. Pisma zamiesz- 
czają komentarze wybitnych osobistości 
świata gospodarczego, które spodziewają się 
pomyślnych skutków zmniejszenia podat- 
ków. Rzeczoznawcy Skarbu doszli do wnio- 
sku, że trwający stan dobrobytu kraju po- 
zwala już teraz na przeprowadzenie powyż- 
szych ulg podatkowych, 


| Nadto przyrzekł 


Komisji Szacunkowej, wniknąć w zakamar- 
ki najbardziej ukrytej kieszeni płatnika, po- 
budzając go temsamem do składania świad- 
czeń w postaci podatków na rzecz Skarbu 

źBtwa, To byłoby dla każdego prawego 
obywatela Państwa Polskiego zrozumiałe. 
Lecz nie w tym sedno rzeczy. 


l, 


l 


Bowiem za- 


chęcomy z roku na rok utartym zwyczajem t i 
cierpliwego znoszenia przez podatników sta- ` 


łej śruby podatkowej, przykręca takową do 
norm niebywałych i czyni ją mijającą się z 
pojęciem sprawiedliwego wymiaru podatn 
ków, To też gdy w roku bieżącym otrzyma- 
li płatnicy nakazy płatnicze na podatek 
przemysłowy od obrotu, zdumieli gdy wy- 
mierzono im podatek w stosunku do . ich 
rzeczywistego obrotu o 50—300% wyższy. 

Nie pomogła żadna interwencja w Urzę* 
dzie Skarbowym, ni prośby į zaklinania o- 
parte na dowodach poszczególnych płatni: 
ków, pan przewodniczący Komisji Szacun- 
kowej pozbywał swych klientów z nadzwy- 
czaj pogodnym uśmiechem, powołując się. 
na zatwierdzone uchwały szacunkowe przez 
członków Komisji. 

Wtenczas postanowili zrozpaczeni płatni- 
cy z całego powiata na zebraniu publicznem. 
w Mogilnie, interwenjować w Ministerstwie 


| Skarbu wysyłając w tym celu dwóch dele- 


gałów do Warszawy. Odpowiedź Dyrektora 
Departamentu Ministerstwa Skatbu p. Ko- 
szko była jasna: „Ministerstwo Skarbu żą- 
da tylko sprawiedliwego wymiaru podatków 
przez swych podwładnych urzędników w ra» 
mach istniejęcych ustaw, natomiast. zaprze- 
cza pogłoskom 0 rzekomem fikcyjnem pod- 
wyższeniu podatku obrotowego na rok 1928. 
dyrektor departamentu 
sprawę zbadać przez dełegata Ministerstwa 
Skarbu. 

Od tych wydarzeń upływa kilka miesię- 
cy w których specjalna komisja podatni- 
ków domaga się u władz naczelnych spra» 
wiedliwej oceny — niestety — daremnie. 

Tymczasem Urząd Skarbowy na mocy 
wymiaru podatku przemysłowego od obro- 
tu wymierza podatek dochodowy, przepro- 
wadza bezwzględne sekwestracie, zabiera 
ostatni dobytek płatnika i sprzedaje.I znów 
spotykamy się z łagodnym uśmiechem 
przewodniczącego Komisji  Szacunkowej, 
który na wszystkie prośby i żale, a nawet 
przekleństwa odpowiada — ja muszę, bo 
taki mam nakaz zgóry. 

Zapytujemy się więc czynników miaro- 
dajnych czy jest tak, A może to tylko chęć 
osiągnięcia wyższej remuneracji przez Prze- 
wodniczącego Komisji Szacunkowej jest tą 
przyczyną, miał on bowiem otrzymać kilka 
tysięcy złotych remuneracji w roku 1928, 
według twierdzeń jednego z płatników na 
publicznym zebraniu. 

Gdzież wreszcie są te wszystkie  niezłi- 
czone prośby i reklamacje płatników, na 
które od kilku lat nie ma żadnej odpowie- 
dzi?! 

Takie płacenie podatków wytrzyma ten 
i ów płatnik pewien okres czasu, a potem 
musi nastąpić ruina, ruina bezwzględna, 
zwłaszcza przy obecnej stagnacji w handlu 
i przemyśle. 

Dokąd więc dążymy? Przecież z najucz- 


| ciwszego obywatela wyrabia się w ten spo- 


sób wywrotowca, stwarza się ferment ai 
państwowy. 
Komitet płatników 


w powiecie mogileńskim. 
PRZEW E EEE ROI 


Państwowa 
„Rada spirytusowa". 


Doroczne obrady Państwowej Rady Spi- 
rytusowej rozpoczną się w dniu 22 bm. M. 
in. rozpatrywane będą sprawy: ustalenia 
podstawowej monopolowej ceny surówki 
rolniczej w kampanji 1929/30; ustalenia ilo- 
ści spirytusu jaką dyrekcja P. M, S. winna 
zakupić z produkcji krajowej w kampanji 
1929/30; podziału ogólnego prawa odpędu na y 
poszczególne województwa na nowe trzech- | 
lecie 1930/31, 1931/32, 1932/33; ustalenia. liez- 
by nowych gorzelń rolniczych, jakie mogą 


powstać w trzecbleciu 1931—33; podań:io 


zezwolenie na budowę pomak BORROM role 
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. Str. 10. 


w początkach 


powiedzieć, Kupiec Polak należał do okazów 
"rzadkich i ginął przeważnie bezosobąwo w nur- 
cie życia bieżącego potężnych politycznie i go- 
spodarczo Niemiec. Ściśnięty pierścieniem eko- 
nomicznym, do tego zalany falami wynaradawia- 
jącej polityki wojująceśo teutonizmu, żywioł 


„polski bezradnie szamotał się w tej wyczerpu- 
jącej walce bez hasła przewodniego, bez wy- | 


raźnego drogowskazu, bez światłych przewodni- 
ków, bez większej wiary w swą przyszłość, roz- 
bity, zdezorjentowany i zrezygnowany. W te 
beznadziejne mroki życia społecznego, chmurą 
niepewności i rozpaczy zasnuteśo, padło hasło 
jak błyskawica: „Przez gospodarczy wysiłek do 
niezależności politycznej”, — Hasło to podjął 
kupiec pomorski, stojąc na reducie walki o go- 
spodarczą przyszłość kraju i tworząc ze swych 
warsztatów pracy nietylko placówki gospodar- 
cze, ale także bastjony polskości, gdzie oparcie 
znalazła myśl polska i duch gnębiony. 

Nie jest zadaniem niniejszego artykułu dać 
wyczerpującej monografji handlu pomorskiego, 
trud to bowiem wielki i uciążliwy, przerastający 
ramy zwykłego dziennikarskiego artykułu. Ogra- 
miczę się tylko do rzucenia cyfr porównawczych 
i statystycznych danych ilustrujących tempo 
podrastania polskiego handlu pomorskiego, 
Cyfry te zaczerpnąłem ze. statystyki poszcze- 
śólnych magistratów, które były mi pomocne 
w tej mozolnej pracy, za co im na tem miejscu 
(wyrażem serdeczne podziękowanie. Oczywi- 
sta, że dla szczupłości ram nie mogę poglądowo 
zestawiać całego szeregu kolumn z lat ubiegłych, 
Posłużę 'się zatem rokiem 1914 jako przełomo- 
"wym (wojna światowa) i rokiem 1929 (niedaleka 
"rocznica 10-lecia oswobodzenia Pomorza). 

W latach poprzedzających wojnę europejską 
żywiołem dominującym w handlu byli Niemcy 
i żydzi. 

I tak np. na 292 firm zapisanych w rejestrze 
handlowym w Grudziądzu w r. 1914 przedsię- 
biorstw polskich było 25, czyli 8%% proc. Pod 
tym względem lepsze stosunki panowały w To- 
runiu, gdzie na 315 firm zarejestrowanych, pol- 
skich. firm było 47, czyli 1474 proc, Oazą pol- 
skości w morzu niemczyzny przed wojną na- 
zwać można Brusy (pow, chojnicki). Wyjątków 
takich nie wiele naliczymy. 


BRUSY: Ilość przedsiębiorstw handlowych: 


Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 66 $ 5 
Rok 1929 74 0 2 
Gorzej przedstawiał się już polski stan po- 
siadania w CHEŁMŻY: 
Połacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 39 75 26 
Rok 1929 114 15 6 
Najbardziej zwiększył się polski stan posia- 
dania w dziale kolonjalnym, bo kiedy jeszcze 
w roku 1914 kolonjalek niemieckich było 24, 
a polskich tylko 8, to już w r. 1929 kolonjalek 
polskich 30, a niemieckich tylko 24. 


CHEŁMNO. 
‘w Chełmnie było: 


Przedsiębiorstw handlowych 


Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 68 97 30 
Rok 1929 144 30 4 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 26. listopada 1929 r. 


Handel pomorski wczoraj i dziś 
w świetle cyfr. 


Na przełomie dwóch stuleci, 
drugiej połowy wieku XIX, o polskim handlu 
pomorskim, jako takim, prawie że nic nie można 


Zestawienie powyższe wykazuje, że wybitnie 
zmniejszył się na korzyć polską handel żydow- 
ski, a także handel niemiecki. 


CHOJNICE. Proces spolszczenia handlu 
stosunkowo wolniej się odbywał w Chojnicach: 
Polacy Niemcy Żydzi 

Rok 1914 12 88 15 

Rok 1929 76 43 6 
Powyższa tabela wskazuje, że aczkolwiek 
handel polski w stosunku przedwojennym wzrósł 
poważnie, to jednak element niemiecki uiracił 

nie wiele więcej ponad 50 proc, 


GRUDZIĄDZ. Żywiołem dominującym przed 
wojną zarówno w handlu, jak i w rzemiośle byli 
Niemcy; 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 73 326 brak dan. 
Rok 1929 369 48 40 

I tu obserwujemy proces nadzwyczaj szybkie- 
go spolszczenia przedsiębiorstw handlowych, 
W jednym tylko wypadku żydzi mają pierwszeń- 
stwo, bo w dziale manufaktury i koniekcji, po- 
siadając 26 sklepów, gdy Polacy tylko 19, 


GOLUB. Element polski przed wojną był 
dość silny, jednakże zauważyć się daje z po- 
niższych cyfr pewne równomierne rozłożenie 
placówek handlowych między żywioł polski, 
niemiecki i żydowski: 

` Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 34 22 32 
Rok 1929 46 4 11 

Silnie wzrósł handel polski w GNIEWIE, 
nieomal 100 proc.: 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 37 21 11 
Rok 1929 67 14 3 


KOŚCIERZYNA. W zestawieniu TN 
uderza nas zjawisko nadzwyczaj szybkiego od- 
żydzenia handlu w Kościerzynie: 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 85 41 62 
Rok 1929 95 7 3 

Można więc powiedzieć, że handel w Koście- 
rzynie niepodzielnie prawie znajduje się w rę- 
kach polskich. 


LIDZBARK: 
Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 43 24 35 
Rok 1929 70 2 — 


Niewątpliwie przyjąć należy, że zwiększenie 
się ilościowo połskich przedsiębiorstw z 43 na 70 
odbyło się całkówicie prawie kosztem placówek 
niemieckich i częściowo żydowskich. 


LUBAWA, Miasto już dawniej słynęło jako 
wybitnie polskie, mimoto blisko 50 proc. han- 
dłu stanowiły elementy obce: 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 54 24 23 
Rok 1929 110 8 5 


NOWE. Kupiectwo było w znacznej mniej- 
szości, nie dorównywało nawet ilościowo ku- 
piectwu żydowskiemu: i 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 36 63 39 
Rok 1929 68 18 s 
W krótkim czasie handel polski wypiera 


MY! z. TOWA . . t: z) + 
całkowicie żydowski i niemiecki i zajmuje do- 
minujące miejsce, 


OSIE. W niewielkiej tej wiosce powiatu 
świeckiego życie handlu cyfrowo przedstawiało 
się jak następuje: 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 14 9 1 
Rok 1929 27 6 — 

. PELPLIN należał przed wojną do wybitnie 
polskich wiosek, to też nie zauważamy tu zbyt- 
niej fluktuacji życia handłowego, poza całkowi- 
tem zlikwidowaniem handlu żydowskiego: 


Polacy Niemcy Żydzi 


Rok 1914 39 2 4 
Rok 1929 53 2 = 
KOWALEWO: 
Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 33 43 8 
Rok 1929 58 23 1 


ŚWIECIE. Polski stan posiadania w życiu 
handlowem zwiększył się, jednakże element ob- 
cy pozostał dość silny, co wykazuje poniższe 
zestawienie: 

Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 53 56 37 
Rok 1929 121 24 18 


SĘPÓLNO było jednem z najbardziej zaży- 
dzonych miast Pomorza, to też kupiectwo tutej- 
sze napotykało na najbardziej silny i zorganizo- 
wany opór elementów obcych: 


Polacy Niemcy Żydzi 


Rok 1914 15 50 47 
Rok 1929 70 22 21 
STAROGARD: 


Polacy Niemcy Żydzi 


Nr. 273. 


SKÓRCZ: 
Połacy Niemcy Żydzi 
+ Rok 1914 12 1 6 
Rok 1929 25 2 — 
TORUŃ. Polski element kupiecki w Toruniu 
przed wojną liczebnie przedstawia się pokaźnie, 
aczkolwiek handel żydowski i niemiecki czte- 
rokrotnie przewyższał handel polski. Po wojnie 
sytuacja zmienia się zasadniczo: 
Polacy Niemcy Żydzi 


Rok 1914 102 330 61 
Rok 1929 396 57 23 
TUCHOLA: 
Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 41 34 22 ; 
Rok 1929 90 9 11 
WĄBRZEŹNO: 


Polacy Niemcy Żydzi 
Rok 1914 54 54 21 


Rok 1929 119 14 9 
WIĘCBORK: 
Polacy Niemcy „Żydzi 
Rok 1914 23 54 33 
Rok 1929 11 33 6 
Z zestawień powyższych jeszcze nie zu- 
pełnie kompletnych, bo brak cyfr z kilka 


miast, wynika, że ogółem polskich przedsię- 
biorstw w r. 1914 było 89%, niemieckich i żydow- 
skich 1724, — Rok 1929 przynosi już radykalną 
zmianę: przedsiębiorstw polskich mamy 2396, 
a niemieckich i żydowskich 579. Wynika z tego, 
że proces polszczenia handlu odbył się tak szyb- 
kim tempem, że elementy obce nie zdołały na- 
wet utrzymać tego stanu, jaki przed wojną, 
wśród niesłychanego ucisku gospodarczego i po- 
litycznego utrzymał element polski. — Ta 
różnica najlepsze wystawia świadectwo naszej 


Rok 1914 40 50 13 prężności twórczej w zakresie handlu. PEN 
Rok 1929 147 21 11 L. Sobociński. 
Z A 


W sprawie zarybiania jezior narybkiem 
węgorza. 


Wzorem roku ubiegłego Wydział Rybacki 
C, T. O. i K. R. przystępuje w bieżącym roku 
do akcji importu i zarybiania jezior polskich 
narybkiem węgorza-montee, który ma być 
w tym celu sprowadzony z Anglji. 


Powyższa akcja będzie przeprowadzona 
przez Wydział Rybacki C. T. O. i K. R. w po- 
rozumieniu i wspólnie" z Tow. Rybackiem 
w Wilnie, oraz Wielkopolskiem i Pomorskiem 
Tow. Rybackiem w Bydgoszczy, 


Węgorz jest rybą o wysokiej wartości kon- 
sumpcyjnej, Rozmnaża się on jedynie w głębi 
oceanu i odnawianie jego pogłowia w wodach 
słodkich odbywa się drogą wstępowania jego 
w ujściu rzek zachodniej Europy. Ilość, jaka 
wstępuje do rzek polskich jest stosunkowo nie- 
znaczna, to też dla zwiększenia rybostanu wę- 
śorza w naszych wodach konieczne jest sprowa- 
dzenie jego szkbstej larwy ze stacyj odłow- 
czych w Anglii, gdzie występuje masowo i roz- 
puszczanie następnie w naszych wodach. 


Rezultaty zeszłorocznej kampanii rzuciły 
światło na całą sprawę i wykazały skuteczność 
jej przeprowadzenia, 


Organizacje rybackie sa przekonane, że 
w sezonie bieżącym akcja snujdzie silniejszy 
cddźwięk w zainteresowanych sterach ryba- 
ckich i przybierze o wiele znaczniejsze roz- 
miary. 


W tym celu wyżej wymienione Towarzy- 
stwa, skoordynowawszy wysiłki w tej, tak wa- 
żnej sprawie, podzieliły zakres czynności w na- 
stępujący sposób: 

Wydział Rybacki C. T. O. i K. R. zajmuje 
się propagandą, oraz sprawą handlową, a więc 
rozpatrzeniem ofert zagranicznych, zebraniem 
zapotrzebowań w kraju, zakupem narybku za 
granicą: Wielkopolskie i Pomorskie Tow. Ry- 
backie, oraz Wileńskie Tow. Rybackie prowa- 
dzi propagandę i rozsprzedaż narybku węgorza 
na swoim terenie. Ponadto Wielkop. i Po- 
morskie Tow. Rybackie organizuje przygoto- 
wanie punktu rozdzielczego w Bydgoszczy, 
oraz rozdział i wysyłkę narybku. 

Przy obsadzaniu jezior należy stosować nor- 
mę do 25 sztuk na 1 ha lustra wody, Dla jezior 
obsadzonych poraz wtóry norma może być ob- 
niżona, Cena za 0,5 kg (t. j- ca 1800 do 2000 
sztuk) wynosić będzie 32 zł. 

Obejmując, dział importu i rozsprzedaży na- 
rybku węgorza, zwracamy się do wszystkich 
osób zainteresowanych o nadsyłanie zamówień 
pod adresem naszej siedziby w Warszawie, Wy- 
dział Rybacki C, T. O. i K. R., ul. Kopernika 30 
lub do Wielkopolskiego i Pomorskiego Tow. 
Rybackiego w Bydgoszczy, ul. Kwiatowa 4, lub 
do Wileńskiego Tow. Rybackiego, Wilno, ul. 
Tyzenhauzowska 4, przytem podkreślamy, że 
zamówienia przyjmowane będą tylko do dnia 
5 stycznia 1930 roku. 


słowo 15 groszy, 5 liczb — jedno słowo 
i, w, z, a — każde stanowi jedno słowo. 


Dom 


" Napisowe' słowo (t.usto) 25 groszy, każde dalsze 
| Jedno ogłos zenie nie może przekraczać 50 słów. 


Drobne ot głoszenia | | 


uilas gy MAE t wśród drobnych 1007, gi jak" w zwy Ek RA ogłoszen. 


Dla poszukujących posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Stała Składy Mieszkanie Poszukuję 6—7000 zł 

OKAY wiąz: budowany 1910 roku, war- j| posada biurowa natych- | nadające się na każdą|3 pok. i kuchnia, | mieszkanie 5—6 pokoi, |kaucji, obejmę bufet na 
winy, - skopowiny wol». | t9ŚCi 180.000 zł, sprzedam | miast do objęcia za wy- | branżę do wynajęcia. Ko- | przedpokój wynajmę za | najchętniej wprost od go- | własny rachuuek lub kie- 
winy. wolna jatka (Frei- | 7 pralnią, ehlewami, ogro- | pożyczenie 2—3000 zł. Of. nieczny, Śniadeckich 46.|pożyczkę 6—10 tys. zł.|spodarza. Zgłoszenia do rownictwo restauracji. Zgł. 
bank) Rzeźnia Miejska. dem, za 54,000 zł: łącznie | pod „Zapewnienie” do Dz. 17329 Adres wskaże Dz. Bydg. | Dzien. Bydg. „pod „A. H.” |do Dz. Bydg. Toruń pod 
32350 Z» hipoteką. Bydgoszcz, Bydg. (32303 32348 31922 „Kaucja*. 32345 

! Aere Ae nol Pomeb ) i L PATELE EEEE? 1 FARFAR Mita 

mość u zarząde 0 ożrzebn AB 
RER zaa, Z Pa ) czeladnik kowalski oraz | & (mieszkania ; Mieszkanie f ; POKOJE brunetka nawiąże znajo- 
SPRZEDRZE Sprzedam uczeń. Sobociński, Ber- ean A jednopokojowe kuchnia i |mość z ńeligijnym i in- 
ERZE RZEZ. korzystnie kolonjałkę, do- | nardyńska 5. (32158 „, Mieszkanie I piętro słoneczne 800 zł, AREER A teligentnym panem, Of. 
p Dwa stogi brze zaprowadzoną. Zgł. pokój i kuchnia do wy-|trzypokojowe bez odstęp- Pokoje z fotografia do filji Dzien. 
i 500 t = w Dz. Bydg. 32311 Służąca najęcia. Adres wskaże |nego odda „Norma” Snia- | poleca. przyjmuje, Norma” | Bydg. pod .,Czarnulka*, 
da Z6l Plotka Zislon- do wszelkie] pracy zaraz | Dz. Bydg. 32349 | deckich 6. (17830 | Śniadeckich 6. / (17331 | anonimy do kosza. 32342 
BOR. SĘ: 8 Rower potrzebna. Skręty, Jezu- APELE a ZZOZ 


ka pod Bydgoszczą. (32289 


Bielicka 44. 
Foiwark 
w powiecie wyrzyskim, Rower 
447 mórg (270 pszenno- męski tanio sprzedam. 
i deckiego 3, I. 


buracz., 40 żytniej 60 lasu, 
47 łąki,) zabudowania ma- 
sywne, inwentarz żywy i 
martwy nadkompietny, si- 

ła i światło elektryczne, ji 


sztuczny staw rybny, wła- Bsa 32318 | 

sne dobre polowanie 1 kl KA s AUY: ka VE RAZY 
od szosy, 2 klm od miasta |do Dz ydg. pod o- 

powiat., wpłata 100 tys. zł, | dwórzowy”. (82313 K DZIERŻAWY a 
z powodu przejęcia inne- a 
go przedsiębiorstwa od| È JJ pOSADY ; „Piwnice 3 
właściciela wprost z wy- | BA WOLNE 4—5 ubikacji nadające się 
kluczeniem pośredników ORNE na hurtownię win oraz 
do nóbycia. gł. pod adr. Domokrążźni biura posznkuje Westfa- 

Wyrzysk, | poszukiwani. Adres wska- |lewski, Bydgoszcz, Dwor- 


Bank Ludowy - 
32337 że filja Dz. Bydg. 


i harmonika na sprzedaż. 


(17319 


(39 a wr a NOTY RE Pokój 
32320 Rasa: wa ; = SREB RRIEKZZOGAKECZES | dja dwóch panów lub pań 
za 8 |do wynajęcia. Sląska 10, 3 
E POSADY Ń I. ptr. prawo. (32339 “Dla i 
„ARE SZA | Aa ała v/ ; | Bonój twej siostry lat 21, z wioski 


Służąca 
z wioski poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia Kucz- 
kowski, Bielicka 12. 


żówa: 3, tel: GAS. (220 f meee iein meiiens 


wszelkiego rodzaju ` 


| Bydgoska 


wydawnictwo 


zB koi KEANE da ul. Poznańskka 29/30. 


dla urzędów, przemysłu, 


konujemy szybko, gu- 


umebl. 
wynajęcia, Jagiellońska 51 
Brezińska. 


4% rodziny gospodarskiej, 
sieroty. blondynki o dłu- 
gich włosach, dobrze wy- 
chowanej, posiadającej wy- 
prawę i 2000 zł gotówki, 


dla 2 panów do 


32307 


stownie i po przystępnych E az szukam 'na tej drodze mę- 
cenach. ROZER $ | 3,7a. Panowie urzędnicy i 

Specjalność: A © zazna aeee AS | rzemieślnicy ma pewnych 
klisze kreskoweisiatkowe Pożyczki stanowiskach, dobrego cha- 


dla lustr. dzieł i cenników 


„Dziennika 


handiu i prywatne wy- | 
Bydgaskiera* i 


1000 zł do 1 maja 1930 r. 

poszukuje właśc. nieru- 

chomości bez długu, 

|| ruchomość przy ul. 

giej. Oferty do Dz. Bydo. | 

pod „Dobry procent”. 
32305 


rakteru, katolicy. trzeźwi, 
raczą złożyć swe oferty z 
nie-.| dołączeniem fotografji. któ- 
Diu Hym zależy na prawdeiwie 
tubrej 1 gospodarnej ¿unie 
| do Dz. Bydg. pod „M. K. U.“ 
- ` R2344 


Przepowiednie 

-przyszłosci ! Bezpłatnie! Po- 

„dać datę urodzenia, zawód, 

adres, Wydawnictwo „Tau- 

: „A ras* Toruń. 32046 

TE E ary 
: Futra 

wszelkie, przerabiam, od- 

„ nawiam. reperuję mcdnie 


| 
4 i tanio. Kuśnierz, Pomor- 
| ska 32a, II ptr. 23518 
Ñ Letanki 
| "kanapy, klubowe garni- 


tury i materace. najtaniej 
J i z gwarancją tylko u 
| Andrzeja Nowaka, Weł.- 
niany Rynek 5-6, 4018 
3 | perm 
Szczapy 
wałki, podkłady wagono- 
wo poleca Krymski, So- 
lee Kujawski. 16283 
POERDZĄBO IE DÓW: 
Mebkie 
od najskromniejszych + do 
„ najwykwintniej szych tamo 
„na dopodnych warunkach 
" poleca, Zieliński, Śn'adec- 
kich 43, 32201 


SOWA - 


FE = 


©czka 

| "m pończoch podnoszę. 

` „ Paderewskiego 38, III. 
17318 


Przewożę 
| wszystkie towary końmi, 
i "tamże rolwóz dwutonowy 
i sna sprzedaż, Niebrzegow- 
"| ski, Garbary 10, 32249 
i A NOE N 

i Baczność! 
Sławiam piece i kuchnie 
kaflowe oraz reperacje po 
niskich cenach. Jan Su- 
chomski, mistrz zduński, 
Pod Blankami 18, podwó- 
| rze. 32290 


K 


Gaspodarstwo 

206 mórg pszenno - bura- 

czanej ziemi, 35 mórg łą- 

ki, zabudowanie murowa- 

ne. Dom 6 pokoj, świalto 

elektryczne. Cena 145.000, 

wpłaty 45.000, sprzeda 
i Biuro Pogoń, ulica Dwor- 
.„cowa nr.. 80. 


SPRZEDAZE % 


Majątek 
400 mórg pszenno-bura- 
| czanej ziemi, żywy i mar- 
twy inwentarz nadkom- 
pietny, cena 250.000. zł, 
112 mórg cena 80000. zł 
i dużo innych poleca 
„Stella”, Dworcowa 64. 
17337 


=, 


a = 


=+? s 


Nieruchomość 
" przy ul. Sienkiewicza 28, 
"która zajmuje podwórze i 
front budowłańy, korzy- 
„ stnie na sprzedaż. Bliższe 
-- wiadomości Krasińskiego 
nr. 14, I. 17340 


zamienię 

kamienicę, 3 interesa war- 
tości na 110.000 gospodar- 
„ stwo, mogę dopłacić 30,000 
Zamienię kamienicę 3-pię- 
trową na 400 mórg z do- 
płatą 50.000, Biuro Pogoń, 

"Dworcowa 80, 


Tue ewwa m TĘ M 


„= 


Wiatrak 
w Nowem (Pon'orze) ma- 
sywny (holenderski) z naj- 
nowszemi urządzeniami, 
(motor elektryczny) wraz z 
bardzo dobrem odnowionem 
3 pokojowem mieszkaniem 
zaraz pod najkorz. warun: 
"kami do wydzierżawienia 
E. Deramler Nowe (Pomorze) 
31953 


Rzeźnictwo 
z zapędem elektrycznym 
z całkowitem urządzeniem 
z obszernem mieszkaniem 
przy ruchliwej ul. w Byd- 
goszczy, z powodu nagłe- 
go wyjazdu korzystnie do 
oddania lub wydzierzawie- 
nia. Zgł. do Dzien. Rydg. 
pod „Nagły wyjazd”” 
32136 


Kolonjalkę 
z towarem, mieszkaniem 


za 8500 sprzedam. Adres 
w Dz. Bydg. 32286 
Sprzedam 


* dom mieszkalny składa- 

-jdący się z 2 mieszkań za- 
budowania gospodarcze i 
to: stodołę, chlewy i t. d. 
ca.51/, morgi dobrej ziemi, 
ca. l/s morgi łąki i ogród. 
Budynki masywne i w do- 
brym stanie, Cena wedi uga 
umowy. Schmidt Walenty, 
Łobżenica, pow. na) 


Po 


Dom 
II ptr. nowoczesny, wtem 
ubikacja fabryczne nadi- 
jące się na stolarnię, do- 
chód 800 zł, cena 65.000 
zł. Dom I ptr. z ogrodem, 
cena 16,000 zł i dużo in- 
nych poleca „Stella*, 
Dworcowa 64, 17336 


Samochód 
„Opel“ 3 siedzeniowy 4/16 
Km. okazyjnie, po gene- 
ralny.n remoncie, sprze- 
dam. Metełski, Bydgoszcz, 
Gamma 8. (32146 


Samechód (32149 
osobowy „Ausaldo* wło- 
ski fabrykat, 6-cio osobo- 
wy z nasadką, okazja ta- 
nia do nabycia. Metelski, 
Bydgoszcz, Gamma 8. 


Samochód 
ciężarowy „Berliet“ 3 to- 
nowy w zupełnie dobrym 
stanie tanio na sprzedaż. 
Metelski, Bydgoszcz, ul. 
Gamma 8. (32148 


Samochócd 
osobowy „Chevrolet” o- 
twarty 5-cio osobowy po 
generalnym remoncie 
okazyjnie sprzedam. Me 
telski, Bydgoszcz, Gamma 
nr. 8. (32147 


Chevrolet 
ciężarówka 1! ton. cała 
kryta, nadająca się do 
rozwożeniaartykułów spo- 
żywczych, w dobrym sta- 
nie, korzystnie sprzedam, 
Metelski, Gamma 2, (32117 


Metłącykł 
angielski 250 ccm sprze- 
dam korzystnie Metelski, 
Gamma 8. (32240 


Pianina 
ślicznego głosu sprzedam 
tanio, takze na raty. Ma- 
jewski, fabr. pianin, Po- 
morska 65. (17254 


Piac (17307 
żelazny w dobrym stanie 
korzystnie na sprzedaż, 
Dworcowa 67, parter lewo. 


Na sprzedaż 
niedrogo tcrtepjan w:do- 
brym  stanię. -Kino „Zie- 
mowit”.w Kruszwicy. 

32104 


Maszyny 
do szycia, najdogodniej- 
sze warunki, tanie ceny, 
długoletnia gwaraneja, na 
ukaszycia, haftowania 
bezpłatnie. Skora i ła- 
godna obsługa. Janicki, 
Bydgoszcz, Śniadeckich 
nr. 20, 17209 


. 


3 wagony 
dużych jadalnych „Indu- 
strie“ po 8 zł za 100 kg. 
sprzeda I. Nowakowski, 
Mrocza. 32252 


Kasztan 
wałach lat 9 natychmiast 
na sprzedaż, K. Michalski, 
ul. Dworcowa 54. 17328 


` Tokarnia 
do metalu na sprzedaż. 
Piękna 32, 32244 


Sypialki 
męskie pokoje i jadalki 
tanio na sprzedaż. Lipo- 
wa 2. 32250 


Piec 
żelazny używany sprze- 
dam. Gdańska 14. 17320 


Maszynę 
do szycia sprzedam tanio. 
Ugory 47. Hass. (32333 


Woiant 
mały polowiec i jednokon- 
ka używane w dobrym 
stanie jak nowe tanio na 
sprzedaż. Kulecki, Gru- 
dziądz, Ogrodowa 4—6. 
32588 


Powózki 
tanio na sprzedaż, 
ska 40/50 w podw. 


Pomor- 
17333 


Rama 
do wysławawego okna na 
sprzedaż. 288x241. Stolar- 
nia Pod Blankami 50/51. 
32294 | 


Mabie 
tanio sprzedam. Orła 34, 
Kwiatkowski. 32299 


Praza 
do prostowania rozmai- 
tych osi samochodowych 
i nnych oraz wszelkie 
narzędzi. wursztatowe ta- 
niio sprzecam. Zgłosz. da 
filjt Dzien. Byćg. pod 
„Prasa (32036 


„DZIENNIK BYD 
Samochód 
Overland limuzyna w do- 
brym stanie tanio na sprze- 


daż. Stop-Garaże, Ś iadec- 
kich 46. 17329 


Pies wiik 
2 letni czujny tanio na 
sprzedaż. Wiese, Pomor: 
ska 42, "32253 


Ra sprzedał 
koń wóz i półszorek 350 
zł. Podgórna 18. (82319 
KUPNA 3 


Kapusta 


świeżą w głowach kupuje 
wagonowo każdą ilość. A 
Cywiński Jagiellońska 35 d. 
tei 1902, 32120 


Motor 
elektryczny 1, konia 110 
wolt kupimy. Sulkiewiez 
i Robakowski, Hermana 
Frankego 3, tel. 892. 

32816 


E Administracja „Dziennika Bydgoskiego" 


$ 


GOSKI" wtorek, dnia 26. listopada 1929 r. 


Służąca 
do wszystkiego z dobre- 
mi poleceniami i uczeniee 
do kucharza potrzebne, 
Jagiellońska 18, skład de- 
likatesów. 32317 


j <zeladnik 

stolarski na meble polero- 
wane. potrzebny. Kujaw- 
ska 123. "82202 


Ekspedjentka 
do składu mąki i piekar- 
ni, biegła w liczeniu, ję- 
zyk niemiecki konieczny, 
potrzebna zaraz na wy- 
jazd. Gdańska 40, Cukier- 


Służąca 
do wszelkich prae domo 
wych z gotowaniem poszu- 
kuje od 1.12. posady, Zgł. 


nia. 17833 |do Dz. Bydg. pod „M. B.“ 
of aiz a gi , 32292 
Ekspedjentki 
dwie na czas gwiazdkowy służąca 
tylko dobie siły potrzebne. | pracowita, uczeiwa potrze- 
Szarowski Dworcowa 10. jona od 1. grudnia, UI Ku- 
17342 „ |jawska 7. 17326 
Baszukujżą „ Węzeń 


od 1. XII. lub 15. XII. 
starszej osoby do prowa- 
dzenia domowego gospo- 
darstwa i wychowania 
dzieci. Wymagane jest 


piekarski moze się zaraz 
zgłosić. T. Marmurowicz, 
Zbożowy Rynek 11. 132321 


Poszukuje 
służącej z dobrem goto- 
waniem i długoletniemi 
świadectwami z dobrych 
domów. Adwokatowa Sa- 
wieka, Gdańska 42 J pr. 

17281 


szycie, prasowanie i go- 
towanie Córki gospodar- 
skie mają pierwszeństwo: 
Of. z dołączeniem fotogra- 
od „Dzieci* do fuji 
17322 | 


fji 


Dz. Bydg. 


PP. KUPCOM 
i PRZEMYSŁOWCOM 


którym załeży na zjednaniu sobie 
w okresie przedgwiazdkowym 
jak najwięcej klienteli, polecamy 
do zareklamowania sję szczególnie 


cztery wydania niedzielne 
„dliemiia Bydgoskien 


które ukażą się 
wzwiększonymnakładzie 


w sobotę, dnia 30-go 
w sobotę, dnia  7-go 
w sobotę, dnia 14-go grudnia 
w sobotę, dnia 21-go grudnia 


Wielki wybór w specjalnych obwódkach 
i kliszach gwiazdkowych umożliwia 
nam uwzględnić wszelkie życzenia naszej 
Szan. Klienteli. Im rychłej otrzymamy 
zlecenia; tem staranniej i gustowniej 
możemy wykonać ogłoszenia. Klisze 
rekłamowe wykonujemy w przeciągu 
kilku godzin. 


listopada 
grudnia 


i 


4 LEKCJE 
; Dr r AEE an] 


Potrzebna 
panienka do pomocy w 
nauce |Ill-cio klasistce. 
Adaszkiewicz, Poznańska 
nr. 35. 32308 


Poszukujemy 
podróżujących z branży 
żelaznej na Bydgoszcz i 
okolicę, wprowadzonych 
dobrze w fabrykach. Of. 
pod „Zelazo* do filji Dz. 
Bydg. Dworecwa 2. (17316 


100 złotych 
dziennie mogą zarobić 
zdolni akwizytorzy, panie 
i panowie. Zgłosić się dziś 
od 4—7 Chrobrego 13 
Nalazek. (32335 


Starszy 
przedewszystkiem facho- 
wiec w doskonałych wy- 
robach  rzeźniekich poe 
trzebny zaraz. Zygmunt 
Paszotta, Wąbrzeźno, ul. 
Hallera 6. "(32255 


Gzielną 
tryzjerkę tylko pierwszo- 
rzędną siłę poszukuje Z. 
Olkiewicz, Toruń, Stary 
Rynek 25. (82841 


€neladnik 
piekats*! który- zdecyduje 
się roznosić chleb potrze- 
bny. Leszczyńskiego 11. 
WS „BZNIŃ 


Poszukuje 
się młodszą uczciwą isu- 
mienną pannę porządnych 
rodziców jako sprzeda- 
waczkę do składu kolon- 
jalnego i restauracji na 
wieś natychmiast. Kaucja 
poządana, posada stała. 
Zgł. do filji Dz. Bydg ul. 
Dworcowa, pod „R. T.“ 

17239 


Panienka 
lat 20-22, nawskroś uczci- 
wa potrzebna zaraz na 
stałe w składzie obuwia 
z wolnem utrzymaniem. 
Zgłoszenia pisemne do 
Dz. Bydg. Toruń, 
„Panienka** 


pod 
82346 


Ucznia 
do mego składu kolonjal- 
nego i restauracji poszu- 
kuje zaraz Z. Dąbrowski, 
Nakło, Bydgoska 359, 
31556 


z ( POSADY 3 
AÑ _Poszukuja 


Przyjm 

administrację domu, kau- 
cję złożę, mieszkanie nie- 
konieczne. Zgłosz. „Urzę: 
dnik* Dz. Bydg. (32094 


Fryzjerski 
pomocnik potrzebny za- 
raz. Wasik, Jagna 1a. 

32301 


Stolarz 
specjalista na fornierowa- 
ne okrągłe stoły zaraz 
potrzebny. Fabryka Sto- 
łów, Dworcowa 17. 17338 


Qsoba 
młoda, wykształcona, po- 
siadająca odpowiednie 
kwalifikacje, poszukuje 
posady zarządzającej lub 
książkowej od 1 lub 15 
grudnia. Oferty: Krukaw- 
czanka, Leszno, Osieeka 
WIRZTOSYES (32286 
służąca : 
umiejąca dobrze gotować 
potrzebna. Cukiernia, Fo- 
cha 14, daw. Jagiellońska. 

32630 


Bzieine 
pomocnicy krawiecey 
mogą się zgłosić zaraz na 

duże i małe sztuki, 
M Kaźmierczak, Brodnica, 
Rynek 20. (32247 


Młoda 
dama muzykalna poszu- 
kuje posady do towarzy- 
stwa Oferty pod „E. B.” 
do Dz. Bydg. (32246 


Technik mechanik 
poszukuje posady do kie- 
rownietwa fabryki wyro- 
bów masowych w drzewie 
iub metalu. Dobry orga- 
nizator i kalkulator. Dłu- 
goletnia praktyka poza 
granicą. — Oferty prosze 


służąca 
do dziecka i pracy domo- 
wej potrzebna. Niedźwie- 
dzia 4, sklep czapek, > 


32294 do Dz, Bydg. 


yimę 


kierować pod „5. M. H.*; 
(3230941. prawo. 


Zbożowiec 
rutynowany książkowy, z 
7 letnią praktyką lat 28, 
zna język polski, niemiec- 
ki i francuski w słowie i 
piśmie, biegły korespon- 
dent, obecnie na niewypo- 
wiedzianem _ samodziel- 
nem stanowisku, zmieni 
posadę zaraz lub później. 
Zgłoszenia do „Par” 
Poznań, Aleje Marcinkow- 
skiego Li, pod „57,22%, 
31775 


Tokarz 

mechanik precyzyjny, 
biegły w swym zawodzie, 
poszukuje posady w przed- 
siębiorstwach wyrobów 
masowych : lub fabryki 


sS AE 


Pokój 555 
z utrzymaniem.- Cieszkow. 
skiego 17, HI. 17341 


Pokój 

dobrze umebl. z używa. 
niem kuchni dla małżeń- 
stwa wynajmę. Batke, Św. 
Trójcy 22 a. 32295 


Umebiowany 

pokój z uzywaniem kuch 
ni do wynajęcia, Naru- 
szewicza la, p. l. (32336 


Elegancko 234 
umebl. pokoe z centralnem 
ogrzewaniem, tel. i tp. do 
Dworcowa 30, 

"17884 


wynajęcia. 
il ptr. lewe. 


maszyn, Of. pod „Tokarz | pzy 


móchanik* do Dz, Bydg. 


ląża 
J AE TEEST EAEE 
K pziezzawy J) | 
EOETEZRTETZYYOCZEECENE 
Skład 
próżny z mieszkaniem 
do wynajęcia. Gospo- 
darz, Bocianowo 7. 17087 
Bała 


odpowiednia na garaż lub 
składnicę, kran do mycia 
wozów, zaraz lub od 1 
stycznia do wynajęcia, — 
Cena bardzo przystępna 
Zgłoszenia kierować do 
filji Dz. Bydg. Dworco 
wa 2. 152329 


an ena ete 
Rezdzietne 
małżeństwo poszukuje mie- 
szkania 2 pokoi z kuchnią, 
suche, sioneczne wprost od 
gosbodarza, czynsz ża rok 
zgóry. Wiad. Jasna 14, u p. 


Papisa. A Możejko 17325 


Mieszkania 
1 pokojowe, czynsz rocz: 
ny od 350 zł, wskaże „Vic- 
Śniadeckich 22, 

32306 


toria”, 
I ptr. 


Mieszkanie 
nowe dw uposojowe wynaj- 
mę. Toruńska 5. 17343 


POKOJE 
w wod 
biuro 2 frontowe pokoje, 
przy ul Sniadeckich. Of. 
do fitji Dz. Bydg. pod 
„Biuro”, 17230 
Umeblowany 


pokój z całodziennem u- 
trzymaniem -dla dwuch 
panów do wynajęcia, Zgł. 
Kordeckiego nr. 4, restau- 
racja, | 32030 
Do wynajęcia 
umeblowany dlamęzczyzn 
Chołoniewskiego 8, wła- 
ścicielka. (32049 
Wynajmę 
od 1. Xit. ładny pokój urzę- 
dn'kowi lub oficerowi. Jor 
dan Konarskiego 4, 17328 
Pokój 
nmebl: ewent. z utrzyma- 
n'em. Cieszkowskiego 2, 
II ptr. 


Pokój 
z utrzymaniem. "Gdańska 
nr, 116, I ptr. prawo. 
17335 

Pokój 

umebl, dla -pana od 
1.12. do wynajęcia. Pod- 
32304 


górna 18, skład. 


Przyjmę | 
pannę na pokój. Schabek 
Ks. Skorupki 14. 32296 
Panienkę 
na wspólny pokój. Cheł- 


mińska «14, parter lewo. 


32284 
Przyjmą : 
pani- na pokój, miesię- 
cznie I8 zł. Adr. w Dz. 
Bydg. 32245 


, Pokój 
umebl. wynajmę, Kościu- 
szki 3, I ptr. prawo. 132243 


Pokój 
osobne wejście do wyna- 
jęcia, ul. 20 Stycznia 24, 

| 82248 
I A ee a e 
Pokój 
umebl. do wynajęcia, Adr 
w Dz. Bydg. 17321 
AORT ETA E 
„Belo 
w,;'maimę. Kordeckiego 14, 
(82322 


17324 Pa 


Obiady- 
od 1,20 zł, kolacje wydaję 
pierwszorz. kuchmistrz 
warszawski. Ul. Hermaną 
Frankego 8, restauracja. 
32052 


Zgubiony 

wykaz osobisty na nazwie 
sko Antoni Afek unie- 
wazniam. (32138 


Restauracja 

duża poszukuje wspólni: 
ka z 15 tys. Of. do Dz. 
Bydg. Toruń, pod „Re 
stauracja*, 32012 


kto pożyczy = 
15.000 zł za dobrem opro- | 
centowaniem na I bipoto- zrzę| 
kę nieruchomości (zajazd, = 
restauracja, skiep kolon- Sj 
jalny, i piekarnia) war- 
tości 160.000 zł. Zgł. do 
fiiji Dz. Bydg. ul. Dwor- 
cowa 2 pod „Pożyczka 
18887, (32118 


Zgubiłem 

19. października br. portfel 
z wykazem osob'stym na 
ul. 3 Maja.  Znalazcę pro” 
szę o zwrot. Horst Marczie 
nowski,20 Stycznia 83. 17327 


©strzeżenie, | 
Ostrzegain przed wynajęe 
ciem składu i mieszkania 
przy ul. Ugory nr. 26 od 
p.baniszewskiej, gdyż ona 
nie jest właścicielką domu. 
Zwierzchowski, gospodarz 
: 32287 7% 


+ 


Zgubiono 
pierścionek na ul. Chro- 
brego około domu 15—16 
drogi jak opamiątka, Ucz- 
ciwy znalazoa zechce 
zwrócić takowy za wy- 
nagrodzeniem w` godzi- 
nach od 3 do 6 popoł, 
Chrobrego 16, II piętro. 

17332 


Unieważniam 

weksel płatny dnia 8 gru- 
dnia 1929 na sumę 55 zł, 
wystawiony przez p. Ko- 
łatę a mojem żyrem Jan 
Kołodziejski, dany p. A. 
Repka, ul. Racławicka 4, 
z powodą niedotrzymania 
umowy. Jan Kołodziejski, 
Bydgoszcz, ul. Sniadec- 
kich 49a. (32300 


Kawaler 

lat 26, ciemno- blondyn, 
kątolik, trzeźwy, podsta< 
wny, o dobrym i miłym 
charakterze, posiadający 
przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe, oraz kilka tysię- 
cy zł gotowki, szuka żony. | 
Panienki od lat 17-—22, . 4 
sympatyczne blondynki 
lub brunetki, inteligentne, 
zgrabne, bezwzględnie do- j 
brze wychowane, miłe i "l 
wesołe, posiadające go- E 
tówkę i wyprawę, lub nie- 
ruchomość, którym zależy 

na szczęśl wem wyjściu 
zaniąż, raecza z pełnem za- i 
ufaniem złożyć swe of. do 
Dz. Bydg. pod „B. J, K”, 

z dołączeniem fotogratji, 
dyskrecję ręczy się sło- 


wem honorn. Anonimy M 
do kosza. 32257 

WATE: ci | 

2 dobrze zi SHEN 

sytuowanych młodych z 


kupców, jeden posiadają | 
cy własne przedsięb , dru- i 
gi na stałem stanowisku, 
w wieku 20i23 lat poszu- 
kują na tej drodze towa- 
rzyszki życja. Reflektan- 
tki muszą być material- 
nie niezależne i z lepszej 
rodziny. Oferty z dołą- 
czeniem fotografji, zaktó- 
rych zwrot się rêczy 
stowcra honoru, pod 
„Gentlemeni” do Dz. Bydg. 
Z9Ł0GA 9 


I 


t 


W piątek, dnia 22-go. listopada 1929 r. zmarł nagle członek Rady Nadzorczej naszego towarzystwa 


Ś. p. 


właściciel fabryki w Inowrocławiu 


Ś. p. Zmarły zdobył sobie głęboką wiedzą, dobremi radami i długoletnią pracą dla dobra naszego towa- 


rzystwa jak również niezwykłemi zaletami charakteru nasz głęboki szacunek i wdzięczność. Pamięć o Nim 
4 j 9 


wśród nas nigdy nie zaginie. 
$ 


Rada Nadzorcza i Zarzą 
M. E 


fs Przeciw chudości "i| upie 


Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 


„PLENUSAN' w krótkim czasie znaczne przybranie 

w wadze, wygląd kwitnący i pełne tormy ciała. Również e 

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy a 

* polecane. 1 pudełko zł. 6, 3 pudełka zł. 15. 

Dr. Gebhard & Co., Gdańsk No. 4. (Wd f i 
Przetarg przymusowy. T AAAA A0 


M. m 

szenia do Dz. Bydg. pod Szulcoewej 

We wtorek, dnia 26-go bm. o godzinie 13-tej | yP. 8,6 32352 ui. Gdańska nr. 43 
sprzedam w Dziedzinku w drodze przetargu przy- k PEET 


musowego za natychmiastową zapłatą następujące zy 
GDHNEGURE'S. 


przedmioty: 
lokomobilę f-my Corrot Smith - Magdeburg 14 PS. 
Magistrat miasta Bydgoszczy ogłasza niniejszem 
konkurs na wakującą z dniem 1 stycznia 1930 r. posadę 


oraz 5 tuczników 
dyrektora Muzeum Miejskiego 


w tym samym dniu o godzinie 14-tej w Dziednie 
w Bydgoszczy 


lokomobilę f-my Floether-Gassen 24 PS., 2 stad- 
niki, 5 krów oraz fortepian f-my Offerholthaus 
Berlin. (32334 
Kantowicz, komornik sądowy w Koronowie. 

z kwalifikacjami specjalisty archeologa, obeznanego 

z techniką poszukiwań terenowych. UposażenieV:. stopnia 

według norm państwowych z 150%, dodatkiem samo- 

rządowym. Podania wraz z życiorysem i odpisami doku- 


W dniu 22 bm. zmarł w Inowrocławiu 


Leon Czarlińsk; 


członek Rady Związku Fabrykantów i wiceprezes 
Sekcji Przemysłowej Izby Przemysłowo-Handlowej 
„, w Bydgoszczy, rucaliwy krzewiciel i gorliwy obrońca 
+. polskiego przemysłu. 

i Cześć Jego pamięci! 


Związek Fabrykantów TW. 1). 
w Bydgoszczy. 


ładnie ubrać można 
asi vy magazynie 


>» 


32852 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 26 bm. o godz, 10 sprzedam w składnicy 
firmy „Rawa“ uł. Śniadeckich 19 najwięcej dają- 


= cemu za gotówke: mentów należy. nadsyłać do dnia 15 gruduia 1929 r. 
Przetarg przymusowy. unei 3P Peit? AT NOM 3 p. bucików męskich | 19 Magistratu - Biuro Generalne. (32312 
'W środę dnia 27 listopada 1929 r. o godz. 31/ | ksjegowości,korespon- 16 p. bucików dla dzieci. Bydgoszcz, dnia 22 listopada 1929 r. 
popoł. w „Bydgoszczy, „Pomorska 42, sprzedawać dencji i stenografii u- |% j MSZA ERA 
będę publicznie najwięcej dającemu za gotówkę: dziela (17218 32288) Woźniak, kom. sąd. z p, w Bydgoszczy. g 


(—) Podoski, radca miejski. 


py am i hdi w kan | "O veresen | przetarg przymusowy. 


32325) Joachimowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. Bydgoszcz 


: Dnia 26 listopada br. o godz. 10-tej sprzedam 
ul. Jagiellońska 14. w firmie Hartwig przy ul. Dworcowej 72, naj- 

Przetarg przymusowy. EET EEEE TA 
W środe dnia 27 listopada 1929 r. o godz. 2 


imę; ze g| więcej dającemu za gotówkę: 
pópoł. w Myślęcinku (Browar) sprzedawać będę UEps'anzkiicR 


L w Myólęcinku ; '2 nowe kompletne sypialnie 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę: 


samochód ciężarowy 5/259 P, S. EÐ Rmszcze 32358) Czternasty, kom. sąd. z poł. w Bydgoszczy. 


samochód ciężarowy „„Chevwrolet'' 41/190 ge Er 
Obejrzeć można 20 minut przed licytacją. (32326 


p 


polsko-niemiecki, piszący na maszynie, 
biegły książkowy, do samodzielnego pro- 
wadzenia filji światowej firmy, potrzebny 
zaraz. Panowie od 25—30 lat zechcą 
zwrócić swe oferty z podaniem referencji 
do filji Dzien. Bydg. pod „Dzielny“. (17317 


z długoletnią praktyką. do fabryki kontekcji męskiej, 
dzieciecej i roboczej natychmiast lub później po- 
szukiwany. Siły tyłko pierwszorzędne zechcą złożyć 
oferty wraz z odpisami świadectw, referencji i podaniem 
pensji miesięcznej do HURTOWNI KONFEKCJI, 


r. sł. 2406) Joachimowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. Świeże, dobrze prasowane 


_. Przetarg przymusowy. 


W wtorek dnia 26 listopada 1929 r. o godz. 1 
popol. w Bydgoszczy, Promenada 17, sprzedawać 


będę publiczne najwięcej dającemu za gotówkę: (32327 Magazyn Odzieży Ę 
aparat radjowy. Jana Kazimierza 2. 
Obejrzeć można 15 minut przed przetargiem. p TĘ 
r.sł. 1354) Joachimowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


" Przetarg przymusowy. Do m a jes 
W wtorek dn. 26 listopada 1929 r. o godz. 1 S wół 


popol. w Czersku - Kraińskim sprzedawać będę pu- AE o 
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę: 5 pe malaa Kya raria k: 
6 koni i półszorki, młóckarkę, kartoflarkę, maneżł | kowo; łagodny, okazyjnie | % 
konny. wagę decymalną, Śrótownik, grabie Konne, | na sprzedaż. Zgł. do biu- | 


31237 


buraczan 


sprzedaje 


Lukrownia Tuczna 


npółka Akcyjna w Tucznie 


3 wozy, wialnię inne maszyny i narzędzia roinicze. |ra ogłoszeń „Par” Toruń, 


Obejrzeć można 30 minut przed przetargiem. Szeroka 46 pod 1763. (32347 poczta i słacja kolejowa Jaksice, pow. Inowrocław. cb lód: © PUB EP 

b. 3 ar- 
Zbiórka tamże u posiedziciela p. Walendowskiego. UT" "Werwanie, TEY A RARR EM EERE ET 
32324) Joachimowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. | Z powodu zamknięciapra- Podróżujący Poszukujemy możliwie 
zaraz biegłą 32343 


e T aj eat * A 
cowni zegarmistrz. vskiej S LŚ RAA ź 
Przetarg przymusowy. przy ul, Pomorskiej nr. 18 TEELE dobrze obeznany z branżą 
W środę dnia 27 Mstopada 1929 r. o godz.12|! wyjazdu mego z Byd- REC 
9 » SB 


$ czekolady, dla dwóch fa- 59 A 
w południe w Rzeźni Miejskiej (Restauracja) sprze- | SOSZCZY, niniejszem wzy- bryk potrzebny zaraz. — f Pl 


© 
; PROTO Ź ` zan. Klientelę po w Wymagana kaucja. Tylko | HI 
dawać będę publicznie najwięcej dającemu za gotówkę: | Wam Szan SDO t Ja.. | 
odbiór swych zamówień | najnowszy model 1928 r., nośność do 2 ton, około 10.000 | Tutynowani mogą się zgło- 
TN uen o aas n i poreo iaa do 1. XII. br. Z poważa: | przejechanych kilometrów, prawie że zupełnie nowa, |sić do firmy (32225 | dla dyktanda niemieckie- 


; niem J. Hollak. Tam też i K 5 . go. Zgł. pod „Biegła” do 
Obejrzeć można 15 minut przed przetargiem. sprzedaje się urządzenie cekazyjnie do oddania „, (82261 „Favoris Dz. Byd” ej 32343 


r.sł, 1489) doachimowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. ! sklepowe. ; (32132 ' M. Kriese, Bydgoszcz, Nawy Rynek nr. 9. luca Dworcowa nr. 59. | ass WSA 

(ceny ogioszeń. 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm, Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 

na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki, 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 10007, drożej jak w zwykłem dziale „ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłosze. o tym samym tekscie udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20*/, drozej, 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank „udowy, 
Bank M. Stadthagen. — Konto czegowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


= A A 


z 


Wydawca, nakładem i czcionkam 


i: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


i a $ , 


wom 


